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czerwon ESN Tutejsze czasopisma dziwią się, | człowiekiem z żelaza i jest w sta- | czął się proces przeciwko majoro- | zadowolenie z nowego prawa ban- apostół, było PEPS jedno h anan skich (oprócz Polski austryackiej) | NYm Egipcie z zamiarem dotarcia 
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siennych manewrach rosyjskich w 
pobliżu Krasnego Sieła. 
Petersburg, 16 maja. Mia- 
sto Tomsk w zachodniej Syberyi 
zostało zupełnie prawie przez ogień 
i wodę spustoszone i mnóstwo lu- 
dzi utraciło życie. ś 
.Petersburg, 17 maja, Pod- 
czas pożaru w stolicy zachodniej 
Syberyi, w Tomsku współdziałały 


AT. DYNIEWICZ, 


"4 złacane brzegi (Wybór czer- 


wone brzegi)—sprzedawać się 

będą po dolarze, 

POZ TZNÓĆ 
po sprzedania tanio 


na kilka koni i dre- 


o. 31 Wright Str., 


522 Noble Str. CHICAGO, 
r EO BE 


CoLDZIER & RODCERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 48 % 50, METROPOLITAN BLOCK, 


W. Cor. Randolph & LaSalle Str., A 
CHICAGO. 


i 


Dom, staj nia 


TAKE ELEVATOR. wniki pod N 


„omiędzy North aye. i Rawson ai, ogień i burza, by obrócić 2 zele i 
. - między Elston ave. 1 rzeką, | szcze trzy ćwiercie miasta i odebrać 
zza zj AE ay loki od polskiego kościoła życie setkom ludzi. Katedra poło- 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 


św. Stanisła Kostki w Chicago. 


Jest to dobra sposobność dla ta- 
który utrzymuje dwa lub 


żona w górnem mieście leży w rui- 
nach. Mury wywróciły się na sąsie- 
dni szpital i pogrzebały w gruzach 


Dokumenta, Konto pic koni 1 kilka wozów, bo jest tam się znajdujących ludzi, którzy cznych „ nigdy Dre mógł IAJED: Skarga zawiera także klucz do 
Pełnomocnictwa, Testamenta więcej komi 1 5 de +3 A = potem żywcem się spalili: Kiffel i Bartholdi udowodnili za tajnego pisma używa 

yszelkie interesa w zakres duże miejsce, , AZ . P r z. 2 »omocą środków nowoczesnej u- A E EE A ZEW 
gdyz > wchodzące. "Temu kto kupi te budynki, zosta- Załoga nie chciała dać pomocy || Ju nitzę i Kołobkowa. 


532 Noble Str. 
CHICAGO, ILL. 


przy gaszeniu, oświadczając, że mu- 
si pilnować koszar i budynków rzą- 
dowych i nie ma czasu dla prze- 
klętych banitów. W przeciwstawie- 
nin do tego odznaczał się biskup 


runt ten wydzierzawiony na 
W sąsiedztwie Polacy 
i tam mieszkają. 
być tych bu- 


czasu do- 


nie 
długi czas. 
mają swe domy 
Dla tego chcę się poz 
dynków, gdyż nie mam 


i RERŻEŚE i 


W księgarni Polskiej , 


IN 7 „ich aby były w dobrym | wraz z duchowieństwem. Po spu- 
SDI NIEWICZA, s ae RA aN, nie abaja: stoszeniu nastąpiło zimne powietrze | | 
68 NOBLE ULICA, — — CHICAGO, ILi | porzą te budynki nie potrze- i wnet głęboki śnieg pokrywał roz- | j 


j cy . . S 
buje mieć wiele pieniędzy, może 
wpłacić tylko 100 (sto) dolarów a 
resztę podług ugody. 

W. DYNIEWIOZ, 


532 Noble Street, Cnicago, Ill. (x) 


34 do nabycia obrazki: 
Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 
KOMUNII ŚWIĘTEJ. 


z podpicami (osobno) po polsku, angielsku - 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiaru 
10%4x15. 

Cernik tychże wyseła sig na żądenie bezpłatnie 


waliska. 

Wiedeń, 18 maja. Rosyjskie 
manewra nad austryacką granicą 
odbędą się w sierpniu i będą trwa- 
ły trzy tygodnie. Będą brały udział 
wojska z Polski, Litwy, Odessy, 


i 
e 


jego Anna i Elźbieta sta- 
pływ utrzymać i sił swoich 
ac na Księstwo Ku rlandzkie, 
to znowu zez- 


| CE 


Rodzina Konfederatow. 


(JOZEF I KAZIMIERZ PUŁASCY.) 


Następczynie 

rały się ten wp'y) 
próbowały forytuj 
to Fryderyka na Lauenburgu, 
walając na wybór syna Augusta Mge, zk 
końcu narzucając Siłą wygnanego Birora; a 
kiedy ta próba im się powiodła, to już Piotr 
II w traktacie zawartym Z królem pruskim, 
warował sobie wolne rozrządzanie Kurlandyą 
a obaj za wspólnem porozumieniem mieli 
osadzić na tronie polskim, po śm 'ercl Augu- 
sta, kreaturę swoją. Katarzyna JI dalej po- 
sunęła roszczenia swoje; bo nie długo przed 
śmiercią Avgusta Ilgo żądała od niego Spra- 
wozdania z rządów jego nad Polską, 2 to 


1. 


Pan Starosta Warechi. ; 


2: 


Pan Marszałek Łomżyński. 


OBRAZKI HISTORYCZNE 


CZE jak się wyrażała, jako protektorka swobód 
K.S. BODZANTOWICZA. Rzeczy pospolitej. +8 
PORZE Łatwo więc pojąć, jakiej powss! uży- 


co tak stano- 
Wyniesienie na 
Czartory- 
ich 
się 
jako 


wał reprezentant monarch ni, 
wczo objawiała wolę swoją. 
tron Poniatowskiego, siostrzeńca 
skich, przeważyło szalę zwycięstwa na 
stronę; to też przeciwnicy ich zaczęli 
zbliżać do Krasińskich i Pułaskiego, 
ludzi, których założeniem było siłą odeprzeć 
roszczenia obce. Stanisław August wpły: 
wem rosyjskim dopiąwszy najwyższej władzy, 
był ślepem narzędziem w ręku posła rosyj: 
skiego; każde jego wymaganie było prawem 
dla niedołężnego króla, którego stronnicy do- 
pomagali ambasadorowi w odkryciu ludzi 
nieprzychylnych nowemu porządkowi rzeczy. 

Dziwnie trufnie wybrała Katarzyna re- 
prezentanta swego w Polsce; zrozumiała ona, 
że w tym stanie odrętwienia w jakim była 
rzeczpospolita, każdy krok zuchwały uda się 
istrachem przejmie zwątpiałe i pobałamucone 


OBRAZEK DRUGI. 
PAN MARSZAŁEK ŁOMŻYŃSKI. 


(Kazimierz Pułaski.) 


(Ciąg dalszy.) 


Najczynniejszymi 2 nich byli dwaj bra- 
cia Krasińscy i Józef Pułaski; nie widziano 
ich też ani na hucznych  biesiadach panów 
stronnictwa republikańskiego, ani na recep 
cyach na sposób cudzoziemski u Qzartory- 
skich, a tem mniej u posła rosyjskiego, któ- 
ry przy końcu nieszczęśliwych rządów Augu 
sta Igo, jakby prokonsul jaki w podbitym 
kraju, prawa dyktował. 

Piotr Wielki pierwszym był z monar- 
chów rosyjskich, co czynnie zaczął wpływać 
na sprawy Polski, broniąc praw Augusta II. 


ZZ NN 


nie i podwieczorek. 


dniej Afryki nadeszła wiadomość, 


miejscowości aż do Sansibaru stoi 
pod zwierzchnictwem niemieckiem. 


mocą ścisłych badań, że kolos na 
wyspie 
starych dziejopisarzy jako jeden z 


cudów świata dla przyczyn techni- 


miejętności, że historya o kolosie 
tym jako i historya o Herkulesie 


bojów w St. Etienne otrzymała od 
rządu rosyjskiego zamówienie na 
naboje z bezdymnym prochem dla 


okólnik, w którym donosi, że nie 
potrzebuje 


dział narodowy. 


celem był upadek 


Berlin, 18 maja. Ze wscho- 


mniany rosyjski 
: ks > zyc 
e major Wissman zajął Magindini, | are EZ 
że obecnie całe wybrzeże od tej starczał pieniędzy. 
skarga, 
poselstwa w 
niow, prowadził 
FRANCYA. "SR ? 
nu i że tłómacz po 
Paryż, 14 maja. Inżynierowie 
3artholdi i Eiffel odkryli za po- 


wspólnie z Wiliani 


Rhodus opisywany przez 


sprawę. 


okazuje, że 
Są dowody 
biecał w przypadku 
nia celów spisku w 
jenerała Domontowi 
kierować sprawami 
aż do wy y 
kowcy chcieli księc 
i jego ministrów uw 
2 stycznia. 


obieżdżał w j 


est bajką tylko. 


Paryż, (7 maja. Fabryka na- 


ednesxo miliona karabinów. 
Boulanger wysłał z wyspy Jersey 


żadnych pośredników 


między nim i jego zwolennikami i Bułzaryę, aby być 
dla tego rozwiązuje istniejący wy- nitzy do uje 


planów. 


NEEEEZENZNNENNEZNNN E 


przenikliwy wzrok w 


umysły; dla tego na rozkazodawcę w imieniu 
swojem przysłała Repnina, człowieka dumne- 
go, zuchwałego, żadnego innego prawa oprócz 
woli swojej monarchini nie znającego, Nie 
pojmował on oporu jej rozkazom, czy wprost, 
czy przez usta jej ambasadora objawionym; 
z ńiesłychaną wzgardą traktował króla i pa- 
nów zbliżających się do niego; nieobecność 
na salonach ambasadora, gdzie wielu za ho 
nor poczytywało sobie uśmiech przelotny albo 
łaskawe siówko z ust reprezentanta potężnej 
movarchini, uważał on za opozycyą, za bunt 
istny, i stanowiło to malam notam dla nieo- 
becnego; a że w nich nigdy nie widział ani 
Krasińskich, ani Pułaskiego, czekał więc 
tylko chwili, żeby im dać uczuć gniew swój. 

Traf nasunął mu sposobność 
zbierał się właśnie sejm, 


po temu; 
równie bezowocny 
jak prawie wszystkie w tych nieszczęsnych 
czasach; a kiedy przedwstępne narady się 
odbywały, Repnin zawezwał do siebie zgro- 
madzone stany, żeby się znieść 
imieniu swojej monarchini; i ten poważny 
Senat, ci reprezentanci stanu rycerskiego, 
tak dbałego o godność swoją i przywileje, 
szli teraz ca wezwanie obcego posła, żeby w 
formie wprawdzie grzecznej usłyszeć rozkazy 
sąsiedniej z nimi władczyni, a pomiędzy ni- 
mi był Józef Pułaski, starosta warecki a po- 
seł z powiatu Brańskiego. 


z niemi w 


Nie daleko od zamku było mieszkanie 
Repnina; pieszo tedy udali się wezwani, a 
kiedy weszli na dziedziniec, ujrzeli posła ro- 
syjskiego w gronie jenerałów swpich i stron- 
ników królewskich wesoło rozmawiającego. 
Skoro ich spostrzegł zbliżających się, wyraz 
dumy wystąpił na twarz jego, i _ wlepiwszy 


skiego. W skardze jest także wspo- 


wiedział o spisku i spiskowcom do- 


Panitzą pod względem zdrady sta- 
son i kapitan Kołobkow działali 
nik azyatyckiego wydziału rosyj- 


skich spraw zagranicznych, Sinow- 
jew, jest także zawikłany 


i on należał do spisku. 
na to, iż Kołobkow o- 


boru nowego 
ięzić w nocy na 

Książe Dołgorukow 
esieni przeszłego roku 


dnania wojska dla jego 


„wśród tego tłumu pochylonych ujrzał jedną 


rządu bułgar- | dzie żelaza Yeasi'go. O jeń dostał | natrząsała, prześladowani i rozpro- 


nionych. 
Właściciel składu żelaza Yeasi 
został uwięzionym. 
Dotychczas wydobyto 34 ciała z 
pod gruzów. 


prześladowanie dla sprawiedliwości, 
albowiem ich jest królestwo nie- 
bieskie** mówi Pan. 


1 mogą emigrować, k 
selstwa Jacob- mówić i modlić się 


owem. Naczel A dalej: „Pokój mój zostawuję ne osłabienie Rosyi, 
wam, pokój mój daję wam, nie 
jako dawa świat, ja go wam daję.* 

okój czystego sumienia, wypełnie- 
nia obowiązków, i  niezachwianej 
wiary w sprawiedliwość i zamiło- 
wanie Boże nad światem. 


w tę 


O 


sabiają, nie może ja 
jak najlepszych rezu 


IF" Kto ma zamiar sprowadzić ze 
starego kraju do Ameryki brata, 
krewnego lub przyjaciela, wy- 
świadczy mu wielką korzyść, giy 
każe mu posłać Pośredni 
polsko-angielski „i Sło- 
wnik polsko-angielski i 
angielsko-polski, z których 
to dzieł w- czasie podróży może 
się uczyć po angielsku. Mając 
bowiem kilka lub kilkanaście dni 
czasu na wodzie, więcej się na- 
uczy aniżeli tu w całym roku 
będąc w zatrudnieniu. Na oba 
te dzieła z opłatą przesyłki trze- 
ba przysłać $5.00 (pięć dolarów.) 


(x) 


» 
nego przez Pa- 
List Zankowa przed 


opiekunką Słowian. 


przeprowadze- 
ysłać do Sofii 
cza, który miał 
zagranicznemi 
księcia. Spis- 
ia Ferdynanda 


Rosya i Niemcy. à 
: -| zadaniem 
Znajdujemy się w chwili, która 

dla Polski i dla Polaków, może 
stać się nadzwyczaj ważną. Kto 
wie, czy w blizkiej przyszłości nie 
ziszczą się  najgorętsze życzenia 
Polaków odzyskania Polski wolnej; 
kto wie czy w kilku przyszłych 
miesiącach a najdalej kilkunastu, 
ci najzaciętsi wrogowie nasi, Niemcy 
i Rosya, nie wezmą się za łby, w 


Chwila stanowcza 
pomocnym Pa- | 

W. Dyniewicz. 
nan 


idących, stał nierucho- 


koło Pułaskiego, a ta niespodziana manife- 
stacya do najwyższego stopnia rozgniewała 
popędliwego Repnina, to też postępując nie- 
co naprzód do Pułaskiego: 
— Wiesz waćpan, na co 


my.... 
Kto raz obierze drogę uległości, ten tru- 
dno żeby się na niej zatrzymał; to też naj- 


starsi wiekiem i co  najpierwsi senatorowie, się narażasz? 


idący na przedzie, witając dumnego posła, WY krzyknął. ; = 
zdjęli kołpaki; młodsi, czy nie chcąc się róż-| Prawnie na nie — odrzekł spokojnie 


zapytany bo mnie strzeże nietykalny chara- 
kter posła wolnego narodu, a gdyby gwałtu 
się na mnie dopuścić chciano, będę się bro- 
nił, przestrzegam. t 
Ze wstydem przyznać trzeba, że pierwszy 
raz tak jawny i publiczny opór napotkał 
poseł rosyjski.... to też nie posiadając się z 
gniewu szedł ku Pułaskiemu, zapewne w 
nadziei, że zmięsza śmiałka, ale kiedy rozstą- 
pili się dzielący ich senatorowie, to miasto 
pokory spotkał zaogniony wzrok Pułaskiego; 
iedną ręką ściskał on rękojeść karabeli, a 
drugą podnosząc w górę, pogroził Repnino- 
wi. 
— Strzeż się mości książe! — zawołał — 
bo może ostatnia godzina dla ciebie wybiła! 
— Jak piorunem rażony zatrzymał się 
Repnin, bo prócz ognistego wzroku Pułaskie 
go co mu niehybną śmierć zapowiadał, prze- 


nić od nich, czy może także z obawy złych 
skutków, toż samo uczynili; słowem całe to 
poważne grono stało z odkrytemi głowami 
przed Repniaem, który lekkim ukłonem od- 
powiedział na ich powitanie, nie zdejmując 
kapelusza. Raptem namarszczył on brwi, 
wyraz gniewu wystąpił na twarz jego, bo 


postać wzniosłą, jedną głowę nakrytą i harde 
spojrzenie wlepione w niego; wniósł on za- 
raz, że ta mało-znacząca na pozór opozycya, 
może wpływ zgubny wywrzeć na jego despo- 
tyczne zamiary, i «śwmielić wielu trwożliwych; 
a kiedy jeszcze ktoś mu szepnął, że to Pu- 
łaski, ów znany mu dawno oponent, uniósł 
się gniewem, i wskazując na niego ręką: 

— Mości panie! -— zawołał — jak waćpan 
śmiesz stać z nakrytą głową przedemną, który 
jestem reprezentantem najjaśniejszej impera- 


torowej ? mkr go niezmierny okrzyk „,Vivat! poseł 
Brański!* wydany przez lud, co cisnął się do 


— Wiem przed kim stoję — odrzekł spo- 
kojnie Pułaski — ale książe może nie wiesz, 
że ja także jestem reprezentantem tysiąca 
szlachty, co wolnemi głosanii posłem mnie 
swoim obrała. 


bram dziedzińca i zalegał całą ulicę. 
„Tymczasem towarzyszący — Repninowi, 
widząc fałszywe jego położenie, otoczyli go 
mitygując prawie nieprzytomaego z gniewu; 
posłowie zaowu i senatorowie .cisnęli się 
około Pułaskiego, zaklinając żeby o bezpie- 
czeństwie swojem myślał, a ten obojętnie 
słuchał gwarnej tej rozmowy, a potem 
achwycił za rękę Krasińskiego, pedkomorze- 


Na tę śmiałą odpowiedź, szmer zadowo- 
lenia rozszedł się w gronie Izby poselskiej, 
nie jedna czapka okryła głowę, nie jedna 
dłoń chwytała za karabelę; zaczęto się kupić 


zmoskwicić, wynarodowić; tego nie 
mogła dokazać w 160 latach i tego 


— Znów rozbicie Niemiec i ztpeł- 


podobnem, w strasznej wojnie 
jaką się obadwaj wrogowie przyspo- 


Stanąć by mogła Polska na nogi, 
byłaby przedmurzem dla Europy 
niedźwiedziem 


miast Rosyi reprezentującej „inte- 
resa słowiańskie“, Polski byłoby 
przytić 
Słowian do siebie, Polska przodo- 
wałaby wszystkim pobratymcom i 
na zawsze uwolniłaby stopniowo, z 
biegiem czasu Słówian od tyranii 
niemieckiej i tureckiej. 


wniejsi serdeczni przyjaciele a nasi 
najwięksi wrodzy, Niemcy i 
skale, zabierają się do 

. walki, w której miejmy 


chu, to terytorya szybko zostaną 
, 


rozdzielone i osiedlone, a „czarna 


się do prochu i nastąpiła eksplo- | szeni w pośród nieprzyjaznych so- | nie dokaże, lesz drugie 100 lat go- | ©% ść świata z jej niezliczonęmi za- 
urzędnik, który | zya, wskutek której kilkadziesiąt | bie narodów, nawracali je słowem x arię Niemców w krajach pol- | Sobami zostanie otwartą dla handlu 
osób poniosło śmierć pomiędzy nie- | 1 yciem, cierpliwością i poświęce- skich byłyby  okropnością. od | i cywilizacyi. 
Dalej opiewa | mi M. somen g Conill, rirmi n znich arrap o a psam Tos można — a —- 
że sekretarz rosyjskiego | Francesco Ordonez i Francesco | cieństwa i zaślepienia swoich nie- | zniemcezyć, trzeba wykupić, poro- ; -pJ 
Bukareśzcie, Wis- Silva, konsul z Venezueli. Oprócz przyjaciół. ZĘ | _ | zbijać ma kolonijki,  porozparcelo- Nowy sposób prania bielizny. 
korespondencye Z | tego zostało około 100 osób pora- „Błogosławieni, którzy cierpią | wać Prusakom a Polacy... ci Dr. Quesneville dowodzi, że soda 


iedy nie chcą 


p * . . 
nie | używana przy praniu bielizny 
po niemiecku. 


działa niszcząco na tkanki, przyczem 
takowe żółkną. Z tego więc powodu 
zwraca uwagę na sposób następują- 
cy, używany w Niemczech i, w 
Belgii. Dwa funty mydła rozpu- 
szcza się w sześciu garncach gorą- 
cej wody, w której jednak rękę 
wytrzymać można. Do takiego 
roztworu dodaje się trzy łyżki ste- 
łowe ammoniaku i jednę łyżkę naj- 
lepszego olejku terpentynowego. 
Mieszaninę tę potrzeba wymieszać 
doskonale, najlepiej miotełką brzo- 
zową. Bieliznę brudną moczy się 
w tej mięszaninie przez trzy go- 
dziny, w naczyniu szczelnie zam- 
kniętem drewniauą pokrywą. Tym 


co może 


yć 
na 


tylko wydać 
ltatów dla nas. 


północy i 
Z czasem, za- 


wszystkich 


się zbliża, da- 


Mo. | sposobem brud puszcza bez zwy- 
śmiertelnej kłego tarcia, a praczka oszczędza 
nadzieję, ' sobie pracy i czasu. , 


go Rożańskiego, a swego przyjaciela od ser- 
ca, i wskazując za odchodzącym Repninem: 


— On byłby mnie obraził niewątpliwie — 
zawołał — ja bym go zabił, ale naród może z 
letargu obudził!.. 


— Nie udało się — dodał ze smutkiem — 
wracajmy do izby poselskiej — i otoczony 
posłami, wśród tłumu ludu witającego go 
okrzykami, szedł na zamek. ` 


Stanąwszy tam, przyjaciele. Pułaskiego 
naradzali się nad sposobem zasłonienia go od 
gniewu Repnina, a że co moment dochodziły 
niepokojące wieści: to że oficerowie moskie. 
wscy przebiegają ulice pędząc z rozkazami 
to że wojsko gromadzić się zaczyna i w błę- 
kitoym pałacu zbierają się adherenci Czarto- 
ryskich, gotowali się więc do odporu; i naj- 
przód tyłami pieszo przeszli do Radziwiłło- 
wskiego pałacu, gdzie milicya ks. wojewody 
wileńskiego stanęła pod bronią i osadziła 
bramy, potem wszyscy odesłali powozy, któ- 
remi na zamek przybyli, a natomiast ze- 
wsząd pędzili stajenni z końmi wierzchowemi 
ze wszystkich bram wypadała szlachta dwor- 
ska dobrze uzbrojona i na dzieluych koniach 
wszystko to tłoczyło się w dziedzińcu Ra- 
dziwiłłowskiego pałacu, który chociaż obszer- 
ny, ledwie ich mógł pomieścić. 

Tym czasem trzeba było powziąć jaką 
stanowczą decyzyę, skutkiem której mogło 
być wydalenie się Pułaskiego z Warszawy; 
chciał więc przedewszystkiem mieć ore 
koło siebie, którzy pobierali nauki w kon- 
wikcie OO. 'Teatynów pod szczegółną opie- 
ką ks. Partelupiego. Trzech ich było braci: 
Antoni, Kazimierz i Franciszek i stryjeczny 
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Maj rok 1890. 
5 O —------ 
22 Czwartek, Helena król. 
23 Piątek, Dezydery 
24 Sobota, Joanna wd. 


25 Niedziela, Zielone Świątki. 
Urban i Grzegorz 
r 26 Poniedziałek, Pon. S. Filip 


Nereusz 
27 Wtorek, Jan p. 
28 Środa, German b. Suche dni. 


Rozwój krasomówstwa. 


Wymowa jest jedną z najstar- 
szych i najnowszych ludzkich umie- 
jętności. Ma za sobą wielką prze- 
szłość i prawdopodobnie przed so- 
bą jeszcze większą przyszłość. Od 
dnia do dnia nabywa więcej war- 
tości, więcej wagi. Na początku 
było słowo 1 pozostanie do końca. 
Kto posiada słowo, posiada potęgę, 

siada świat. Słowo pochodzi od 
B= umiejętność słowa jest Boz- 
ką, a ten, który ją posiada, może 
najmniej dosięgnąć najwyższych 
godności ludzkich. Od dnia do dnia 
staje się słowo większą potęgą, a 
przedewszystkiem żywe, brzmiące 
słowo. Podstawą sądownictwa, po- 
lityki jest publiezność, wysłowność. 
Dzisiaj prawie każdy jest obowią- 
zanym bronić zaczepionych intere- 
sów własnej ósoby, swej] familii, 
swego stanowiska lub kraju, przed- 

stawiać swe widoki i cele; ten, 

który umie zapanować nad słowem 

najbieglej, najlepiej, najpiękniej, 

t otrzymuje zwycięztwo w sporze 

stronnictw. 

Jak do każdej sprawy w świecie, 

a mianowicie do umiejętności, tak 

i do krasomówstwa należą dwa 

rzymioty: Talent i wprawa. Gdy- 

y Demosthenes nie był urodzo- 

nym mówcą, pomimo jego zająka- 

nia się i jego niezgrabności, to 

choćby włożył do ust _wszelkie ka- 

myczki w Świecie, nie byłby mógł 

się zdobyć ani na jednę filipikę. 

A gdyby z drugiej strony nie był 

się pilnie ćwiczył, aby uzyskać po- 

wierzchowne wykształcenie i wpra- 

wę, to nie byłby wypowiedział ani 

. jednej z swych mów. Ateńczycy 

l- byliby dłużej jeszcze z niego szy- 

dzili, król macedoński Filip nie 

byłby ich się bał, a uczniowie te- 

z raźniejsi w kolegiach i wyższych 

ję szkołach nie drzeliby przed profe- 

| sorami, gdy tych mów dokładnie 
przetłómaczyć nie umieją. 

A więc bez dwóch tych przymio- 

tów, nawet bez jednego nie może 

> się nikt stać krasomóweą. Pier- 

wszym warunkiem jest. pozbycie 

, się wszelkiej naturalnej lękliwości, 

wszelkiej obawy przed publiczno- 

ścią. Mówea powinien umieć szyb- 

ko myśleć i zarówno szybko każdą 

myśl odpowiednio wysłowić. Musi 

się nauczyć układać swą mowę lo- 

gicznie i tak aby wywołała pożą- 

dany skutek, musi znać setki spo- 

sobów, aby zająć uwagę słuchaczy 

i ją wzniecić. Musi także umieć 

w stósownej chwili przeprowadzić 

na swoją stronę tych, którzy się 

lubią śmiać. W starożytności i- 

4 stniały wielkie i słynne szkoły elo- 

kucyi (wysłowienia), których nau- 

czyciele wysoką pobierali płacę. 

p Przez setki lat miano przy wszy- 

stkich uniwersytetach profesorów 

wymowy. Jezuici i dzisiaj jeszcze 


i bacznie zważają na to, aby ich u- 
- czniowie byli jak najwymowniej- 

szymi. Socyaliści - demokraci, któ- 
e rzy głównie usiłują ująć masy lu- 


du, założyli szkoły agitatorskie, w 

; których nie mało się kładzie wagi 
e — na wymowę. W Anglii istnieją li- 
è czne kluby do debatowania, w któ- 
rych członkowie się ćwiczą w walce 

3 i na słowa. Niezawodnie z czasem 
4 wszędzie zostaną założone instytu- 
č eye poświęcone li tylko nauce wy- 
k mowy. Historya świata uczy, że 
| zawsze się sprawdziło zdanie Cice- 
rona: Przez dwie rzeczy nabywa 

się największej sławy, przez sztukę 

mówienia i przez zdolność bycia 

dobrym wodzem. Temu, który je- 

dnę łączy z drugą jak Napoleon, 

należy świat. Jakie ma znaczenie 

wymowa dla rozwoju ludzkości, u- 

czy nas najlepiej rzut oka na hi- 


k storyę własnego jej rozwoju. 

5 Trudnem i próżnem jest zapyta- 
f nie, gdzie powstała wymowa. Gdzie 
a po pierwszy raz na saost 1-3) się 
g ogień naniegony rękami ludzkiemi? 


to pierwszy ztopił dwa kruszce 

razem. w wielkim kotle na bronz. 

Gdzie zabrzmiała cięciwa pierwsze- 
go łuku? Na wszystkiete pytania, 
5 które sięgają aż do  prahistoryi 
ludzkości, niezawodnie nigdy nie 
dostaniemy odpowiedzi. Wymowa 
{ | poza z ludzką mową i kształci- 
a się wraz z nią; im bogatszemi 

$ się stawały formuły wyrażenia się, 
k tem bardziej rozwijała się myśl. 
f Im więcej pojmował człowiek, że 
każdy wynik musi mieć pewną 

r przyczynę, tem szybciej i bogaciej 


e rozwijała się wymowa, która polega 
ps na tem, aby swe zdanie przyswoić 
á drugim przez to, iż im się przedsta- 
E wia najjaśniejsze przyczyny. Bez 


wykształconego języka, bez rozwi- 
niętej zdolności myślenia, bez sil- 
nej wiedzy, że wszystko ma swą 


i przyczynę, nie mogą istnieć mówcy, ! dwaj Grachowie, 
: ani słachacze. 

À ich Dominik, który gdzieś potem w  zamie- 
i szkach domowych przepadł, nie pozostawi- 
Ę wszy śladu po sobie. Starosta warecki, oba - 
ż wiał się, żeby mściwy Repnin „nie mogąc po 
! S koniu“, jak się wyrażał „nie bił po choło 
à blach“, i żeby niewinne dzieci nie padły 
i ofiarą zajścia ojca z posłem rosyjskim; dla 
j tego wysłał po nich z dobranym pocztem 
Ę krewnego _ Horaina. Młodzież  konwiktu 


dziniec szkolny, zdziwiona tym 


przybyłych, a młodzi Pułasey 
przywodźcy krewnego, 
pytali o przyczynę tych 
dzin. 

— Ojciec wasz 
odrzekł Horain — 


zbroj 
rajcie się więc jak najprędzej. 


przypasał szablę i chwytając za 
ina: 


giego ojca mego! zawołał, 
kiedy opowiadał zajście starego 
= duszy: 


żem synem takiego męża! 


ujrzawszy zbrojnych, wjeżdżających na dzie- 
widokiem, biegła tłumnie naprzeciw nowo 
wyprzedzili innych i 
w  niebezpieczeństwie — 
zmuszony może 
Warszawę, chce was mieć przy sobie; zabie- 
_Na słowo o niebezpieczeństwie ojca, 
Antoni i Franciszek ręce załamali/ a Kazit- 
mierz chwilę w milczeniu patrzał na mówią- 
cego, potem poskoczył do swego mieszkania, 
— Chodźmy dzielić niebezpieczeństwa dro- 
Uściskał Horain dzielnego młodzieńca, a 
Repninem, to Kaziraierz wzruszony do głębi 
— Jakże ja dumny — mówił w zapale — 

I szeżęśliwy pewnością że będzie dzielił 


los ojca, co żywo robił przygotowania. do 
wyjazdu, a kiedy te pokończono, wyszli na 


czas, kiedy wymowa po pierwszy 
raz zakwitnęła — i to tak dalece 
tylko, o ile sięga nasza niedokła- 
dna znajomość czasów przedgrec- 
kich. Pierwszy wspaniały rozwój 
tej umiejętności znajdujemy u [zrae- 
litów. Aron, Jozua, Samuel byli 
wybornymi mówcami; do szczytu 
wielkości doszła wymowa przez 
proroków, którzy szlachetną namię- 
tnością powodowani, publicznie rzu- 
cali najstraszliwsze oskarzenia i 
groźby na wyrodczy i rozwiozły 
lud i zbrodniczych jego monar- 
chów i przedstawialiijm obrazy wy- 
stępków i czyściejszej, lepszej przy- 
szłości: mianowicie największy z 
nich Jezajasz, pierwszy klasyczny 
mówca w historyi. 

Z niemi upadła wymowa w Izrae- 
lu, aby świetnie na nowo się oka- 
zać w Hellas (Grecyi), gdzie każdy 
paczek ludzkiej kultury jak naj- 
wspanialej się rozwinął. 

Już z mitologicznych czasów o- 
powiadają nam o wymowie Ulys- 
sesa i Nestora. Historycznie trze 
ba szukać początków kunsztownej 
mowy w Sycylii, gdzie około r. 
500 przed Chrystusem Corax i Ti- 
sias po pierwszy raz zbadali pra- 
wa Sycylii i wynik ich bidań przez 
Gorgiasza przesłali do kraju ma- 
cierzystego, do Grecyi. Ateny zaś 
przez los zostały przeznaczone, aby 
się stały ziemią obiecaną wymowy. 

przeciwstawienia do *małomó- 
wnego Spartańczyka Ateńczyk rad 
mówił i posiadał bogate qczucie 
dla piękności formy 1 wyrażenia. 
Zgromadzenia ladowe, publiczne 
sądownictwo wciąż przedstawiały 
najlepszą sposobność do wykształ- 
cenia wymowy. Nad wszystkiemi 
ważnemi sprawami obradowano i 
załatwiano je publicznie i w inte- 
resujących, podniecających deba- 
tach rozwijała się zdolność połu- 
dniowców. Themistocles i Pericles 
rozbierali tu wielkie cele genialnej 
ich polityki i bronili środków przez 
nich polecanych, a gdy po śmierci 
ostatniego powstały różne stron- 
nietwa, sztuka debatowania rozwi- 
nęła się w niezmiernych rozmia- 
rach. 

Wspaniale rozwinęła się sądowa 
wymowa; Lysias, Isacosi [sokrates 
— trzy gwiazdy jako nieporówna- 
ni adwokaci, zwłaszcza w proce- 
sach cywilnych. Do najwyższego 
szezytu zaś doszła wymowa, gdy 
Filip macedoński chciwe swe ręce 
wyciągał po wolność Grecyi i A- 
teny się rozdzieliły na trzy partye, 
które zacięcie ze sobą walczyły: 
Patryoci, którzy chcieli walczyć do 
ostatniej kropli krwi; oziębli, któ- 
rzy się chcieli bronić tylko w przy- 
padku faktycznego wojennego na- 
padu, i przez Filipa przekupieni, 
którzy radzili aby ojczyznę oddać 
w ręce tyrana. W każdej partyi 
odznaczały się naj'epsze talenta — 
tam król móweów, Demosthenes, po- 
ważny i powolny, wskutek którego 
olyntyjskich i filipijskich mów nie- 
przyjaciel drzałi który w mowie o 
wieńcu po mistrzowska bronił swe 
postępowanie, a obok genialny, we- 
soły Hyperides, obrońca Phryny w 
słynnym procesie © moralność, i 
Lykurg, geniusz finansowy, Eu- 
geniusz Richter owego czasu. Po 
stronie obojętnych odważny Pho- 
kyon, lepszy żołnierz aniżeli poli- 
tyk, rzetelny lecz krótki wzrok ma- 
jący Isokrates — nareszcie naczel- 
nik zwolenników Filipa, Aechines, 
genialny lecz bez charakteru prze- 
ciwnik Demosthenesa, który na o- 
statku ulegając wyższemu geniu- 
szowi, musiał porzucić pole walki 
i po utracie wolności greckiej na 
wyspie Rhodns utworzył szkołę 
wymowy, według której metody 
wciąż się kierowano w starożytnych 
czasach, gdyż rozsądnie trzymała 
środek pomiędzy surowością formy 
szkoły attyckiej i patetyczną prze- 
sadą małoazyatyckich Greków. W y- 
mowa nie może istnieć bez wolno- 
ści — wolność Grecyi zniknęła na- 
samprzód podeptana przez Macedo- 
nię, później przez Rzym i dla te- 
go szukała sobie wymowa inną oj- 
czyznę: kraj zwycięzców. Legion 
Rzymu zdobyły Ateny, krasomó- 
wcy ateńscy zdobyli Rzym. 

Wymowa rzymska była prostą 
szorstką, jędrną. Mowa Meneniusza 
Agryppy o żołądku i inuych czę- 
śsiach ciała jest znaną po całym 
świecie. Niewidomy Appius Clau- 
dius przez wzruszającą mowę za- 
pobiegł haniebnemu pokojowi “z 
Pyrrhusem, Scipio Africanus oca- 
lił się przez genialną mowę od o- 
skarzenia o przeniewierstwo. Czy- 
stym oryginałem był Cato, który 
swe krótkie, dowcipne mowy koń-' 
czył zawsze słynnym że 
censeo Carthaginem esse delendam” 
(Zresztą mniemam, że Kartagina 
powinna zostać zburzoną). Nie lu- 
bił ateńskich frazesów i upiększeń 
mowy i nienawidził krasomówców, 
którzy setkami zalewali Rzym. Pra- 
wdziwym ich uczniem, przesiąkłym 
greckiem wykształceniem był Ci- 
cero, który kładł wagę na elegance- 
ką formę, piękne Pawai zdań. 
Zawsze pozostał wybornym adwo- 
katem — najbardziej odznaczał się 
miłym mu przyrodzonym dowci- 

pem. Wielkimi mówcami ludowy- 
mi, prawdziwymi agitatorami byli 
którzy ludowi 
przedstawiali wzruszające obrazy z 


polskich książąt 
ny, ciżba była 


niezwykłym 


poznawszy w 
województwach 


nych odwie- | ważniejszych 


to nie patrzała, 
stawili, 


opuścić 


przestraszał ten 
środek, i wystawiali okropne skutki 
domowej, bo partya familii obojętnie by na 


własnego jego życia. Marc Anto: | 


nius wzbudził przez słynną swą 
mowę przy trumnie Cezara lud do 
mściwego prześladowania morder: 
ców tegoż. 

Wnet potem została wolność tak- 
że i w Rzymie pognębioną a wy- 
mowa stała się przekupną niewol- 
nicą, pochlebiającą wielkim i po- 
tężnym. Miano mowy nie mające 
żadnego celu. N. p. miano długie 
deklamaeye o gnuśności, o mu- 
chach i t. p. 

Gdy tak starożytna wymowa 
obumierała, rozwinęła się z nowe- 
go zapatrywania się na stósunki 
świata, chrześciaństwa, na formę 
tejże — kazanie. Pogańskie nabo- 
żeństwo nie znało kazania, które by- 
ło wielkim tryumfem chrześciań- 
stwa, mającym swój początek w 
żydostwie. Mowa Chrystusa na gó- 
rze i mowa św. Pawła o „niezna- 
nym Bogu” na targu w Atenach, 
były dwoma wielkiemi gromami, 
które oznaczają upadek starej a 
początek chrześciańskiej wymowy. 
Ognistemi językami mówili i dzia- 
łali apostołowie. Lecz wnet zastą- 
piły aktorstwo i dogmatyzujące 
mowy  pojedynczość wzruszającą 
serca. Tylko Orygines trzymał się 
starej mowy ludowej. Na dworze 
w Byzantium rozwinęło się próżne, 
gadatliwe, pochlebcze kazitelstwo 
nadworskie. Prawie wszyscy staro- 
chrześciańscy ojcowie miewali dłu- 
gie dogmatyzujące mowy, tylko św. 

Jhryzostom (347—407) i św. Au- 
gustyn (354—430) wznosili się przez 
szlachetny styl, serdeczność i gust 
daleko po nad stylistycznem zdzi- 
czeniem owego czasu. 

Na dworze Karola Wielkiego 
pielęgnowano w platonieznem to- 
warzystwie mowę akademicką, lecz 
w rozpoczynających się ciemnych 
średnich wiekach upadły wszelkie 
sztuki piękne. Wszędzie tylko su- 
rowość ibarbarzyństwo. I sądownic- 
two pogorszyło się i stało się pra- 
wdziwem zapisywaniem w aktach 
— o współudziale publiczności w 
życiu politycznem nie było wcale 
prawie mowy. Kazanie zostało zu- 
pełnie prawie z nabożeństwa usu- 
nięte. 

Powoli, powoli tylko budziła się 
wymowa z długiego uśpienia. We 
Francyi kazał św. Bernard z Clair- 
vaux przyjemnemi, słodkiemi sło- 
wami, we Włoszech słynął język 
ognisty św. Tomasza z Aquino a 
w nowo założonych uniwersytetach 
w Padwie i Bolonii poczęto studyo- 
wać Cicerona. W Niemczech Ber- 
told z Regensburga potężnemi sło- 
wy wyświetlał mistykę, wewnę- 
trzną łączność duszy z Bogiem. 

Strassburg było wówczas nieza- 
wodnie duchowo najczynniejszem 
miastem w środkowej Europie. 
Miało najpiękniejszą katedrę i zwy- 
czajnie najlepszych kaznodziejów. 
Tu święcił swe tryumfy mistrz 
Eckart, tu napełniał Tauler umy- 
sły wewnętrznem światłem, tu 
brzmiał potężny głos Kaiserberga. 
Dwaj ostatni zasłynęli swą wymo- 
wą po całej Europie. Tauler (1290- 
1361) był mistykiem i pracował 
tylko za uwnętrznieniem wiary, je- 
go kazania są wspaniałemi hymna- 
mi, urozmaiconemi obrazami w 
rodzaju „raju? Dantego. Geiler 
(1445—1510) różnił się od niego 
zupełnie, był całkowicie realistą, 
zastępcą i duszpasterzem obywate- 
li, który w swych kazaniach zaj- 
mował się wszelkiemi przedmiota- 
mi zwyczajnego życia, a był przy- 
tem wesołym i dowcipnym. Za 
text swych kazań brał często świec- 
ką poezyę. Mówił także po większej 
części alegorycznie, to porównywa- 
jąc śmierć z sołtysem wiejskim, 
życie z drzewem, podróżą na mo- 
rzu i t. d. 

Świecka wymowa była w tych 
czasach tylkoretoryką gabinetową w 
ratuszach Wenecyi lub Augsburgu, 
w Madrycie lub Wiedniui nie była 
nigdy publiczną. Dopiero Savona- 
rola (1452—1495) wprowadził poli- 
tykę znów do zgromadzeń publi- 
cznych i na ambonę. Pokazał, jaką 
potęgę posiada wymowa; żadną in- 
ną bronią jak tylko swym- języ- 
kiem wypędził Medycenszów z Flo- 
rencyi, odmienił serca obywateli, 
zniewolił ich do skruchy i pokaty, 
opierał się papieżowi i cesarzowi. 


Mowy jego nie były zgrabnie uło- 


żone, nie posiadały piękności stylu, | 


lecz natomiast miały siłę pierwia- 
stków natury, gromu i błyskawicy. 

Reformacya rozpoczyna nową e- 
pokę w wymowie. Luther wystę- 
pował przeciw kościołowi, podbu- 
rzał ludy i książąt i uśmierzał 
swych zwolenników, jeżeli się po- 
suwali za daleko, jakn. p. niszczy- 
cieli obrazów, zbuntowanych wie- 
śniaków. Kościół katolicki stawiał 
naprzeciw reformatorom najlepsze 
swe siły i w dysputacyach, które 
czasem całe dnie trwały, usiłowali 
jedni dragich pokonać. Kościół łą- 
czył się coraz bardziej z ludem. 
Utworzył zakon Jezuitów, którego 
członkowie się wykształcali na mi- 
strzów w sztnee wymowy. Za pier- 


„wszego i najlepszego mówcę z za- 


konu Jezuitów słynie ks. Piotr 
Skarga, który w potężnych kaza- 
niach Polakom już w szesnastem 
stuleciu przepowiadał podział ich 
ojczyzny. Kapucyni mówili bar- 
dziej do gustu zwyczajnego ludu, 


dziedziniec, gdzie luźne konie oczekiwały na 
nich, i czule żegnani przez kolegów, a bło- 
gosławieni przez Ojców Teatynów, ruszyli 
ku pałacowi Radziwiłłowskiemu, 

"W obszernej sali tego gmachu, którą 
zwano kardynalską dla portretów wszystkich 


kościoła, co zdobiły jej ścia- 
wielka posłów i senatorów, i 


których zgromadził świeży wypadek z Puła- 
skim; wszyscy-z cicha rozmawiali i 
swoje cbjawiali; jedni 
usposobienia mieszkańców Warszawy, ude- 
rzyć zaraz na posterunki 


zdania 
radzili korzystać z 
moskiewskie, a po 
zawiążać  konfederacyą; roz- 
gwałtewny 
wojny 


i adherenci jej silny by opór 


W końcu ludzie nawykli do form 


prawnych, a takich było wielu, radzili prze- 


stawić, manifest 


rękę Hora- 


Kilka osób 


Pułaskiego z | ży stolik oparty 


dewszystkiem na drodze legalnej 


opozycyą 
spisać, i do akt wnieść, Dzie- 


liły się tedy zdania, coraz żwawszą stawała 
się dyskusya; nie jednak stanowczego nie 
uradzono, bo wszyscy 
grono na początku sali zgromadzone, zkąd 
miała wyjść ostatnia decyzya. 


oglądali się na małe 


składało to zebranie, na któ- 


re oczy wszystkich zwrócone były. O niedu- 


stał duchowny w fioletach i 


rokiecie, tak jak wyszedł z senatu; na łago- 


dnem jego obliczu malowało się zadumanie 


jakieś; jedną ręką kręcił on krzyżyk szma 


ragdowy przy grubym łańcuchu na szyi za- 


rokich brzegach 


PO AZORIZE |. SARE". m2? ZTS WEZWIE, Wea ke 


wieszony, w drugiej trzymał kapelusz o sze 


ze splotami fioletowemi zło- 


tem przerabianemi, których końce kutasami 


z 


przytaczając jędrne żarty, jakie 
lud lubił, i starali się działać przez 
sentymentąlną komiczność a przed 
wszystkimi słynny Abraham a 
Santa Clara w Wiedniu. Z innej 
strony starali się rozsądni dyplo- 
maci kościelni utrzymywać jak naj- 
ściślejszą łączność z potężnymi te- 
go świata i wzmacniać absolutyzm, 
aby zapobiedz reformacyi, która za- 
pukała do dworów książąt. Szcze- 
gółowo rozwinąło się kaznodziej- 
stwo nadworue we fe, uro- 
czysty, patetyczny styl Fenelona, 
Flechiera, Bossueta, Massilona i 
Bourdaloua. Każde słowo było wznio- 
słem, pięknie brzmiącem; wielka 
polityka unosi się nad niezmiernie 
długiemi ich mowami. Bossuet'a 
mowy pogrzebowe oznaczają naj- 
wyższy szczyt w tym kierunku. 

Tymczasem rozwijał się w An- 
glii nowy, szezegółowy rodzaj wy- 
mowy: parlamentarne krasomów- 
stwo. W setki lat trwających 
walkach konstytucyjnych wykształ., 
ciły się subtelne formy i prawa 
parlamentaryzmu, który używał wy- 
mowy dla swych celów i potrzeb. 
Trzymając środek pomiędzy staro- 
żytnym sposobem ludowym i śre- 
dniowieczną wymową  gabinetową, 
retoryka parlamentarna, która się 
okazywała nasamprzód przed ogra- 
niczoną liczbą słuchaczy, lecz przez 
nich oddziały wała na miliony. ludzi, 
stała się wnet najgłówniejszym ro- 
dzajem krasomóstwa. 
rozkwitła ta wymowa w Anzlii po- 
między 1770i 1790. Dwaj Pitt'owie, 
namiętny i poważny ojciec, z 
pewnego razu na śmierć chory, ja 
Appius Claudius kazał się zanieść 
do wyższej izby parlamentu, aby 
zapobiedz haniebnemu pokojowi z 
Ameryką, ostromowny jego syn, 
chytry, elegancki Fox, ociężały lecz 
się rozpalający Burke, dowcipny 
pięknomowny Sheridan — lićzą się 
do najsławniejszych angielskich 
mówców owego czasu. Najbardziej 
rozwinęła się wymowność angielska 
w słynnym procesie Warren'a Has- 
tings, gdzie w mowach Burke'a i 
Sheridana obrażona ludzkość niejako 
się buntuje przeciw hańbie, którą 
jej zbrodniarz chciał wyrządzić. 

1 drugi rodzaj znalazł w Anglii 
swą ojczyznę: mowy przy ucztach, 
toasty. inistrowie nawet lubili 
przy szklance wina w krótkich prze- 
mowach rozbierać swe polityczn 
zasady. ` 

Francuzka rewolucya przeniosła 
potęgę słowa przez kanal. Wpra- 
wdzie historya zdarła okrutnie wa- 
wrzyny ze skroni Mirabeawa; jest 
fakteim udowodnionym, że nie On 
sam, lecz w jego służbie stojący i 
przez niego płatni młodzi pisarze, 
byli autorami większej części jego 
mów. Lecz Danton, Desmoulins i 
nawet Robespierre dzikiemi słowy 
podniecali słuchaczów i wzbudzali 
w ich umysłach niezmierne płomie- 
nie entuzyazmu, a -Napoleon umiał 
częstwo w kilku zdaniach formal- 
nie upajać wojsko i lud. 

Tak nadeszło nasze stulecie. Co- 
raz bardziej upadała wymowa z 
ambony i prawdziwi kaznodzieje 
stanowili wyjątki. Grodnie zaś roz- 
wijała się wymowa przed forum 
(sądowa) i w tym samym stopniu, 
im więcej sprawy sądowe publi- 
cznie się odbywały. I powstał zu- 
pełnie nowy rodzaj wymowy, przy- 
pominający starożytne czasy: mowa 
odzywająca się do wielkich warstw 
ludu, aby w nim poruszyć fale 
politycznego uczucia. W  Irlandyi 
rozwija wielki O'Connell sztandar 
politycznego uczucia narodowego, 
w Niemczech podnieca Ferdynand 
Lasalle z wymową Grachusa masy 
robotników do oporu przeciw pra 
codawcom, przedstawiając w najja- 
śniejszych barwach nędzę własnego 
istnienia, przepych drugiej klasy. 
Coraz wspanialej rozwijała się wy- 
mowa parlamentarna; w Anglii po- 
wstał Brougham, Palmerston; we 
Francyi Foy, Guizot, w Hiszpanii 
Castellar i t. d. 

. Tak więc widzimy, że nieprzer- 
wanie prawie w historyi rozwoju 
wymowy odbija się postęp historyi 
świata, ludzkiej kultury. Te same 
zdania i warunki panują tu i tam, 
i wszystko, co kiedykolwiek poru- 
szało serce i uczucia ludzkie, od- 
bija się tutaj. I tak też pozostanie 


na przyszłość. Ten który dąży za | 


tem, aby zapanował nad umysłami, 

sercami, rękami ludzi, będzie i w 

przyszłości musiał się starać, aby 

takowe przez mądre mowy uzyskał, 

bo im więcej świat postępuje na- 
rzód, tem bardziej odsuwa od sie- 
ie czystą, brutalną przemoc. 


—— — 


 Gnicie kartofli. 


Przeciwko gniciu ziemniaków w 
sklepie ma być z dobrem powodze- 
niem używane niegaszone wapno, 
jako mające własność wciągania 
wilgoci. Wapno takie kładzie się 
w kupę ziemniaków w różnych 
miejscach w kawałkach wielkości 
pięści, które się nieco owijają sia- 
nem, słomą lub obsypują  sieczką, 
aby się bezpośrednio nie stykały z 
ziemniakami. Po wybraniu ziemnia- 


ków ze sklepu, wapno to zużyć 
można jako nawóz, bo do celów 


budowlowych już jest niezdatne. 


zakończone do posadzki dotykały. Był to 
Adam Krasiński, biskup kamieniecki, jeden z 


tej trójcy, co pierwsza powzięła 


Najbardziej ; 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSRAIE:M. 


Z Wilna donoszą do „Przegiądu*, 
że młody obywatel ziemski p. Nar- 
butt padł ofiara zamachu nihilistów 
za to, że nie chciał doich bandy 
należeć. — Zraniono go wystrzałem 
z rewolweru bardzo niebezpiecznie. 
Lekarze sądzą jednak, że zdołają 
uratować życie tego zacnego, po- 
wszechnie szanowanego i bardzo 
religijnego młodzieńca. 

W sprawie tej donoszą z Wilna 
do „Kuryera Warsz.*: 

Przybył tu dla zasiągnięcia po- 
mocy lekarskiej p. Narbutt, zie- 
mianin z pod Lidy. Wzorowy 
ten gospodarz, ceniony wielce przez 
wszystkich dla swej zacności i za- 
let towarzyskich, padł w tych 
dniach ofiarą tajemniczej zbrodni. 
Wstawszy o świcie, wydał służbie 
rozmaite polecenia, poczem powtó- 
re spać się położył. Nagle usły- 
szał szelest w pokoja, lecz zanim 
zdążył otworzyć oczy, padł strzał. 
Kula raniła p. N. niebezpiecznie 
w ramię. N. zerwał się z łóżka, 
chcąc chwytać zbrodniarza, lecz 
ten, korzystając z ciemności, zbiegł. 
Ofiara zamachu wie tylko .tyle, że 
zbrodniąrz był wysoki i ubrany w 
siermięgę włościańską, jest jednak 
mocno przekonanym, że zbrodnia- 
rzem nie był włościanin. Na krzyk 
pana N. zbiegła się służba i puści- 
ła się w pogoń, lecz zbrodniarza 
nie schwytano. 


— Z Litwy piszą do „Dziennika 
Poznańskiego“: Po lekkiej a cie- 
płej zimie nastała fenomenalnie 
wczesna wiosna. Pierwszych dni 
marca runęły śniegi, a w ostatnich 
tegoż miesiąca rozpoczęły się pier- 
wsze roboty polne — orka i siewy. 
Wielu gospodarzy trzyma się sta- 
rego naszego przysłowia: Siej groch 
w błoto, a będziesz zbierał złoto 
— i często dv mokrej jeszcze ziemi 
ziarno to rzucają. W tym roku 
jednak pola oschły szybko i go- 
spodarskie czynności przyspieszone 
o parę tygodni zóstały. 


| 

„ Qziminy ukazały się z pod śnie- 
gu w stanie dosyć zadowalniającym 
rolników i jeśli wiosenne i letnie 
pogody sprzyjać będą, rokować 
można niezły urodzaj. — Gubernią 
jednak wileńską od lat kilku prze- 
śladują posuchy, wypalające zboża 
na polach. > W niektórych okolicach 
przyjmują one rozmiary klęsk pra- 
wdziwych, gdyż jednocześnie wy- 
sychają studnie, stawy, oraz drobne 
strumienie i brak wody dotkliwie 
daje się uczuć dla inwentarza po- 
dlegającego z tej racyi rozmaitym 
chorobom. —  Posuchy te to 
skutek wycięcia lasów, które do- 
tąd stańowiły ochronę od wiatrów, 
dziś swobodnie harcujących i osu- 
szających pola, oraz utrzymywały 
wilgoć niezbędną. 

Gdy lasy runęły i stare puszcze 
znikły z horyzontu, klimat uległ 
znacznej zmianie. Stał się bar- 
dziej ostrym i suchym. Osnszenie 
błot poleskich wpłynęło też nie 
mało na znaczne opadnięcie  po- 
ziomu wód w rzekach litewskich 
Zauważano to w dopływach jak do 
morza - Czarnego, tak do morza 
Bałtyckiego. Ztąd. żegluga po 
Dnieprze i Niemnie stała się w 
ostatnich latach nader uciążliwą w 
skutek licznych mielizn, których 
dawniej nie znano. W Wilnie 
zwróciło - już uwagę  publicznę 
systematyczne ubywanie wody nie 
tylko w Wilii, lecz w pompach i 
wodociągach miejskich. W roku 
zeszłym z powodu suszy oraz bra- 
ku wody ucierpiał mocno powiat 
dziśnieński w gubernii wileńskiej, 

prawie wszy- 


gdzie wytrzebiono 
stkie lasy. 

Rach handlowy z wiosną nie 
ożywił się wcale. Ceny zboża nie 
podniosły się nad normę panującą 
w zimie. Za żyto i owies płacą 
dziś około 60 kop. za pud, chociaż 

| zapasy gospodarskie już się 
wyczerpały. 

Bydło oraz woły opasowe szły w 
ciągu zimy za bezcen. 
płacono zaledwo po 4 ruble 50 kop. 
za pud żywej wagi, skutek wcze. 
snej wiosny ceny się nieco podnio- 
sły. Sezon gorzelniany zamyka się 
w pierwszych dniach majaa zapasy 
okowity są wszędzie bardzo znaczne. 
W ciągu zimy sprzedawano go na 
wywóz zą granicę oraz do innych 
gubernii carstwa po 38 kop., za 
wiadro 40. Najwyższa cena dosię- 
gała 40 kop. to jest po kopiejce 
za stopień. W każde doroczne 
święta miejscowa konsumcya oko- 
wity wzrasta w czwórnasób, gdyż 
ciemny lid nasz zasadza swiętowa- 
nie na upiciu się i odwiedzaniu 
karczem. Święta wielkanocue cią- 
gną się cały tydzień i dopiero po 
przewodniej niedzieli rozpoczyną 
się EN E, tryb życia. Ztąd o 
najemnika w tym czasie nader 
jest trudno. Większość miejscowo- 
ści litewskich nie posiada dostate- 
cznej ilości sił roboczych, co na 
większe gospodarstwa oddziaływa 


nieco 


myśl i zawią- | niu całem. 


Za ostatnie. 


nader ujemnie. robotnika 


Ceny 
podnoszą się z każdym rokiem, a 
dzień roboczy się zmniejsza, gdyż 
najemnicy nader późno, bo około 


8 i 9 rano przystępują do roboty. 
Latem za dzień pracy pobierają od 
30—40 xop., zimową porą 20. 
Skompletowanie czeladzi dworskiej 
staje się też coraz trudniejszem i 
połączonem jest z wielu nader nie- 
dogodnemi dla gospodarza warun- 
kami, gdyż chłop umówiwszy się na 
rok, po kilku tygodniaeh rzuca 
bez żadnej przyczyny pracodawcę 
i przyjmuje inne miejsce. WW pra- 
wdzie według praw tutejszych 
można go drogą sądową zmusić do 
służby aż do umowionego terminn, 
lecz cała ta manipulacya zajmuje 
kilka miesięcy czasu, ztąd żaden 


gospodarz tej drogi używać nie 
chce i nie może. Służba nasza 
ogólnie jest opieszałą i _leniwą, 


skłonuą do niedbalstwa. Jedynym 
zaś hamulcem jest tylko energia i 
stanowczość gospodarza. 


— Fabrykantki aniołków. W 
„Wileń-kim Wiestniku* donoszą: 

„Już od pewnego czasu znajdo- 
wano w Wilnie dość często na 
ulicy Nowy Świat zwłoki dzieci, a 
warunki, w jakich te podrzucania 
się odbywały, nasuwały domniema- 
nie, że istnieje w mieście jakaś 
banda, systematycznie trudniąca się 
tym procederem. Nareszcie w dniu 
26 zm. o godzinie 7 w domu Bań- 
kowskiego przy ulicy Nowogrodź- 


kiej przy oczyszczaniu miejsca 
ustępowego wydobyto od razu 
sześć trupów niemowląt, poowija- 


nych w gałgany. Czworo z nich 
dziewcząt, a dwóch chłopców  ży- 
dów, a jeden z nich miał usta za- 
tkane gałgankami, a dragi watą, 
czyli nosiły ną sobie oczywiste 
ślady zbrodni. Lekarz miejski dr. 
Ogiewicz po dokonaniu sekcyi zao- 
piniował, iż wszystkie dzieci przy- 
szły na świat żywe. Podejrzenie 
padło na dwie żydówki, M i K, 
zamieszkałe w tym samym domu, 
a trudriące się potajemnie przyj- 
mowaniem na wychowanie dzieci, 
przeważnie od kobiet ukrywających 
się z swojem  macierzyństwem 
Sledztwo natychmiast rozpoczęto, 
a zwłoki nieszczęśliwych ofiar po- 
chowano. Oburzenie z powodu te- 
go wypadku wśród ludności ogro- 
mne.‘ 

W tej samej sprawie telegrafują 
do „Kur. warsz.*: 

Wilno, 28 kwietnia. Sprawa 
trupów w ustępie na ulicy Nowo- 


grodzkiej przybiera szerokie roz- 
miary. Dotąd aresztowano pięć 
kobiet. Rojza Mikłoszańska, żona 


dorożkarza, przyjmowała u siebie 
położnice, a jej pomoenicami były 
Itta Bekker i Żysla Klubt, która 
się zajmowała dostarczaniem żywe- 
go towaru i ukrywania trupów. 
Oprócz tych zajęć jedna z areszto- 
wanych trudniła się jeszcze stręcze- 
niem. 

Wilno, 28 kwietnia. W sprawie 
pozbawienia dzieci życia areszto- 
wano dziś jeszcze trzy osoby: 
Fa'gę Noskinową z sórką i Butry- 
mańską. Noskinowa była już pod 
sądem za takież samo przestępstwo, 
jak obecnie. 

— Pan Ludwik Cybulski, oby- 
watel z Płocka, wystąpił z poda- 
niem do instytutu głuchoniemych 
i ociemniałych, w którym swój dom 
w Płocku przeznacza dla zakła- 
da z warunkiem, aby w tem mie- 
ście otwarto szkołę dla przycho- 
dzących głuchoniemych. Szkoła ta 
ma pomieścić 24 uczniów urodzo- 
nych w Płocku i w gubernii pło- 
ckiej. 


POD PRUSAKIEM. 


W. Ks. Poznańskie. 


Dyakonisek było w roku 1889 w 
W. Ks. Poznańskiem 112 (w roku 
poprz. 105.) W Poznaniu przebywało 
w tym roku w zakładzie i432 cho- 
rych i to 590 katolików, 51 1 ewangie- 
lików, 31 żydów, i toogółem przez 
45,421 dni (w roku poprz. 1194 
chorych przez 39,076 dni). Pod 
zarządem Dyakonisek było ogółem 
5 ochronek, do których uczęszczało 
przeszło 200 dzieci, 5 szkółek robót 
ręcznych i kilka stowarzyszeń 
panieńskich. Na stacyach w prowin- 
cyi pielęgnowano 963ł chorych 
(350 katolików, 1306 ewangelików, 
434 żydów) przez 33,916 dni. 

— Gniezno. Ojciec św. 
zamianował.na propozycyą Naprzew. 
ks. Arcybiskupa, ks. kanonika Anto- 
niego Andrzejewicza, biskupem- 
sufraganem gnieźnieńskim, siostrzeń- 
ca przeszłego biskupa poznańskiego. 
ks. Janiszewskiego. 


— Pani Marya Ponińska 
sprzedała swe dobra rycerskie 
Komorniki, położone w powiecie 


średzkim, wraz z folwarkiem B y la- 
nem właścicielowi dóbr Franci- 
szkowi Beyme, Niemcowi. 


W dniu 1 maja po 9-tej godzinie 
pokłócili się restaurator Kałdoński 
w Poznaniu ze swą żoną. Rozwście 
klony małżonek uderzył kilka razy 
w głowę żonę toporem i zabił ją 
na miejscu. Zbrodniarza areszto- 
wano. Stało się to na ulicy św. 
Marcina pod 21 nr. 


kitą zawiesił na apisowej rękojeści szabli, i 
roztargniony wzrok prowadził po zgromadze- 


zała później Konfederacyą Barską; tęskny 
wzrok prałata zwrócony był na ogromny 
portret Zbigniewa Oleśnickiego, tego opieku- 
na dzieci Jagiełłowych, który choć był przy- 
kładem jako duchowny, głośno przyznawał, 
że nim został kapłanem, urodził się obywate: 
lem tego kraju, sprawy też jego miał na 
szczególnem baczeniu. Krasiński jak  Zbi- 
gniew przedewszystkiem kraj miłujący, w po- 
ważnym wzroku kardynała szukał natchnie- 
nia. . 


Obvk łagodnego oblicza * Biskupa, dzi- 
wną sprzeczność stanowiła ogrorana twarz Ka- 
rola Radziwiłła; wysokiego i białego jak 
śnieg czoła jego jeszcze nie pokrywały zmar- 
szezki; niebieskie jak turkus oko pełne było 
ognia; w ruchach jakaś żywość, którą po- 
dwajało oburzenie na Repnina; a jak szka- 
plerz piersi, szabla boku, tak nieodstępny 
Radziwiłła stał za nim Wołodkiewicz, który 
od stolika przechadzał się do radzącego gło- 
śno grona posłów. Żwawo coś mówił Panie 
kochanku, jedną ręką ujął on za ramię Mi- 
chała Krasińskiego, drugą Pułaskiego, i mu- 
siał jakieś gwałtowne proponować środki, bo 
Wołodkiewicz wąsa pokręcał i potakiwał ki- 
wając głową. Podkomorzy, równie jak bis- 
kup, stał zamyślony, a Pułaski wargi zagry- 
zał, zapewnie na wspomnienie zniewagi, ja- 
kiej doznał, Wysokiego on był wzrostu, 
głowę małą dobrze, już siwizna pokrywała, 
nie duży wąs całkiem do góry podniesiony 
widocznemi czynił zaciśnięte usta, obie ręce 
splótł on na piersiach, czapkę białą z długą 


Obaj Krasińscy nie zgadzali się zape- 
wne na proponowane przez Radziwiłła środki, 
co widno było po ruchu głową obu, i Puła- 
ski przemówił zapewne w tymże sensie, bo 
w końcu Radziwiłł "zamyślił się, potem po- 
chylił głowę na znak że odstępuje od swego, 
a biskup obrócił się do zgromadzonych, i 
przemówił w te słowa: - 

— Jaśnie wielmożni panowie i bracia! 
Współszucie jakie okazujecie dla zniewagi 
uczynionej JW. staroście , Wareckiemu, ja- 
wnym mi jest dowodem, że cięży wam ten 
pacisk obcy, pod jakim od lat tyla zostaje 
Rzeczpospolita. Wielu z was objawia godną 
ojców naszych myśl, siłą odparcia obcej 
przemocy; ależ, panowie bracia, chciejcie 
zwrócić uwagę, czy chwila jest potemu?.... 
Dotąd wszystkie czynności posła rosyjskiego 
są obleczone w formy prawne, wielkie -stron- 
nictwo w kraju w opiece jego monarchini 
szczęście Rzeczypospolitej upatruje; gdyby- 
śmy więc dziś ztrojnie powstali, wielu 
(wprawdzie zaślepionych, nie mniej braci 
naszych) widziało by w tym kroku prywatę, 
od której uchowaj nas Boże; bo jakkolwiek 
czcigodny poseł Brański obrażony został 
przez posła rosyjskiego, jednak zajście to nie 
stanowi dosyć ważnego powodu, żebyśmy 
naród do broni powołać, a może i krew 
bratnią przelewać mieli. Ależ popędliwy 
charakter posła rosyjskiego zmusi nas wkrót- 
ce do kroku, który w tej chwili odradzam; 
bądźmy tyiko godnymi zaufania braci, stójmy 
stale przy prawach i swobodach naszych, a 
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Drugie zabójstwo zaszło przed 
szynkownią Ehrlicha przy W. Gar- 
barach nr. 21. Woźnica jednego z 
zakładów spedycyjnych, zapijając 
w szynku wódkę, żądał od niższe- 
go robotnika kolejowego zwrotu 
pożyczonych 5 fenygów. Z tego 
powodu przyszło do kłótni, a gdy 
woźnica uderzył przeciwnika batem, 
ten dobył noża i zadał woźnicy głę- 
boką ranę w głowę i w brzuch. Sta- 
ło się to tak szybko, że obecni nie 
zdołali temu przeszkodzić. Woźnicę 
odwieziono do lazaretu, ale wkrótce 
biedak ducha wyzionął. Zabójca 
został aresztowany. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


W majątku Chojno pod Brodni- 
cą ustanowiony jest, jak pisze „Gaz 
'lor.<, dla tamtejszej szkoły od 
mniej więcej 30 lat nauczyciel pro- 
testant, jakkolwiek stosunek wyzna- 
niowy uczniów był w tym czasie 
mniej więcej taki, jak obecnie. 
Obecnie uczęszcza do szkoły w 
hojnie 80 dzieci katolickich a 5 
wyrażnie pięć protestanckich. Jedy- 
nie tylko w jednym roku liczyła 
szkoła ta 13 dzieci protestanckich. 
Dawniej należało Chojno do 
Freudenfeldtów, protestantów, któ- 
rzy byli patronami szkoły, i w tem 
leży pewnie ta niewłaściwość w 
obsadzeniu posady nauczycielskiej; 
obecnie, kiedy właścicielem jest p. 
Sowiński, uda się pewnie obsadzić 
posadę tę nauczycielem katolickim. 


— Kiszpork. 18-letni syn posie. 
dziciela P. z Liebwalde zastrzelił 
w pobliskim lesie córkę mistrza 
piekarskiego z starego ciotka: 
Po dokonanej zbrodni udał się mło- 
dy morderca do oberzy, kazał so- 
bie dać flaszkę czerwonego wina i 
flaszkę kornusu, częstował drugich 
i starał się pijatyką zagłuszyć su- 
mienie. Na drugi dzień zastrzelił 
się jednakowoż sam, gdy się dowie- 
dział, że dziewczyny przez całą noc 
szukano. Podobno chwilowe pomię- 
szapie. zmysłów  pobudziło mło- 
dzieńca do morderstwa. 


W Malborku dostał w nocy 
na ll-go zm. nagle napadu obłąka- 
nia jakiś podróżny młynarczyk, 
który nocował w gospodzie Rome- 
ra. Mieszkańcy domu i przecho- 
dzący obok ludzie spostrzegli, jak 
waryat ten tłukł okna w swej izbie, 
a nocujący tamże razem robotnik, 
chciał go poskromnić. Nieszczęśliwy 
waryat rzucił się jednakże na nie- 
go z długim nożem, rozprał mu 
brzuch i zadał wiele innych ran, 
tak, że tenże z pewnością się nie 
wyleczy. Tylko z wielkiem wysile- 
niem i nie bez dalszych skaleczeń 
udało się waryata, który tymczasem 
na dach domu sięschronił, pojmać 
i powiązać. 


Szlązk. 


Sąd przysięgłych w Raciborza 
skazał na śmierć węglarza (szlepera) 
Pawła Bunzola za zamordowanie i 
obrabowanie węglarza Franciszka 
Gruda z Bytkowa na Górnym Szlą- 
sku. Morderca 18-letni chłopak, doko- 
nał zbrodni pomiędzy Hutą Laury 
a Bytkowem. — Zadawszy swej 
ofierze 17 pchnięć ostrem narzędziem 
w głowę, rzucił ją następnie w stu- 
dnią, gdzie ją też znaleziona. 


— W kopalniach węgla w Wał- 
brzychu na Górnym Szlązku wyda- 
rzyło się nieszczęście. Stygar 
Mannchen i jeden z robotników 
kazali się wyciągnąć do góry. Robo- 
tnik już był w koszu windy, a 
stygar dopiero wstąpił do niego 
jedną nogą, kiedy dano znak do 
ciągnięcia kosza. Śtygar nie zdołał 
już drugą nogą dostać się do kosza 
i spadł do stolni z wysokości 50 
metrów i zabił się na miejscu. Był 
to młody, 31-letni człowiek i pozo- 
stawił żonę i drobne dzieci. 


— Funt wieprzowego mięsa ko- 
sztuje obecnie 60 i często 65 fen., 
chociaż dowóz węgierskich świń 
„jest dozwolony. Póki granica polska 
nie zostanie dla dowozu RE AA 
otwartą, nie można się jakiejkolwie 
zmiany spodziewać. .4 powodu bra- 
ku mięsa poskoczyła także cena 
mięsa wołowego. Funt kosztuje 50 
do 60 fen. 


— W górnoszlązkich kopalniach 
mają być urządzone kawiarne. Po 
skonczonej szychcie będzie mógł 
każdy górnik zażądać filiżankę (szol- 
kę) kawy, która będzie kosztowała 
tylko 2 albo najwięcej 3 fenygi. Kie- 
dy jednak to urzędzenie nastąpi, 
dziś jeszcze nie wia domo. 


— Wielkie Strzelce. 22-go Kwie- 
tnia odprawił u nas ksiądz-murzyn 
Daniel Pharin nabożeństwo w koście- 
le parafialnym, na które się zebra- 
ło luda bardzo wiele, ponieważ 
każdy chciał zobaczyć duszpasterza 
tak rzadkiego. Po skończonem nabo- 
żeństwie przedstawił O. missyonarz 
Geyr — rodzony w Bawaryi — 
wyraźnemi słowy mizerne położenie 
Afrykanów, osobliwie niewolników. 
Potem odbyła się kolekta dla tych 
ubogich. >» 

(o się tyczy księdza murzyna, 
to ten już w młodych latach z 
matką i czterema siostrami był przez 
Arabów pochwycony i jako niewol- 


ta opozycya ściągnie niebawem, wierzajcie | 
mi, śmierć albo wygnanie na którego Z nas; 
los takiego będzie godnym zazdrości; bo 
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nik sprzedany, Po niejakim czasie 
udało mu się jednak z niewoli uciec, 
poczem znalazł schronienie w misyi 
katolickiej, gdzie pozostał przez 
dwa lata. Następnie udał się do 
Rzymu na dalsze nauki. Po latach 
siedmiu opuścił to miasto i podążył 
do Syryi, gdzie nauki ukończył. 

Dnia 23-go Kwietnia odprawił 
tenże ksiądz-murzyn w tutejszem 
gimnazyum nabożeństwo szkólne, 
na które się również pokaźna licz- 
ba wiernych zgromadziła. 


sig 
Galicya. 
POD AUSTRYARIEM. 


E Rerlińskie gazety jak „Berl. 
Tagebl., „Kreuz Ztg.* i inne otrzy- 
mały z Wiednia prywatne telegra- 
my o jakichś rozrachach włośc'an 
w okolicy Kołomyi, a mianowicie 
w _Gwoźdźcu,”  Kułaczkowicach, 
Trofanowie, Baliczsach, Ilinkach 
i innych miejscowościach. Rozruchy 
te miały być skierowane przeciwko 
szlachcie i żydom. Tymczasem wiado- 
mość ta okazała się tendencyjnie 
fałszywą. Chodziło tu o zwykłą 
bójkę na jarmaku, do której żydzi 
dali powód i w której chłopów 
poturbowali a następnie sami 
zaalarmowali starostwo. Dwa batali- 
ony wysłane z Gwozdźca zastały 
ludność spokojniuteńką przy pracy 
w pola. Żandarm, który szedł w 
sprawie służbowej z Gwożźdzea do 
Kołomyi i po drodze spotkał woj- 
sko, zdziwił się niemało, dokąd ono 
idzie, a gdy mu w Kołomyi powie- 
dziano, że poszło do Gwoźdźca, 
zdziwił się jeszcze bardziej, bo tam 
nikt o żadnym- rozruchu nie nie 
wie. Wojsko też natychmiast powró- 
ciło do Kołomyi. 


— Jak donoszą, znów dwa nowe 
żydowskie Stowarzyszenia zaliczko: 
we uszczęśliwiły wschodnią Galicyę. 
Pierwszem jest zawiązane świeżo 
w Stanisławowie, obok kilka już 
tam istniejących po łobnych instytu- 
cyi, „Stanislauer  Credit-Verein,* 
drugiem założone w Kossowie , Spar 
und VWorschuss Verein.“ Oba te 
Stowarzyszenia zawiązały się na 
podstawie ograniczonej poręki, a 
założone przez żydów, którzy niemi 
też wyłącznie zawiadują iza stóso- 
wne uważali okazać ducha asymila- 
cyi w ten sposób, że firmy po nie- 
miecku zaprotokółowali. 


— Gazeta przemyska pisze: W 
Młodowicach odebrał sobie w tych 
dniach życie przez powieszenie wło- 
ścianin Iwan Kowalik. Był to bie- 
dak, którego całe mienie stanowiła je 
dna, jedyna mizerna krówka dycha- 
jąca zaledwo dla braku paszy po- 
dobnie swemu panu przymierają- 
cemu na przednowku z głodu. Ta 
nędza straszna człowieka i bydlęcia 
nie wzruszyła jednak egzekutora 
podatkowego i zagrabił chudzinę 
za zaległy podatek. Cóż wypadało 
zrobić biednemu Iwanowi? Oto 
obrany ze wszystkiego chwycił za 
sznurek i z fatalizmem iście muzuł- 
mańskim obwiesił się. „Raz matka 
ridna rodyta, raz umeraty treba!“ 


Busk małe miasteczko w 
Galicyi, własność namiestnika Gali- 
cyi hr. Badaniego, uległo w 
dniu 29 kwietnia znacznemu pożaro- 
wi. Szkodę powstałą z pożaru obli- 
czają na 50,000 zł. 


— Smocza jama na Wawelu ma 
być wkrótce  odrestaurowaną, z 
powodu utrudnionego do niej przy- 
stępu. Koszta urządzenia schodów 
mają wynosić około 400 złr. 


— W sprawie znanego protestu 
ruskiego kom tetuo używanie łaciń- 
skich liter uchwalił wydział krajo- 
wy galicyjskich złożyć ten protest 
ad acta „opierając się na 20le- 
tniej praktyce i na tem, że prócz 
„Domu narodnego* żadna instytu- 
cya ruska nie protestowała nigdy 
przeciw łacińskiej pisowni. 


Ochrona kapusty kiszonej. 


Kapustę kiszoną chroni się przed 
pleśnią, jeżeli się ją po każdem 
obraniu poleje wódką. W ogóle 
wystarcza, jeżeli się to czterykroć 
powtórzy, a potem, kiedy niekiedy 
tylko. Kapusta taka, byle zanadto 
wódki nie nalano, nabierze winnego 
smaku i trzyma się długo twardo. 


Przysporzenie rodzajności drzew 
owocowych. 


Z dobrym skutkiem ma być uży- 
waną tym celem sól kuchenna, jaką 
zaprawia się wodę i skrapia ziemię 
dokoła drzew w takim promieniu, 
jak szeroko rozrastają się gałęzie 
drzewa. Z 


Wyniszczenie robactwa w wazo 
nikach i w kłąbach na trawnikach 


Doświade oną jest rzeczą, iż zla- 
nie ziemi wodą, w której moczono 
wpierw przez kilka dni liście orze- 
chów włoskich, powoduje w krótkim 
czasie wychodzenie robactwa na 
powierzchnią ziemi. a wtedy może 
być robactwo wyzbierane i wywi- 
szezone. Podobny skutek sprawia 
też i woda, w której namoczono 
sadze. 
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DR. STAN. RASMUS 

, 
LAUREATE Z PARYŻA, 
Posiadający 25-letuią praktykę, leczy choroby 
chroniczne, tj. takie których inni doktorzy nie 
potrafili wyleczyć. Niewidemym przywraca wzrok 
a łuchym słuch. Leczy zaraźliwe choroby sy- 
filisowe, oraz maciczne (kobiet). Wytępia roba- 
ctwo i wszelkie choroby wewnetrzne 1 zewnę- 
trzne. Leczy lis'ownte, Zamiejscowi pacyenci 
niechaj opiszą swe cierpienia w polskim, fran- 
cnzkim, niemieckim lub angielskim językn, £ 
niezwłorzną dostanę odpowiedź i lekarstwa. 
które sam przyrządzam, Ilonoraryam 6. płaci 
dopiero wtedy jak jest AT s . i nie 

U 


będziesz wylvczony, nic cié mebgdzie kosztować 


DR, ST. RASMUS. . 
CHAMBER OF COM ERCE. 
Rog ul. Madison i Summit. TOLEDO, O. 

> (June 20). 


=M z 
KSIĘGARNI PoLSKIEJ. 


— znajduje się — 


niedawno wydrukowane dzieło w 
12-stu tomach 


uPYSIAG NOCY 
I JEDNA" 


POWIEŚCI ARABSKIE. ` 


Zawiera przeszło dwa tysiące 
pięćdziesiąt stronic pięknego 
wyraźnego druku. 

CORSE... $3.50. 


W mocnej oprawie 3 księ- 
gi po 4 tomy w jedaej ksą- 
żce z złotemi wyciskami 


54.75. 


Nasze pierścionki Śłubne są 
meme  14)lepszememi prawdziwe- 
mi pierścieniami z walco- 
M wanego złota, Nie tak 
aj] jäk tanie pierścienie ogła- 
H szane. Gwarantujemy, że 
się rie zażyj szybko. 
„„ Pierścień jao wzór %0 c. 


. 


Cena 
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Darmo. 


»łnionego i warte $2.00, 
ecz +: by zapoznać ludzi z 

k G2 FLA; 0 naszym towarem, przez 
60 čni szczegółowo ofiarujemywzory obrączko- 
wych złotent napełnionych j'0 45 c. tylko i nasz 
wielki ilustrowany katalog zegarków, k!ejnotów 
i med towarów. Oferta nasza dla agen- 
tów obejmuje pudło muzyczne darmo, Łatwo 
można zarobić EM dziennie sprzedając nasze to- 
wary. Adres; Williams, 125 Halsted Str., 
Chicago, Ill. 


Łąki 
Dobra łąka jest podporą gospo- 


darza, jest dźwignią rolnictwa. 
Łąka jest dobrą jeżeli bez zna- 
cznych kosztów wiele i to dobrego 
siana daje. 

Dla każdego gospodarza, do któ- 
rego należą łąki rozmaitej jakości, 
będzie rzeczą korzystną zbyt suche 
łąki zaorać i zasiać zbożem, gdyż 
wzrostowi trawy sprzyjają tylko 
łąki mające dostateczną ilość wil- 
goci. Łąki zbyt wilgotne zawierają 
znów wiele kwasów, które wpływa- 
ją niekorzystnie na rośliny. 

Łąki są potrzebą dla gospodarza 
z ciężką, zimną, wilgotną ziemią, 
gdzie z powodu niepewności upra- 
wy roślin pastewnych na polach 
przezimowanie bydła na sianie i 
słomie ograniczyć się musi. 

Łąki są także konieczne dla go- 
spodarstw z ziemią  piasczystą, 
gdzie stanowią w sneliych latach 
często jedyny ratunek dla zgło- 
dniałego bydła. 

Dla gospodarza nie jest to obo- 
jętnem, jakie trawy na jego łące 
rosną. Rozróżniamy trawy łąko- 
we. Zależnie od tego, których jest 
na łące więcej, jest siano mniej 
lub więcej dobrem. 

Własności ziemi wywierają zna- 
czny wpływ na rosnące na łące 
rośliny. Dobroć traw łąkowych 
zapomocą poprawy własności zie- 
mi wzmocnić jest zadaniem każde- 
go gospodarza. 

W jesieni lub na wiosnę należy 
wszelkie kretowiny,  nierównośel 
usunąć. Po zrównaniu łąki prze- 
jechać należy kilka razy wzdłuż i 
w poprzek ostremi bronami. Na 
nierównych łąkach zbiera się woda 
pochodząca z deszczów, śniegów, 
Źródeł w niziny, gdzie się ziemia 
zakwasza podczas gdy na wyższych 
miejscach trawa usycha. Aby te- 
go rodzaju łąki urodzajniejszemi 
zrobić i zarazem złe trawy wyni- 
szezyć koniecznem jest zrównanie 
powierzchni, zapełnienie zagłębień. 
Gdzie jest kretowina, wzniesienie, 
potrzeba darń ususzyć, górną uro- 
dzajną warstwę ziemi na stronę po- 
łożyć, ziemią z podglebia zarównać 
zagłębienie, następnie przykryć 
urodzajną ziemią i zasiaś nasiona 
dobrych traw. Gołe miejsca zakła- 
da się na bok usuniętą darnią. 
Zrównaną łąkę należy według po- 
trzeby i możności osuszyć, znawo- 
zić lub nawodnić. 


Zarośla, krzaki, jakie bardzo 
często na łąkach widzieć można, z 
korzeniami wykarczować. Z łąk 


zakwaszonych wodą śniegową albo 
deszczową musi być woda odprowa- 
dzoną a trawy kwaśne nie znajdu- 
jace warunków dla swego rozwoju 
same ustąpią miejsca trawom do- 
brym, słodkim, co wpłynie znako- 
micie na dobroć siana. 


Źródła, które ziemię zabagniają 
potrzeba przy samym początku 
chwytać i krytemi lub otwartemi 
rowami odprowadzać. 


rozwarży się podwoje i uka- 


zał się najprzód Horain, potem czterej mło- 
dzi Pułascy. Zmięszani nieco widokiem tego 


wtedy powiemy młodszym braciom naszym: 
więżą twoich posłów, gwałcą twoje prawa, a 
więc powstań narodzie! i usłucha on głosu 
naszego, a przyjaźae nam państwa, widząc 
słuszność sprawy naszej, nie odmówią pomo- 
cy. Niech więc zdaniem moim JW. starosta 
Warecki wydali się ze stolicy, niech przeby- 
wając na Podolu lub Ukrainie, obznajomi 
braci tamtych województw z położeniem kra- 
ju, a może przyjdzie chwila, gdzie uznacie 
panowie, że pobyt jego w tych oddalonych 
prowincyach Rzeczypospolitej, więcej korzy- 
ści przyniósł sprawie publicznej, niż obec- 
ność jego tutaj. 

Cichość największa panowała w czasie 
mowy biskupa kamienieckiego, bo wszyscy 
wielce cenili poważne zdanie jego, a pewni 
byli że: trwoga nie ma przystę pu do „Serca; 
potem Pułaski dziękował zgromadzeniu za 
dowody ich względów dla niego, zaklinał 
żeby się zgodzili na zdanie czcigodnego pa- 
sterza, zapewniał że w wydaleniu swojem 
będzie się starał służyć sprawie publicznej, i 
w końcu prosił o zachowanie mu afektu 
braterskiego, który po łasce Boskiej najwię 
kszem dobrem swojem mienil. Wtedy gwar 
powstał w sali, wszyscy cisnęli się, żeby u- 
ściskać rękę Pułaskiego i zapewnić go o swo- 
jej przyjaźni, kiedy okrzyki na dziedzińcu 
przerwały ten objaw przychylnych uczuć. 

— (o to takiego? — spytał Radziwiłł sto- 
jącego: w oknie Wołodkiewicza. 

— To szlachta — odrzekł — wita staro- 
ścieów Wareckich. 

Na te wyrazy uśmiech zadowolenia wy- 
stąpił na twarz Pułaskiego, a wszyscy zwró- 
cili się ku drzwiom, wyglądającich przybycia. 


poważnego towarzystwa, stanęli rzędem przy 
drzwiach i niskim ukłonem powitali tych 
wybrańców narolu: a choć w głębi sali uj- 
rzeli stojącego ojca, przejęci uszanowaniem 
chwilę stali nieruchomi, aż kiedy Radziwiłł, 
jako gospodarz domu, gromkim głosem za- 
wołał: ą 
— Prosimy bliżej do nas i do ojca. 

Wtedy szli rzędem jak stali, ośmieleni 
przyjaznemi dla nich uwagami, jakie ich do- 
chodziły po drodze. 

Zaprawdę trudno było napotkać bardziej 
urodziwych młodzieńców jak byli ci czterej 
Pułascy; mało różnili się wiekiem, bo naj- 
młodszy 16, najstarszy 19 lat liczył, wszyscy 
do siebie podobni, nie wyłączając stryjeczne- 
go ich brata Dominika; u każdego z nich 
wzrost dobry, wyraz oczu śiniały i otwarty, 
ależ nad wszystkich i urodą i dziwnie har- 
dem spojrzeniem  prymował pan Kazimierz, 
najwięcej go też lubił ojciec, bo w nim spo- 
strzegał i animusz i rozsądek nad wiek jego. 
Szli tedy ku końcowi sali, a kiedy się zbli- 
żyli do stojących, tam skłonili się znowu bi- 
skupowi i księciu wojewodzie, a potem z wy- 
bachem miłości synowskiej uklękli przed oj- 
cem i ze łzami w oczach całowali ręce jego. 
Wyraz ojcowskiej dumy wystąpił na twarz 
starego Pułaskiego na widok tych pięknych 
młodzieńców, przyszłej nadziei kraju i pocie- 


chy starości jego; chwilę patrzał zaduman 
kie h 


na nich, a y powstali, to prezeotując ic 
zgromadzonym, prosił o zacho wanie im wzglę- 
dów, jakiemi ojca zaszczycają, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


a 


SĘ 
Mala Wenecya w Texas. 


Z Columbia, Tex., donoszą się 
16 maja: Znajdujemy się = R: 
przykrem położeniu. 5 gł kęs 
Brazos wezbrała od- dwóch Już ty 
godni i całe miasto stol pod Tol $ 
Wszystkie niższe piętra Są zalane 
a ludzie mieszkają tylko na Bór. 
nych piętrach. Jednopiętrowe do- 


NINIEJSZA HARMONIKA 
Nr. 308 ma piękną machoniową okład- 
kę, machoniowe klawisze i klucze, 
wklęsłą otwartą deskę do kluczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowe rogi i 
klamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy, 
3 stopsów, 4 gatunki piszczałek: » 
Cena sklepowa $13.00. Nasza CELI e 
hurtowna $6.50. Chcesz kupić pierw- 
szej klasy dobrą harmonijkę z dobrym 
7) |stosem, nie zaniedbuj czasu, ale przy- 
| 4 ||ślij zaraz po jednę. Za każdą ręczymy, 
( |że jest w najlepszym stanie muzykal- 
| 


1 DASZ 


my został 
Stagnacya 
łęziach prz 


panuje w wszystkich ga- 
emysłu 1 handlu, kośc:0- 
ły zostały zamknięte, komunikacya 
odbywa się za pomocą czołen iło- 
dzi.  Szczególnem widowiskiem 
przedstawiał się pogrzeb jenerała 
Duff. Do cmentarza odległego o 
dwie mile udano 'się w 46 łodziach, 
z których każda zawierała pięć o- 
sób. Pomiędzy r. 185% i 1885 wo- 
da w rzece Brazos nie wczbrała 
ani razu, lecz od r. 1885 wydarza 
się to co rok, lecz dotychczas od- 
pływała woda dość szybko. 


| r” 
sM nym. Ręczymy, że będziesz zadowolo- 
|jny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
| tylko w jakiem mieście jednę przedamy, 
to jesteśmy pewni że i więcej przedamy. 
Pamiętajcie, że my po.egamy na do- 
brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy- 
jaciół przychylność. Jest ona zgrabną 
| mocna i trwała, i kosztuje tylko A 
Przy obstalunku przyślij pieniącć 8 
w liście rejestrowanym amo y RRS: 
Money Order, albo Any z 
[cob my ty wilejem egzaminacyi 
"przed zapłaceniem. 


HENRY MERZ & CO. 
— nastppea po — 
. F. CLETTENBERG & CO. 
229 em E. Division str., CHICAGO. Ill 


A S E ZE Uczta dla kotów. 


IRAE 
Eae O A h a „zi PEKE CY i ` ; 
O Z$R$ ŚŚ: ga SpaRsśia SATEEN] z Jak koty w Evansville, Indiana, 
iS ODSEDICHET či : s La AR EO $ 2 REC SF 

AREE ŚR BZEgZZZ" NERSSEESSSE korzystają z elektrycznego światła 
- EPRZSEECCEE P 35 03 Sg PES AISR m y aai. pe Am 
RSEPRECERH og BESZOReE KORZaSJJZAS 8 dla łowienia ptaków opisuje tam- 
OHN SST Ne E hS a 2y” = z Saw srat? al * z ay 
EEEE żp EAEE EEEE zd tejszy „Democrat ’ tak: ; Kto teraz 
< EEPKCEFEPE) 52 Fornes peher © , 3 w czasie wędrówki ptaków w nocy, 
[= EPEE € EELEERALITOF EFFES g 5 zwłaszcza po deszczu, się przybliża 
o s o ME ER S= 2 3, Św “a <e 1 ; : é; . ka e 
qii 255 „Boć ZEDĘEB EEPE EEE] 3 do jednej z wysokich żelaznych 
ZĘ z e È WR z Egan pto > , d F; 
z pogras MF EPL ree NEE © wież, na których są umieszczone 
ON” A U Ve - po" ta . . ści żę 
O REF R O EEEETOCTZE Ld światła elektryczne, ten widzi już 
f- N a, p o'n soy = l = p = . Ev, M Ly" + 
IRETE CE RTRT 8 o kilka „bloków” od wież, naprzód 
CEE eg- 5S, CEJIE ię posuwające koty, których ce 
ECES Saou E Er Š Się posuwające koty, tórych ce- 
SA ZpRSZEĘ Ez6|7 lem są te wieże, a których liczb: 
SERR, b 2 em są te wieże, a tórych liczba 
SEK JŽ 2 staje się tem większą, czem bar- 
RS] Ly a> t. x . 39 z 
g dS dziej się przybliżamy. Jeżeli zwró 
s BEBE = cimy oczy nasze z ziemi i kotów 
r o , 4 " . . 
Leje z8 w górę na światło, to spostrzeże- 
EZ BLEE RZA A : Z 
e my tam mnóstwo krążących pta- 
Eo S 7 l J 
a 
CE 


czem. 


ków. Skoro który z nich oślepiony 
przez światło, lub odurzony ude- 
rzeniem o żelazne sztaby wieży 
spadnie na ziemię, natenczas staje 
się zdobyczą czychających kotów, 
wyjąwszy, że nie jest zupełnie odu- 


Prawo kontraktowe i mirmoni, 


WASHINGTON. 


Prawo przeciw robotnikom kon- 


Washi ng ton, 14 wizę Mi- traklowym ma obecnie bye także | rzony i wzbija się znów w powie- 
nister finansów przesłał dzisiaj x 3 ZE trze, lub że go policyant lub inny 
senatowi sprawozdanie inspektora | użyte przeciw mormonom. Z Nowe przechodzień obroni. Kety atoli 


go Yorku bowiem donoszą, co na- 


A % ż k 
hinskiega Datus‘a IM. Coon w San mają tam co noc nezte, bo ptaki 
chin g 2 © 


Diego, Cal. Sprawozdanie opiewa, | stępuje: Na parowcu „Wyoming“ same spadają do ich pazur. Zda- 
że Chinczycy pomimo ścisłej czuj- przybyło 138 Skandynawczyków, izyło się, że nawet dzikie kaczki 


pomiędzy nimi 85 młodych niewiast, 
które przez wysłańców mormoń- 
skich w Danii, Szwecyi i Norwegii 
zostały nawrócone do mormoni 
zmu i przywiezione do Stanów 
Zjednoczonych, aby sie osiedliły w 
Utah i Idaho. Marszałkiem podró- 
żnym tego towarzystwa był niejaki 


spadywały z wież, bo i wieksze 
ptaki dają się przyciągać przez 
światło i opłacają to życiem. Mało 
więć brakuje do tego, że człowie- 
kowi tu pieczone ptaki wpadają do 
ust, bo jeżeli się dostanie kaczkę 
w tak łatwy sposób, to i pieczenie 
jej nie narobi za wiele pracy. 


ności urzędników cła przybywają 
do Stanów Zjednoczonych. Mają 
dużo sposobności do tega na gra- 
nicy meksykańsko-kahfornijskiej, 
ponieważ urzędnicy nie są w stanie 
czuwać nad całą granicą. Skoro 
Chińczyk przybędzie do San Diego, 
natenczas jest niepodobieństwem 


dostarczyć dowodów o miejscu lub Adolf Anderson, który także za- Roi 
oGosić AA imigracyi do kraju. płacił za podróż tych ludzi i ma Stracił $13,000. 


ich odstawić aż do Kansas City. 
Główny inspektor Mulholland, któ- 
ry w przeszłym roku za rozporzą- 
dzeniem rządu osobiście się zajął 
szczegółowem zbadaniem kwestyi 
mormońskiej, mniema, że wszyscy 
nowi mormoni przybywający z 
Europy mogą być zatrzymani i 
napowrót do Europy odesłani na 
"mocy prawa przeciw kontraktowym 
robotnikom, gdyż jest wiadomem, 
że ludzie tacy przy prowadzeni przez 
agentów mormonów, muszą podpi- 
sywać kontrakty, w których nie 
tylko obiecują wierność zasadom 
kościoła mormońskiego, lecz także 
się obowiąznją pracować w roli. 


Coon powiada w swem sprawo- 
zdaniu, że prawo Scotta przeciw 
Chinczykom jest zerem, ponieważ 
się nie da przeprowadzić. Chociaż 
jeden lub drugi Chinczyk zostanie 
aresztowanym, to zawsze znajdzie 
rodaków, którzy go wydobywają Zz 
więzienia i wysełają do innego 
miasta, gdzie się tak przebierze, 
że ustalenie jego osobistości jest 
niemożliwem. Rozporządzenie mi- 
nistra finansów, że podróżującemu 
Chinczykowi nie wolno wylądować 
w San Francisco jest środkiem 
skutecznym, który przez niejaki 
czas będzie zapobiegał przemycywa: 


Henry Freeman, farmer mie- 
szkający w Heinrich, Shelby pow., 
Ill., utracił” w piątek $13,060 na 
dworcu kolejowym w Delaware, 
Ohio. Wracał właśnie z Nowego 
Yorku, gdzie sprzedał dość znaczną 
ilość zboża i bydła. Miał wielką 
walizkę, w której się znajdowały 
jego pieniądze. Pociąg zatrzymał 
się przez dłuższy czas w Delaware, 
gdzie pasażerowie obiadowali. 
Freeman zszedł ze swą walizką i 
położył takową na wysokiej ławie. 
Odbiegł od niej na chwilę, lecz 
zabrał ze sobą, gdy pociąg odtho- 
dził. Po za Delaware otworzył 


niu Chiaczykó aju, lecz ci > zy : GER alizkę i nieomal umarł z prze- 
ZY więk sz Ai drogi do | Komisarz imigracyjny Weber chce is, A z "tey mą > T is 
iajd:; krótce è n z h > „| strac spostrze że mi- 
TA ŻEL ery St nów Zjedno- obecnie się zająć sprawą, aby mor- i; ja pe So” l eke z, + 4 
Noaimęcwaz RZA s moni na przyszłość zostali odesłani | Cze zginęly a walizka zawierał: 
czonych. A kamienie i papier. Owe $153,000 


do Europy. stanowiły cały prawie majątek nie- 
szczęsnego farmera. Złodzieje nie 
pozostawili żadnego śladu. Jechali 
oni niezawodnie z farmerem ze sa- 
mego Nowego Yorku w celu obra- 
bowania go. 


Ugody z Canadą i Meksykiem są 
jedynym skutecznym środkiem, by 
wstrzymać imigracyę Chinczyków 
do Stanów Zjednoczonych. Gdyby 
te kraje nie zechciały wstrzymać 
imigracyi Chinczyków, natenczas 
Stany Zjednoczone zawsze „dostaną 
tych niepożądanych gości, gdyż 
niepodobieństwem jest mieć straż 
nad granicą kilka tysięcy mil długą. 

Uchwały rozporządzające, aby 
Chinczyków odsełano do krajów, z 
których przybyli, nie wystarczają. 
Dzieci nawet śmieją się z nich, 
gdyż wiedzą, że Chinczyk przepro- 
wadzony przez granicę meksykań- 
ską nazajutrz spożywa śniadanie na 
terytoryum Stanów Zjednoczonych. 


Z dziedziny pracy, 


W McKeesport, Pa., dostali 
strajkierzy w Nati nal Tube Works 
dnia 14 maja wypłatę. Jest ich 2800. 
Wszystkie rękodzielnie tej kompa- 
nii z wyjątkiem dwóch są zamknięte 
i w tych zakończy się wkrótce pra- 
ca dla braku materyałów, jeżeli 
strajk nie zostanie załatwiony. 

— Trzysta robotników dostało 
w ostatnich czasach Pracę w 
„Parishville Tron Works*w Ashland, 
Wis.; 100 ludzi dostanie pracę w 
nowej fabryce pudeł a za rok ma 
w tem samem mieśc'e zostać Wy- 
budowaną wielka fabryka stali i 
żelaza. 


Pożary. 


W. Winona, Mian., wybuchnął 
dnia 15go maja w olbrzymim mły- 
nie pożar, który do szczętu znisz- 
czył wszystkie budynki. W śpiehrzu 
znajdowało się 25,000 buszli psze- 
nicy a w młynie 1200 beczek mąki. 
Strata wynosi blizko $365,000. W 
tym młynie pracowało przeszło 100 
robotników. 

— W Spokane Falls, Wash., 
spłonął dnia 15go majatały prawie 


Washington, 15. maja. i / | 
czworobok domów. Dwóch ludzi 


Komendant okrętu MeCalla, który 


y zupełnie opuszczone. 


Się brutalnie obchodził z podwła- 
nymi, został skazany na trzyletnie 
zniesienie z służby 1 uwatę swego 
stopnia na ten sam czas, zatrzymuje 
atoli swe miejsce w spisieoficerów. 
rezydent potwie:dził wyrok. 


Washington, 15 maja. Se- 
kretarz stowarzyszenia znanego pod 
nazwą „American Defense Asso- 
Cation“ zdawał dzisiaj sprawę przed 
członkami senatu i izby | mższej 
należącymi do komitetu imigracyj- 
nego. Występowa! tylko przeciw 

łowakom i Polakom 
ponieważ ci nie łączą się z naro- 

em amerykańskim, nie nabierają 
Zwyczajów tego kraju, nie biorą 
udziału w dobrobycie i instytueyach 
raju, tylko przybywają aby zaro 
| majątek według ich mniemania 
la nich wystarczający, który potem 
W starej ojczyźnie wystarcza 1m na 
życie bez pracy. „Towarzystwo do 
tórego on należy (American Def- 


fense Association) liczy przeszło 
100,000 członków, którzy wszyscy 


SĄ za tem, aby imigracya została 


ograniczoną. Nihiliści nie mają 
yć wpuszczani do kraju pod ża- 


nym warunkiem. 


—p—— 


AMERYKA. 


Śnieg w maju. 


Ze St. Paul donoszą dnia 14 
maja: Dzisiaj padał śnieg w pół. 
nocnej Minnesocie 1 W północnej 

akocie, co było pordanem rja 
wiskiem dla farmerów. W a x 
N. D., spadło 8 cali, wo agyi 
Minn., 3cale śniegu; W ciou b 
Minn., padał śnieg poda i e 
deszczem przez sześć godzi Sid 
Hallock, Minn., jest śnieg. tery 
cale głębokim; W pul pr 
od rana do Pornim ardzo" poży. 
cy jest powie 


tecznem. 


Noworodna sikawka od ognia. 


, nagłówkiem przy” 


, Ż TA Are g h 

a ot Helike Piotrowicz nastę- 

Suido sprawozdanie z Point Marble- 
head. x 

uchnął tu 

Jiedawno temu : wy ae 
Sync wielki pożar. Pękła 
UZ 


= š r/ez którą szedł olej 
bowiem rur bej wypłynął = 
do kotom yami (Engin house) 
szopę Z "okamgnieniu stanęła w 
która SE a z nią młyn do mle- 
min i bednarnia. Obok 
oh pudynków stała fabryka, w 
Erórej się w 12 piecach (kilns) 
y ypałało wapno. "Przy owe bu- 
dynki się spaliły, lecz fabrykę zdo- 
łano ocalić za pomocą nowomodnej 
kawki, która się składała z 150 
a ków od prochu. Wszyscy „Po- 
lacy i Słowacy tu pracujący, jako 
i niektórzy Anghcy i Irlaudczycy 
nosili w tych sądkach wodę, którą 
nietylko oblewali ludzi najbliżej 
ognia stojących, aby szaty ich się 


nie zajęły ogniem, ale i fabry- 
kę z takim pospiechem, że żadna 


sikawka się do nich nie umyła. Na 
drugi dzień pracodawca publicznie 
pochwalił Polaków, że tak się 


przyczyniali do ratunku, i dla tego, 
choć w fabryce się nie pracuje dla 
braku pary, Polacy mają obecnie 
pracę w kamieniołomach. 


utraciło życie w płomieniach. 
— Z Lake Park, Minn., donoszą 
dna 16 maja: Dzisiaj rano wybu- 


Sprawidliwa kara. 


Z Jackson, Tenn., est yz chnął w składzie ogólnym firmy 
14 maja: Niejaki Manoy p Carlson i Ebeltoft pożar, podczas 
w hucie szkła, pozwolił sabie wozo- którego dwóch dzieci Ebeltofta, 


raj wieczorem nieprzystojnych 
żartów z letnią córką Casonva, 
dozórcy ulie, i „został za to uwię- 
zionym. Dzisiaj rano perp: 
dzono go na główną iesi poli- 
cyi, i obnażono *w obecności jarmi: 
strza i dyrektora policyi, poczem 
brat dziewczęcia na prze> 
ali mu 8 0 łozów kor- 
wyprowadzono 


który mieszkał na górnem piętrze, 
znalazło śmierć w płomieniach. 
Inni członkowie familii ocalili tylko 
życie. Spłonął także dom pastora 
Martivsona.  Usiłowaniom straży 
ogniowej trzeba zawdzięczyć, że 
cała miejscowość nie stała się pa- 
stwą płomieni. 

Dnia 16 maja 
spłonęła w Grand Rapids, 


ojciec i 
miany wsyp l 
baczem. Następnie 


wieczorem 


Mich., 


łotra po za granicę miasta. fabryka „Orial Cabinev Go.“ i 10 
> sąsiednich domów. Strata $150,000, 

Z McKeesgort, Pa: zabezpieczona na $70,000. 300 
robotników utraciło tymczasowo 


Z McKeesport donoszą dnia 15g0 
a: Dzisiaj rano znaleziono zwło- 
arrett Douglas w 


zarobek. 

— Dnia 16 maja zniszczył pożar 
dom z maszynami i inne budynki 
kopalni Neilson*a w Shamokin, Pa. 
Strata wynosi $175,Q000. Dnia 17 
maja donoszą: Obecnie pali się 
także szyb. Wszystkie dolne ganki 
są napełnione gazami. 25 mułów 
na spodzie kopalni się znajdujących 
niezawodnie 


maj ; n 
ki starej panny w 
za Sr: jej podwórzu. Rama w jej 
grzbiecie okazała, że ktoś strzeli 
do niej z tyłu. Podejrzanym 0 to 
morderstwo jest siostrzeniec Jel 
który też został poz e 
st akże zamordowany wie 

stał tu także A a: 


szanowany młodzieniec yć” zadusiło się, co się 
Zwłoki jego ER ZA stanie także z mułami w wyższych 
Pi U z ry l. 5” > nkach. 

rza pewnej fab : į | ga 

A . ss zosta A p 
kiedy i przez kogo my ta- O 10 godz. wieczorem pożar na- 


zamordowanym, jest ty pen 
jemnicą. Dwa te morderstwa w: = 
rzyły niezmiernie całą ludność 
McKeesport. 


brał większych rozmiarów. Zdaje 
się że ogień zajął szyb-doprowadzają- 
cy powietrze do kopalni, która jest 
1000 stóp głęboką. Przyrząd do 
doprowadzania powietrza „został w 
piątek zniszczonym. Dzisiaj urzą. 
dzono nowy, lecz nie było można 
za jego pomocą wypędzić gazu z 
wierzchnich szycht. 

Gaz nagromadza się niezmiernie 
szybko w kopalni. Skoro „takowy 
się dostanie do ognia, można się 
spodziewać straszliwych eksplozyi. 
Postanowiono , skierować rzeczkę 
Carbon Rine Creek do kopalni, 
do czego potrzeba 36 godzin, 4 
jeżeli pożar znajduje się w p 
głębokości, jak się zdaje, co woda 
dosięgnie płomieni w 3 lub 4 dniach. 
' — Z Toledo, O., donoszą dnia 
18 maja: Dzisiaj rano wybuchł 
pożar w trzeciem piętrze w fabryce 
karmelków „Crescent Candy (o.,* 
w Jliett bloku, na Superior ulicy, 
który się także przeniósł na sąsie 


zbu- 


Mesjasz indyański. 


Cheyenne - Indyanie w Montana 
odkryli nowego Mesyasza, który 
przebywa w górach, i starego In- 
dyana, który go odwiedził, zamia- 
nował arcykapłanem i mu pow e- 
rzył tajemnice nowej religii. We- 
dług opisu Indyan ma ten Mesyasz 
nosić raz długie włosy, to znów 
jest łysym, z czego biały człowiek 
mógłby wnosić, że posiada perukę. 
Nauczył Cheyennes'ów także nowe- 
go tańca, którz go sobie starannie 
przywłaszczyli 1 go niedawno temu 
na Rosebud agenturze tańczyli, co 
się odtąd co miesiąc będzie powta- 
rzało. Cheyennes'i są od czasu oka- 
zania się tego Mesyasza bardzo 
rozjątrzeni, niezadowoleni i porzu- 
cili wszelką pracę. Major Carrol z 


Rosebud agentury myśli, że Mesy- dni} grocernię firmy Ward % 
asz ten nie jest Indyaninem, lecz Mauzy. Pożar stał się tem gro- 
misyonarzem mormońskim i kazał źniejszym wskutek eksplozyi 600 


„urządzić celę, w której zostanie u- 
mieszczony jeżeli się da schwycić. 
Cheyennesi są najodważniejszymi z 
plemienia Nez Perces. 


pudeł zawierających fajerwerki, 
rzymiańskie świece itd. znajdują” 
cych się w składzie „Crescent 
Candy kompanii“. Zapasy w Je- 
dnym i drugim domu zostały zu 
pełnie zniszczone pzez ogien 1 
wodę. Przeciwległy skład mate- 
ryałów dla kołodziejów i siodlarzy 
firmy Little & Weeman został także 
uszkodzony. 


Jeszcze z Ashley. 


,Wilkesbarre, 17 maja. Dzi- 
siaj o jedenastej wydobyto jeszcze 
dwa ciała z zawalonej kopalni: Mi- 


chała Bennetta i innego robotnika, Strata „Crescent Candy Co.“ 
którego osobistości nie było można wynosi $59,000, firmy Ward & 
ustalić. Mauzy $34,790 a firmy Little % 


„Na południe wydobyto dwa inne | Weemun $11,000 do 13,000. 
ciała: Roberta Pritchard”a i Micha. 
ła Sealley. 

Z trupów wczoraj wydobytych 
było można tylko 12 poznać. Wiel- 
kie tłumy znajdują się jeszcze przed 
wchodem do kopalni. Dzisiaj po- 
grzebano jednę z ofiar, Hansena, 
który nie ma tataj krewnych. 

Wilkesbarre, 18 maja. Dzi. 
siaj po południu pogrzebano 10 
ofiar nieszczęścia w kopalni w 
Ashley, 


Testament, 


Zmarły ks. Borgess, były bis- 
kup w Detroit, pozostawił $50,000. 
Z tych pozostawił $5000 dla sio- 
strzenicy, która go przez długie 
lata wiernie pielęgnowała i $1000 
na msze św. za jego duszę. Resztę 
majątku zapisał- pięciu katolickim 
zakładom dobroczynnym, z których 
się jeden w Detroit i jeden w 
Monroe, Mich., znajduje, 


Zemsta na mormonash. 


Z-New Orleans donoszą dnia 14 
maja: Dwóch starszych mormonów, 
którzy w ostatnich czasach robili 
w Washington i Holmes powiecie 
propagandę dla _ wielożeństwa, 
chciało w przeszłym tygodniu w 
towarzystwie S$ niewiast, po więk- 
j dziewczyn, 


szej części młodych 
wracać do terytoryum Utah. Far- 
mer Abram King, mieszkający w 


pobliżu Vernon, którego dwie cór- 
ki mormoni uprowadzili i kilku 
jego sąsiadów — jednemu z nich 
uprowadzili mormoni żonę — ści- 
gali i dogonili ich. Dwóch tych 
mormonów obnażono zupełnie i 
przywiązano do drzew, poczem bito 
ich prętami póty, póki przytomno- 
ści nie utracili. Następnie odwią- 
zano ich, a gdy odzyskali przyto- 
mność, kazano im pójść, co też 
uczynili, gdyż bodźcami były kule 
z rewolwerów. Uciekli do pobliz- 
kiego oparzeliska, w którem pra- 
wdopodobnie zaginęli. Farmerzy 
zaś odprowadzili niewiasty do do- 
mu, gdzie je zmusili do wzajemne- 
go ochłostania się. 


Złodzieje 


Republikańskie czasopisma przed- 
stawiają obecnie demokratom na- 
stępujący spis demokratycznych 
skarbników różnych południowych 
stanów, którzy okradli kasy odno 
śnych stanów: 

Burk, skarbnik stanu Louisiana, 
$793,600. 

Polk, skarbnik stanu Tennessee, 
$350,000. 

Hemingway, skarbnik stanu Mis- 
sissippi, $315,000. 5 

Tate, skarbuik stanu Kentucky, 
$200,000. 

Archer, skarbnik stanu Maryland, 
$189,000. 

Smith, ska rbnik 
$159,000. 

Charchhill, skarbnik stanu 
kansas, $115,476. 

Jones, skarbnik 
$90,000. 

Vincent, skarbnik stanu Alabama 
$80,000. 

Noland, skarbnik stanu Missouri, 
$32,445. 


DOL, 


stanu Virginia, 
Ar 


stanu Georgia, 


Utracił życie przy kopaniu studni. 


W Woodside, N. J., kopał tele- 
grafista nocny na poczcie w No- 
wym Yorku James S. Parcells, na 


jego własności studnię i doszedł 


już do 15 stóp głębokości, gdy 
napotkał piasek miałki i w nim 


ugrązł. Jego syn przywołał pomocy 
I zgromadzili się prawie wszyscy 


mężczyzni z sąsiedztwa. Rzucono 
Parsells'owi linę, którą sobie  za- 
wiązał vkoło ciała, poczem usiło- 


wano go wydobyć, lecz wszystkie 
usiłowania były daremnemi. Par- 
sells wpadał coraz głębiej, aż tylko 
głowa już była widną nad piaskiem. 
Dr. Wood wpuścił natychmiast 
rurę gumową, którą schwycił usta- 
mi, aby mu nie zabrakło powietrza 
podczas gdy z dwunastu ludzi zaj- 
mowało się wykopywaniem go i 
utrzymaniem przy życiu, lecz da- 
remnie. Parsells umarł w pięć go- 
dzin potem z wycieńczenia sił. 
Dopiero późno w nocy zdołano 
trupa wydobyć. Niektórzy z tych, 
którzy go ratowali, byliby o mały 
włos także się stali ofiarami miał- 
kiego piasku. 


Nieszcześcia. 


Z Ashland, Pa., donoszą dnia 15 
maja: Przy kopaniu tunelu w Park 
kopalni No. I na Park Place spa- 
dły dzisiaj kamienie na Jana Ko- 
buskiego 1 Michała Wojcińskiege i 
zmiażdżyły ich. Piotr Basco został 
niebezpiecznie pokaleczony. Odwie- 
ziono go do szpitala górniczego. 

— Podczas niezmiernej burzy w 
dniu 15 maja zawalił się w Rea- 
ding, Pa., jeden z najgłówniejszych 
kanałów odchodowych miasta, Dzie- 
sięcioletni Robert Kepplemav wpadł 
do kanału i utopił się. 


— W piątek po południu zosta- 
ło zasypanych w Oliphant kopalni, 
położonej sielm mil od Scranton, 
Pa., pięciu włoskich robotników. 
Poczęto ich natychmiast odkopy- 
wać i znaleziono dwóch z nich je- 
szcze przy życia, podczas gdy inni 
już nie żyli. 

— W Empire kopalni „Lehigh 
Valley © Wilkesbarre Coal Comp.”, 
położonej w pobliżu Wilkesbarre, 
Pa., utracili w sobotę wieczorem 
życie wskutek eksplozyi gazu wę- 
glanego William Thomas i jego 
pomocnik Robert Craig. 

— W wielkim młynie Johna A. 
Cole w Rochester, Minn., wyda- 
rzyła się w sobotę eksplozya ` ku- 
rzu mąkowego. Strata $50,000. 


Rozrzutnik. 


W zakładzie dla ubogich w Hill- 
side, w południowo - zachodniej 
Pennsylvanii umarł w tych dniach 
człowiek, który się szczycił tem, 
że przemarnował pół miliona dola- 
rów. Przed dawnemi laty kupił 
Patrick Eagan w Lackawanna do- 
linie w Pennsylvanii 40 akrów ro- 
li, na których gospodarował. Z bie- 
giem czasu okazało się, że pod je- 
go rolą znajduje się bogaty po- 
kład węgla i pewnego dnia ofiaro- 
wano mu $500,000 za ego posia- 
dłości. Sprzedał ją, lecz nie długo 
cieszył się swem bogactwem, bo w 
następnym już roku umarł pozo- 
stawiając całe bogactwo swemu sy- 
nowi Janowi Eagan. Temu, który 
pod dozorem ojca prowadził pra- 
cowite życie, tak wielkie bogactwo I 
pomieszało szyki i stał się bezro- 
zumnym rozrzutnikiem. Ćzesto w 
jeden wieczór spotrzebował kilka 
set dolarów. Pewnego razu dał far- 
merowi $2000 pod tym warankiem 
że ten podpali swoją stodołę, gdyż 
rad chciał widzieć piękny ogień. 
Innym razem kazał zbudować dwa 
parowozy i położyć na swej wła- 
sności tor kolejowy 300 stóp dłu- 
gi. Potem kazał zaniecić ogień w 
t”ch parowozach i wysłać je jednę 
przeciw drugiej. Zderzenie tychże, 
jak się zdaje, sprawiło mu wielką 
radość. W ten sposób naturalnie 
wielki jego majątek ulotnił się w 
bardzo krótkim czasie, a skoro 
wszystko utracił, opuścili go także 
przyjaciele. Doszedł nareszcie do 
tego, iż musiał szukać przytułku 
w zakładzie dla ubogich, glzie też 
umarł. 


To 1 owo. 


* Pittsburg, Fort Wayne i Chi- 
cago kolej będzie miała dwa tory 
zamiast jednego, nim wystawa chi- 
cagoska się rozpocznie. 

* Pócząwszy od '0 lutego góra 
Bogoslor w Alasce wyrzuca wciąż 
ogień i lawę. Popiół spada czasem 
na Illubik, portowe miasteczko po- 
łożone 4 mil od góry na wyspie 
Oonalaska. 

* Angielscy kapitaliści chcą za- 
kupić kopalnie granitu w Quincy, 
Mass., i ofiarują za takowe $2,000,- 
000. 

* Dnia līgo maja padał śnieg w 
Merril, Wis., i okolicy. Był prze- 
szło 8 cali głębokim. 


Zawalenie się kopalni. 


Z Wilkesbarre piszą dnia 15 
maja: Dzisiaj rano zawaliła się 


kopalnia No. £ 
kesbarre Coal Co. 
Po południu 


panował tu wielki 


rozruch. Nie tylko krewni zasy pa- 


nych, lecz i tysiące innych ludzi 


przybyło, aby rozprawiać nad naj- 


lepszym sposobem ocalenia ofiar. 


Kompania górnicza rozpoczęła na- 


tychmiast pracę, aby oswobodzić 
zasypanych, lecz nie wiadomo czy 
się to da uskutecznić, Wielu mnie- 


ma że ocalenie ich jest niepodo- 
bieństwem. Kopalnia, w której 
dzisiaj nieszczęście się wydarzyło, 
leży tuż obok kopalni, w której 


dwanaście lat temu zostało 
sypanych dziesięciu ludzi, lecz 
oswobodzonych przy życiu po prze- 
szło tygodniowej pracy. Dzisiejsze 
zawalenie się obejmuje prawie pół 
mili kwadratowej, obejmującej część 
gęsto osiedlonego Mafett'a Patch. 
Mnóstwo domów zapadło się tam, 
lecz mało który z nich został uszko- 
dzonym. Nazwiska ofiar są: Jan 
Hanson, Antoni Froyne, Michał 
Scaly, Jan Scaly, Jan Allen, Michał 
Henry, Karól James, Frank Galla- 
gher, Robert Roberts, Henryk Jo- 
nes; Ellis Williams, Owen Williams, 
Dani=l Sullivan, Tomasz Williams, 
Aan Penaing, Antoni Frals, Harry 
merry 1 Jego syn, Owen Perry, 
Tomasz Clauss, Jan James i czte- 
rech Słowaków, których nazwiska 
nie są znane. 


Później donoszą: Około 'dzie- 
wiatej wieczorem ludzie chcący 
ocalić zasypanych zrobili otwór z 
północnej strony w kierunku z 
Wood Ravine. Pochodnie, latarnie 
i reflektory parowozów oświetlały 
jamę wykopaną. Zaraz po dziewią- 
tej usłyszano głos wołający o po- 
moc; przyniesiono nosze. Jan Allen, 
dozórca kopalni, od którego lampy 
gazy się miały zapalić, został po- 
woli wyniesiony z kopalni. O pół 
do dziesiątej znaleziono Roberta 
Roberts mocno popalonego. Nare- 
szcie ocalono Antoniego Froyne, 
którego twarz i ręce ucierpiały. O 
północy musieli się w szyscy cofnąć, 
gdyżz powodu nagromadzonego gazu 
praca przy lampach stała sie dla 
wszystkich niebezp eczną. Nie ma 
nadziei ocalenia reszty zasypanych. 

Z Wilkesbarre donoszą dnia 16go 
maja: Dzisiaj o siódmej rozpoczęto 
znów pracę w zawalonej kopalni w 
Ashley, którą o trzeciej porzuconó 
dla nagrowadzonego gazu. Poczęto 
na tem samem miejscu, gdzie wezo- 
raj znaleziono trzech ludzi; odsu- 
nięto wnet gruzy i zrobiono otwór 
do komory; tam znaleziono sześć 
ciał popalonych do niepoznania; 
dalej znaleziono jeszcze na różnych 
miejscach 13 ciał popalonych. Wi- 
dok ciał był tak straszliwem, że 
kilku górników omdlało. 

Gdy ludzie się znajdujący przy 
wchodzie do kopalni ` otrzymali 
wiadomość o straszliwem odkryciu, 


powstała scena, która nie da się 
Ter ve » = z RP 
opisać. Silny oddział górników 


musiał wstrzymać niewiasty, które 
przemocą chciały wnijść do kopalni. 
W pół godziny potem przyniesiono 
na noszach zakryte ciało. Ńiewiasty 
usanęły derę, lecz pod nią znajdo- 
wał się zupełnie zwęglony trup. Na 
południe odkryto już zwłoki wszy- 
stkich ofiar z wyjątkiem pięciu. 

„ O godzinie pierwszej znaleziono 
jeszcze dwa ciała. Zwłoki Michała 
Henry leżą pod wielką masą ramo- 
wisk i zabawi niezawodnie kilka 
dni, nim je będzie można wydobyć. 
John Allen, dozórea kopalni, od 
którego lampy gaz się zapalił umarł, 
dzisiaj rano w największych bole- 
ściach. Antoni Froyne i Robert 
Roberts umrą prawdopodobnie 
także. 

Philips, dyrektor kopalni oświad- 
czył że ludzie utracili życie wsku- 
tek niedbałości Allena, który po“ 
mimo nagromadzonego gazu zapalił 
na nowo swoją lampę, która zgasła. 
Głyby tego nie był uczynił, to 
byłoby można wszystkich ocalić, 
bo do komory, do której si 


„Leligh & Wil- 
“ wskutek czego 
25 robotników zostało zasypanych. 


zasy- 


KATALOG 
KSIĄŻEK 


dmkowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 


W. DYNIEWICZA., 
— w — 


Chicago 


Książki do nabożeństwa, 
Śpiewniki; treści re- 
ligijnej i żywo- 
ty św. 


(Ciąg dalszy.) 


WYBOREK czyli krótki sposób 
nabożeństwa codziennego dla ka- 
tolików. Z dodatkiem pieśni. 
Mocna oprawna ze złoconym ty- 
tulikiem i czerwonemi brzegami. 
„A SPOSA ZE WOJE ZE PKT: 

LEKCYE I EWANGELIE na 
wszystkie Niedziele i 5więta ca- 
łego roku, podług przekładu X 
Jakóba Wujka T. J. stósownie 
do -Mszału Rzymskiego, wypraco- 
wał ksiądz S. Tomicki a potwier- 
dzona przez Konsystorz Generalny 
arcybiskupi Gnieźnieńsko-Poznań- 
ski. Książka ta jest od wielu lat 
w całej Polsce jak pod Prusakiem 
tak pod Moskalem i Austrya- 
kiem. Jest w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem i ozdobną 
stronnicą tytułową. Kosztuje w 
Ksiegarni Polskiej W, Dynie- 
wieza tylko.. +. 81.50 

STOLETNIA ROCZNICA zało- 
żenia Biskupstwa Baltimore i u- 
stalenia hierarchii katolickiej w 
Stanach Zjednoczonych, odbyta 
dnia 10, 1i i 12-go Listop. 89 r. 
w Baltimore, Md. Cena - - 10 

SPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał X. Bern. 
Rnchniewicz. W mocnej opra- 

KEES CARRE TAEA L) 


GŁOS SYNOGARLICY na pusty 
ni świata tego jęczącej, w mo- 
cnej oprawie ze złoconym  tyta- 
likiem, 512 stronnie. Cena $1.00. 

DROGA DO NIEBA przez krzyż 
i ciernie czyli przez cierpienie 
tegoczesne i zgadzanie się z wo- 
lą pana Pana Boga skreślił Ks. 
M. Możejewski. 
COME 15 7 T Ke 


30centów. 


Książki szkolae i tre- 
ści naukowej. 
Aleksandra Chodźki SŁO- 

WNIK POLSKO - AN- 
GIELSKI i ANGIEL- 
SKO-POLSKI w mocnej 
oprawie ze złoconemi ty- 
tulikami. Cena - $4.00 
ELEMENTARZ MAŁY czyli 
Pierwsza Nauka Czytania, Pisa- 
nia i Rachewania, przez W. 
DYDEWICZĄ... .- +42 0.8 
— w mocnej oprawie..... 
ELEMENTARZ POLSKI czyli 
Nauka Czytania, Pisania i Racho- 
nia, z nauką pisowni i grama- 
tyki, przez Wł Dyniewicza w 


mocnej oprawie............... 25 
PRZYJACIEL DZIECI czyli 


Książkado Czytania; zastósowana 
dla szkół poiskich w Ameryce, 


..... =.. e 


KATECHIZM POCZĄTKOWY 
Rzym ko — Katolicki......5 
w mocnej oprawje.,..-..8 
(Dokoćczenie nastąpi.) 


W drukarni “Gazety Polskiej" 


Ulinois. 


Piękniejsze 


Szczegółowa Wyprzedaż Prince Albert Surdutów i Kamizelek. 


Nabyliśmy za wielki zapas tychże i aby takowe czem prędzej wy 
na tylko $16.50, 


O naszym zapasie ubiorów dla mężczyzn tak zwanych C 
najpiękniejszy i najlepszy w zachodniej dzielnicy miasta p 
procent porównywając ceny nasze z cenami w południowej 

Piękne Cutaways po $10.00, 12,00, 15.00, 18.00, 20.00 do 
Piękne Sack Coats za $5.00, 5.50, 6.00, 7.00 


Sack Coats za $12 


Ubiory dla chłopców 12 do 18 lat starych w najpiękniejszych kolorach 
Na codzień po $4.00, 4.50, 5.00, 5.50, 6.00 do 8.50. 


przedać zostałą cena ich 
15.00, 20.00 i 22.50 zniżoną. 


utaways i Sack C 


okazać i możemy 
dzielnicy miasta. 


spon 


z $18.00, 20.00, 22.00 i 25.00 


oats możemy (Was zapewnić, że możemy 
£warantoać, że oszczęd zicie najmniej 25 


25.00. 


.00, 7.00, 7,50, 8.00 do 10.00, 
200, 15.00, 18.00, 20.00, 22.00 do 25.00. 


Piękniejsze po $4.00, 5.00, 5.00, 6.00, 6.50, 7.00 do 8.00. 


Ubiory 
brze leżące. 


dla dzieci od 4 do 14 łat starych w szystkich możliwych kolorach, w wielkim zapasie, 


Na codzien $1.25, 1.75, 2.00, 2.50, 3.00, 3.50 i 4.00. 


Piękniejsze po $4.50, 5 00, 5 50, 6.00, 6.50, 7.00 do 8.50. 


Wielki zapas przedmiotów toaletowych dla m 


Było zawsze naszą zasadą utrzymywać na składzie dobrze z 
zapewnić, że nasze towary pod każdym względem są tak dobre i 
krawców posiadających sklepy. Jeżeli potrzebujecie piękny ubió 


JEDNOCENNA 


JOHN GROSSE GLOTHING GOMPANY, 


róg Milwaukee ave. i Division ulicy. 
AB. BERNSTEIN, ekspedyent polski. 


dajemy tylko po stałych cenach. 


w wielu 


stanie Pennsylvania i New York, a w 


zastępcę, pomocaika lub klerka w jego 


Na 4go,lipca urządza ekskursyę; 
chcą jechać, lepiejby zatem było, 
Którzy ześ życzą sobie osobiście 


sznie, trwale i pięknie. 
do $600. 


akrów farma, wszystko drzewo proste 


Dobre grun 
są na porządku dzien 
P.laków na takowe. 


J. J. 
119 WEST WATER Si 


O ma 


gdzie już Polacy na farmach 


Cena od $5.00 do $10,00 za 


FARMY w HOFA P 
J. J. Hof, kolonizator z Milwaukee, oł 


wca zatrzyma się w niektórych miastach. Kaźdy życ 
czyć jego kol:nie przedtem nim powróci do domu 


opuśe ć Milwaukee i z takowymi udać się do 


także możemy uszykować farmę z pię 
ta, drzewo, woda, warzywa, 
nym. Mamy grunta dia setek i zapraszamy wszystkich 


R. 


) 7 Y 


ARKU. 
„jeżdża właśnie wszystkie miasta w 
powrocie do Milwaukee, około 20 czer- 
zący sobie jechać i zoba- 
, może zawsze znaleźć jego 


którzy na każde zawołanie gotowi 
wybrania FARMY. 


biurze, 


ale ponieważ za dużo się zgłasza, którzy 
aby takową podróż odbyć przed lipcem. 


ze mną rozmówić, niach tylko napiszą i 


odadzą swoje nazwiska i adresy do generalnego biura w Milwaukee, a ja ta- 
„gó odwiedzę. Często odbieramy zapytania, czy juź nie mamy gotowych 
FARM, odpowiadamy, że życzący sobie zakupić gotowe FARMY, megą, gdyź 
utrzymujemy cieśli i innych robotników, którzy dlanas wyk: mują roboty spie- 
40 akrów farma, tj. 35 z borem u5 pola kosztują $500 
40 akrów farma 85 akrów drzewa a 5 polai dom ad $600 do $700. 40 


i rzadko stojące 400 do 500 dol. My 
knemi zabudowaniami za większą opłatę. 
targ i kościoły w Hofa Parku i Pułaski 


HOF 


MILWAUKEE, WIS. 


Dobre samo sie chwali. 


Dowodem tego jest, iż w przeciągu 5-ciu miesięcy zakupiło | 8° wydania książeczki pod tytułem: 
sobie 60 familii polskich 


GRUNTA NA FARMY 


W POLSKIEJ KOLONII 


“POZNAN” w Clark County. Wis, 


są osiedleni. Rola urodzajna, 


Las piękuy. Tylko 1 — 2 do 5 mil angielskich od miast, 
stacyi kolejowej, targu i koscioła katolickiego oddalone. 


akier. 


Małe zadatki. Długi 


czas do wypłaty. Dobry tytuł posiadłości. 


Mapy, opisy i bliższe szczegóły © gruntach tych 
przesyłają bezpłatnie za odebraniem adresu: 


PIETROWICZ, SŁUPECKI & CO., 


f ludzia wydrukowane zostały 


KARTY 


ułożone przez sławną wróżkę 
LENORMAND 
z Paryża „Qi przepowiadające 
przyszłość, (Dla rozrywki i za- 
bawy.) 
Cena paczki 50 centów. 


ocalili po zawaleniu, dochodziło 
świeże powietrze, 
Inspektor kopalni Williams i 


niejaki Abednigo Reese z Nanti- 
coke pierwsi dostali się do kopalni. 
Gaz był masami nagromadzony, a 
chociaż byli w największem ` nie- 
bezpieczeństwie 10 śmiało szli na- 
przód. Musieli kilka razy się za- 
trzymywać, aby zaczerpnąć świe- 
żego powietrza. Na jednem miejscu 
znaleźli 19 poczernionych i popa- 
lonych trupów, Tu leżał mężczyzna 
bez głowy, tam znów chłopiec, 
który nie miał na sobie  najmniej- 
szej odzieży i straszliwie był po- 
kaleczony, tam znów znajdował się 


: Kto chce swą starą o'czyzny odwiedzić, alb 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te” 
go przepysznych, nowych, żelaznych, śrubo- 
wych parowców pocztowych. 


Pólnocno Niemieckiego Lloyda 

Na purowcach pot. niemieckiego Lioyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1885 przessto 1,500,000 
UBÓD: 


Parowce tej kompanii: 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 


człowiek bez nogi i ręki itd. W. DYNIEWICZA, America, 
Ci trzej, których wczoraj ocalono | 533 NOBLE SWREET, - CHICAGO, ILL 
kde oda t jest do nabycia Hohenzollern, 


odłączyli się od drugich, którzy nie 
chcieli słuchać ich rady i utorować 
sobie drogę do starego wchodn, 
przez który weszli ci, którzy ich 


Hohenstaufen, 
Habsburg, 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLICKICH 


me: 
na w pogotowin będ. 


Chicago 
mięta w podróży na zachód. 


412 Mitchell Street, MILWAUKEE, Wis. 


NA BALTIMORE 


Niezmiernie tanie ceny 


Za podróż kajutą lub międzypokła 
dem! 


Najlepszy w.kt! - 


` Największe bezpieczeństwo. 
i arowcami północno „niemieckiego Lloyd t 


zostal: 
1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jesti 
najlepsza sposobność p LR imigrantów»? 
Polski, Galicyj, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd. 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimor 
na zachód, 
Zupetna obrona gady oszukaństwn w Bre 
na morzu i w Baltimore, 
migranci mogą wprost z parowców wsiadać 
í wagony kolejowe. 
nie zmien. ają się pomiędzy Baltimore, 
St. Louis, Polscy ttómacze towarzyszy 


Wazon 


iejsce wylądowania w Baltimore stoi 


kont rolą północno-niemieckiego Lloyda i = -— 


: e Ses kę dla kościelt domowego. 
wyratowali. Pozostali padli nieza: użytku kościelnego i domowego Salier, Bia kotcielnych towarzystw bratniej pomocy 
wodnie ofiarą drugiej eksplozyi. pijana i uety na podróż TAMi NAFO- 
Ni larg . o. $ z R msze, nieszpory. 11C2 pieśni z dodatkiem Herman, WROT maj żżun 
Nie musieli oni znać drugiego WY- | nieszporów łacińskich, jeszcze cztery więcej dh iis yq- m Q: Ceng; 
chodu i czekali aby ich ocalono | pieśni łacińskich 1 22 wieśni za Polskę. Weser. pytaniem daj Ce szczegółów udać się naieży z za- 
przez zawalony otwór. Obejmuje blizko '1100 stronnic wielkiego Chodzą regularnie: o 14 dm pomięd mem a 4. SCHUMACHER ê CO., 


formatu na pięknym papierze i z wysłacanemi 

tytulikami. 

DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ PO CENACH 
następujących: 

Oprawre w półskórek: 


Baltimore | przyjmują pasażerow rzystęp- 
nych cenach. 


Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 


Nie wiadomo jeszcze, ilu się je- 
szcze w kopalni znajduje. 

John Sullivan jest jednym z 
ocalonych, który nigdy nie zapomni 


straszliwych doświadczeń, jakie R w. 1 papier pocztą RERE 
PYŁ M x +. =» Jałe w skórę: 1 egz. pocztą za ....... $ 
przeby łŁ' Stał spokojnie przy mło- Całe w reż i AE Sasat ag 
aym swym pomocniku Bobrowskim, 1 egz. pocztę za........... 8.2D 
niedaleko od niego stał górnik Mi- Biorgcym w większej ilości odstępuje się ` 


chał Henry. Byłby się prawie oba- 


zwyczajny rabat, 


lił, gdy uczuł wstrząśnienie ziemi. i NIEWICZ 
Z niezwykłą przytemnością umysłu Następujący Panowie ami Str. Chicago. : 


schwycił chłopca w swe ramiona i 


biegł ze wszystkie . P są upoważnieni do zapisywania abonen. 
7 £ ch sł. araz | 5i E : zb: NSG W 
AA trzaśkanie, obeir Nar: , | tów, odbierania obstalunków na książki, JAN GAJE SKI, 
s ra „ł M; hał OEJrZawszy | robienia kontraktów za anonse, odbiera- Creen dav, Wis. 
ę spostrzeg ichała Henry, naf nia pieniędzy za Gazetę i za książki, 


którego spadła wielka masa kamieni 
1 ziemi. 


Od roku 1556 w Chicago 


Ghas. Kozminski 


ALBERTA, MINN. W. Wiśniewska. 
ANDERSON, B. B. Throop, pocztmistrz. 


BUFFALO N. Y. F.A. Górski, Jakób John 
son, Józef. Majchrzycki, A, Chmielewski 
F. Knaszak, 


$ . . w 
O ósmej wieczorem zaprzestano | — 
dalszej pracy. Zmajduje się jeszcze 


sześć ciał w kopalni: Michałki Jan 


Scaly, Robert Richard, Michał | — BERLINIE, WIS. Marcin Warnke. 
Henry, Richard Jones i John |- BAY CITY. Walenty Wróblewski i M. Staj- & Co. 
Villiams. i ada A 


— BRONSON. Wincenty Ławniczak. - 


— CALUMET, MICH. L. Wróblewski, 168 Washington Street, 168. 


Jutro o Smej rozpocznie się dal- 


sza prac > i 'Y 7 — CHICAGO. Stanisław Lauferski i Stanisław s b z do wypożyczenia po najniż- 

M | praca. Po południu wydobyto NICAGOS im Pieniądze do wypożyczenia po najniż. 

SZEŚĆ żyjących maułów. — CLEVELAND, M Konrad. w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye się 
—— — CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. sprzedają. 

— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak. Pełnomocnictw konsularne i nota- 

i i ZESTOC HE P y j a 7 p /ierdzo- 

Nie puszczaj ie się, nim będziecie — CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz ne, ięzamy w sposób X DARAT WARE 


— DUNKIRK J Szubarga, 

— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja, 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski, 
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 


ki i inne pretensye 


Bilety pasażerskie 


gotowymi 
zwłaszcza na długą podróż. Przysposóbcie się 
należycie, Nie możecie być przygotowanymi, 
pozwólcie, że tak powiemy, jeżeli wam nie 
będzie towarz zyło „vade mecum* podró- 


żników iturystów, HOSTETTER'A STOMACH 


do i z Europy 
burdzo tanio. 


wypłaty pocztowe na wszy- 


ź i 
Weksle stkie strony kuli ziemskiej, 


Ę A H] ID RAPIDS, MICH. J. W. J 
BITTERS, najlepsze lekarstwo wzbudzające = je zj ona waj Napierała i Wyprawa pakunków SE 
apetyt, aklimatyzujące i pomagające trawno- - HAZLETON. Zygmunt Twarowski tygodniowo szybko i tanio. 


ści. Przeciw chorobie morskiej, malaryi, kur- 
czom i kolkom, powstałym z przyczyny źle 
ugotowanego lub niez trowego pokarmu albo 
słcnawej wody, nerwowości powiększonej 
wskutek podróży, chronicznej choleryczno- 
ścii zatwardzeniu, Bitters e} najlepszem 
lekarstwem zapobiegającem, Dodają wam 
apetytu przy jedzeniu potraw, które nie ko- 
niecznie przypadają do waszcgo smaku i 
zapobiegają, aby wam zaszkodzily. Nigdy nie 
było lepszego środka dla nieszczęsnego cier- 
piącego na trudność trawienia, który się oba- 
wia najlepiej ugotowanego maltychu. Dole- 
gliwości żołądka spowodowane przez źle 
przysposobione mięsiwa na okrętach, paro- 
wcach i racye w restauracyach nolejowych 
ustępują przed Bitters, stóre uśmierzają także 
reumatyzm, dolegliwości nerek i bezsenność. 
—. e. 


— LEMONT. Michał Nowacki, 

— LA SALLE. P. Bobkiewicz. 

— MILWAUKEE. Jakób Woźniak, i A. Kuehn. 

— MINNESOTA LAKE, MINN. Józef Schulcz. 

- MT. CARMEL L. Jankowski. 

— NANTICOKE. Jan Sosnowski. 

— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda, 

— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski i Wł, 
Szewczuga, 

— PHILADELPHIA. J. Gabryelewicz. 

— POLONIA. A. Sikorski. 

— RADOM. A, Malinowski. 

— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M. Zizik. 

— SOUTH BEND. Fr. Kowalski i J. 
WSki. . 

-- SOUTH CHICAGO. WŁ. Pacholski, 

— STEVENS POINT, WIS. Jan Kabisiak 
W. Kieliczewski. 

— TOLEDO 0. Karol Czarnecki. 

— WILKES BARRE. Józef Czernik, 

— WILNO. M. A. Mazany. 

— WINONA. MINN. Jakób Jeżewski. J W F h b 

«to nie ma papierowych pieniędzy a mme moŝt e : sC en urg, 

wykupić “Money Order” niech przyśle na książ- 

ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 

(Post stamp) których może kupić na każdej 

qoczciĘ- 


Generalna agentura 


—North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 


Emo ty po najiańszych cenach, 


Pełnomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio l szybko. 


* Następcą zmarłego senatura 
Stanów Zjednoczonych ze stanu 
Kentucky został wybrany John G. 
Carlisle, który zasiada obecnie w 
izbie niższej kongresu. Jego czas 
służby, jako senator, zakończy się 
z dniem 4 marca 1895 r, 


W. Corner Fifth Av. i Washingtoa St. 
CHICAGO, ILLS. 


NE 


| ludzi 


5 SOUTH GAY STREET, 
ma 


albo do 
J. Wm. KSCHENBURG, 


Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough IFTH AVENUE & sg STEET 


CHICAG60, 


tykiety oarazn wprost na całą podróż 
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcou 
Półnoćno-niemiechiego Łioyda, 


z BREMEN DO AMERYKI. 
MARTIN WARNKI, 


Berlin, Wit 
L. WROBLEWSKI, 


JĄIEUSCRR AN 


BREMEN 
EW-YURK" 


2.000.000 


p zepłyngło przez m rze na parowcach 
Niemieckiego Lloydu 
bezpieczn.. i dobrze. 

Podróż na parowcach 

Nzybka podróż w 


pon.tydzy 


Bremen i New York. 


Styn ie pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 

Lahn. 


W sobotę i środę z Bremen. 


W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dla podr(żnychi z Bremen możnadostać aię 
w bardzo kr tkim czasie do wszystkich miast 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi. 

Szybkie paro wce północno-niemieckie. 
go Lloyau zostafy zbudowane z tzczególnym 
względem na pasażerów między-pokładowy h i 
pasażerów w drugiej kajucie; mają wysokie 
poktady, wyvorną weutylacyę i 
wyśmienite pożywienie. 


Oelrichs& Co. Gen.Agq. 3 Bowling Graan, N.J 
H. Olaussenius & Oo., 80 — 82 Fifth Avenue. 
Generaluiagenci zachodu. 

W. Dyniowios Agemi, 633 Nobieśtr.. Ghiocaç o 


pospiesznych. 
9 dniach 


przypadkach lepsze aniżeli 
r to odwiedźcie nas, nim będziecie ku 


Ogólne Bióro 
we Bilety 


ężczyzn po najniższych cenach. 


robione i rzetelne towary i sumiennie możemy Was 


zrobione przez 
Sprze- 


powali. 


JAN MASSAKOWSKI, ekspedyent czeski. 


ajnowszych modach i wybornie szyte. 


pięknie szyte i do- 


—aa 


Paul 0. Stensland & Co, 


BANK 


na rogu Milwaukee i Carpenter nl. 


otwarty jest 


od 9 rano aż 
do 4 po południu ï od 7 do 
wieczorem. 


MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults 


połączone z Bankiem 
otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem, 


| 


Polacy znajdą 


p. Jana Przybysz 


w każdym czasie w Banku, i ze 
swemi interesami mogą wprost do 
niego się udać, a on'im z przyje- 
mnością usłuży. 
JD PTE 
Odebraliśmy od księdza Józefa 
Dąbrowskiego z Detroit, Mich. do 
sprzedawania w naszej księgarni, je- 


NARZĘDZIA I MIEJSCA 
MĘKI PANSKIEJ 


w najwierniejszych obrazkach 

opisach przedstawiane po 40c. 

(Tej książeczki po zniżonej cenie 
w większej ilości nie sprzedaje się.) 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf 


gposernik hurtowny i drobiazgowy 
232-234 BAST RANDOLPH STR. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach: 
Świeże minogi i kawiar, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hamburgskie bydlinki i sproty, 
Sardele | sild apetytowy, 
Marynowane śledzie i sztokfisz, 
Rosyjskie sardyny i anchovies, 
Holiandzkie mleczne walkowate śledzie, 
Najlepsze francuzkie sard 
Prawdziwy brunświcki sa 
Prawdziwą francuzką oliw. 
Prawdziwy ekstrakt mięsny Liebig'a, 

rancuzki groch i szampiniony, 
wieże suszone grzyby, 
Kaszę taterczanę, jagły i soczewicg, 
Kaszę jęczmiennę i ow 
ŚMióze midan reżżow$j ytronat 
e 3 zenkii c 

Włoskie n.accaroni i łazanki, p 
Parmezański i edamski ser. 
Ser. roquefortski i fromage de Brie, 
Prawdziwy ser *zwajcarski i z Leod 
zde 4 s rlimburgski i roślinny, 
musztardę i i 
Salami i Garosa kidzki wętrobianc"”* 


kraj piersi 
rassbu e pasztety z wgtrob 
powidła i grassi, r ae, 


makowe i k: 
Najle Vanilla czek. lad i a A 
Prawdziwy Mokka i Jawa A 


e rosyjską i chinsk: 
F rancuzkie śliwki ei apryk: p boroaig 
Prawdziwy paryzk gą tal 
Drewniane trzewiki 1 tofle, 
Niemieckie kołowrotk i gremple 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkenf. 
POZA Ja W ZONE 


J. J. RAWELKA £ C0., 


Pożyezki na własność (Keal 
Estate). 


Bióro zabezpieczenia. Š 
parowcowe i kolejo- 


do i x 


EUROPY 


y, 
seson, 


po najtańszych cenach, Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzuwianiem 
domów. 


379 W. 18-th Str. 
KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 


Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 


(Worth German 3 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przezgytane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 
Pa j ; 

1 ściąga spadkobier stwa. 
H. CLAUNNSENIUN i CO., 

80 — 82 Fifth Ave. 
CRICAG0,ILC. 


Najtańsze Karty Okrętowe 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


4 


z różnych portów wyrabia 
UYMW.DENIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, IN. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja- 

ciól mogę opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą strong Ameryki. 
o Zgłaszający się po powiałez 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska 1 do- 
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsce 
dokąd mają się ndać, 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wyse- 
łam do Europy nsjtańszą drogę w dom odbiorcy. 

Buieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skie na tutejsze, 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich ple- 
niędzy z Europy. 

Zanim rodacy udacie się do innego biura, 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 


W. DYNIZWICZ, 
532 Noble Street, Chicago, Illinois, 


aG- Bilety kolejowe z Chicago do 
wszystkich punktów w Ameryce, 


PIERWSZA. 


Wielka Exkursya 


e r 


| IC =m | à IC Niedawno temu powrócił pewien 


RYCERZY Sw. MARCINA 


W ECKARD'S RIVER GROVE 
Desplaines, Cook powiecie, Illinois, 


— W = 


Poniedziałek, 26 Maja, 90. 


Pociąg opuści Chicago % North Western kolei 
pia em Kinzie i Wells ulicach o 9:15 
godz. przed południem i zatrzyma się na Di- 
vision ulicy i Clybourn Place. 

Oddzi będą brały udział w wy- 
shęćhkcjH zn Fużaiku. 
UŁANI ŚW. MARYI KRÓLOWEJ POLSKI, 
Ilgi PUŁK KRAKUSÓW, 


prdatasyim 


8. 
Odbędzie się wielka mustra powyższych kom- 
pań 1 skrzójawić do celu o ogrodz. 


ę w ie 
piknikowym. 

do ı napowrót wraz z= 

BILETY „aaa la dorosłych 50e. 
dla dzieci 25 centów. 
Do jak najliczniejszego współndziału zaprasza 
Szanowną Publiczność jak najuprzejmiej 
Komitet Rycerzy św. Marcina. 
N. B. Muzyki dostarczy Kapela Rycerzy Św. 
Marcina. 


W przypadku słoty exkursya odbędzie 
" w Sobotę, 31 Maja, 1590. 


mj ch obywa- 
Biletów można nabyć u następujący" „ "p". 
ul., . 

Antoni Groenwaldt, 
Feliks Kalisz, 73 
Wiktor J, Pijauowski, północno -za- 
W. lStej i Paulina ul, Wawrzyn 

th Chicago, Illinois. 


——— 


‘Templin, 


Porządek vystąpienia Rycerstw 


_ m A 


PIC-NIC 


w dniu 26 Maja, 1890 r. 


Następujące Rycerstwa z Zachodniej strony 
s miasta: k 
1. Legion Rycerzy Maryi, 
2. Ułani Polscy pod Op. Matki 
Bozkiej, 
3. II Oddział Wolnych Krakusów, 
4. Gwardya Pułaskiego, 
zbiorą sią o godzinie 8mej z rana 

gaki na Noble ulicy pod No. 

74 blisko Division str., zkąd Rycar- 
stwa wspólnie się udadzą po Noble ul. 
do Milwaukee ave., Milwaukee ave. do 
Front str., z Front str. do Sangamon 
na przywitanie Tow. Króla Władysława 
Jagietło, poczem ududzą się po Sanga- 
mon do Chicago ave., po Chicago ave. 
do Milwaukee ave. — Na Milwaukee 
ave. do Halsted str, na Halsted do 
Washington str. na przywitanie Ry- 
oerstw z Bridgeportu, poczem się u- 
dadzą po Washington str. do Desplaines 
str., z Desplaines str. do Randolph str., 
po Randolph str-do Fifth ave. na przy- 
witanie Rycerstw z South (Chicago, 
poczem się wszyscy wspólnie udadzą 
na dworzec **Chicago % North Western 
RR., róg Wells i Kinzie ulic, by o 

odzinie 9:15 opuścić dworzec na Pic- 
Ki do Desplaines. 

(20 — 21) 


POSZUKIWANIA. 
Poszukuję mego brata Szymona 
Mazurowskiego, który rok temu prze- 
bywał w Chicago, na rogu Paulina i 
1stej ulicy. Mam doniego pilny interes. 
Ktoby z Rodaków wiedział o miejscu 
jego pobytu lub on sam, proszę mi do- 
nieść pod adresem 
Wojciech Mazur owski, 
Point Marblehead, Ottawa Co., Ohio. 
Box 42. 


Jan Goryca poszukuje swej siostry 
Ewy Gorycai Franciszka Sumerackiego 
pochodzących z pod zaboru rosyjskiego, 
gubernii Płockiej, wsi Dębsk, który to 
F. Sumeracki wyjeżdżając do Ameryki 
nie miał żadnego adresu. W drogę do 
Ameryki puścił się dnia 15 kwietnia rb. 
Ktoby z Rodaków znał miejsce ich 
pobytu, lub oni sami niech mi raczą do- 
nieść pod adresem: 


Jan Goryca, 
De Lancey, Jefferson Co., Pa. 
(21—23) 
sæ Ob. Teofil Hoffman w 


Gaylord, Mich. Adres jest taki: 


CHIEF JUSTICE FULLER, 
of the Supreme Court of U. S., 
Washington, D. C. 


Na sprzedaż 


GROSERNIA. 


Dobre miejsce dla człowieka 
mówiącego po polsku, angielsku i 
niemiecku. Tanio za gotówkę. Przy- 
czyną sprzedaży jest porzucenie 

biznesu. 


186 W. CHICAGO AVE., 


róg Carpenter ulicy. 
Do sprzedania tanio 
OGÓLNY SKŁAD 


(store) 
w WILNO, MINN. 
Dobra sposobność dla biznesisty 
polskiego, gdyż najbliższy sztor 
znajduje się o 10 mil od Wilna. 
Bliższych wiadomości udzieli 


M. A. Mazany, 
- MI 


WIENQLG - = - NN. 


Dobra okolica dla Polaków ! 


Rodacy !- Niniejszem chcę Wam . do- 
nieść jak można tanim kosztem się do- 
robić domostwa i gospodarstwa. Od- 
wiedziłem już różne gia e) syg are 

rzez ludzi i gazety, lecz nie ma ja 
że w titu Junction City, Wiś- 
consin. Klimat tu zdrowy, woda wy- 
borna, grunta piękne i urodzajne. Sześć 
lat temu była tu mala garstka Polaków 
a dzisiaj jest już 80 familii. Każdy za- 
czął z matym groszem, dzisiaj farmy 
niektórych są warte $3,000. Grunta 
są wypłacone, a każdy jest dobrze za- 
gospodarowany. Jest tu jeszcze dużo 
gruntu do nabycia. Można wpłacić choć 
tylko trzecią część. Grunta te leżą od 
pół mili do trzech mil od miasteczka i 
kosztują od $3 do $1? akier. Można też 
dostać uprawne już grunta. Nadmie- 
niam tu, że nie mam własnego gruntu 
do sprzedania, lecz chciałbym tu spro- 
wadzić Polaków i czuwać nad tem aby 
nikt nie został oszukanym. Każdy do 
mnie trafi bo mam sztor z grosernią w 
miasteczku. Mamy tu własny kościół 
bez długu i własnego dobrego duszpa- 
sterza przez wielu Polaków znanego 
tj. ks. Babińskiego. 5 

Rodacy zgłoście się czemprędzej i za- 
kupujcie grunra, bo czem dalej, to bę- 
dą droższe. Zgłoście się do mnie listo- 
wnie lub osobiście. Przyjmuję każdego 
mile. 

JOHN PLEET, Junction City, Wis. 

1-24 


KATEGHIZMY 


i ustanowione na 
trzecim plenarnym So- 
"porze w Baltimore 
dla szkół polskich i w ogóle dla 
wszystkich Polaków 

! w Ameryce 
sprzedają się w Księgarni 
3 Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., 


"CHICAGO,  - ILLINOIS. 
Katechizm Baltimorski mały 
po - = s e - 8 e. 


Katechizm Baltimorski wię- 
_ kszy w mocnej oprawie po - 20 e. 


Tak mi Panie Boże do- 
pomóż! 


Prawdziwe zdarzenie. 


agent niemiecki z Ameryki i bar- 
dzo się zaprzyjaźnił z pewnym, dość 
zamożnym handlarzem. Obaj byli 
nierozłączonymi prawie towarzysza- 
mi, mianowicie agent przesiadywał 
często u handlarza, który także 
powziął zamiar udania siędo Ame- 
ryki, gdzie tak prędko zbogacić 
się można, jak mu agent opowiadał. 
Handlarz nie chciał wprawdzie, sby 
o tem ludzie gadali, ale mimo to 


i wieść o jego zamiarze wkrótce się 


rozeszła i w całej okolicy już o tem 
mówiono. 

Doniosło się to też do uszu ciote- 
cznej siostry handlarza, bardzo 
poczciwej wdowy; jej ta wiadomość 
obojętną być nie mogła, bo przed 
dwoma laty pożyczyła była han- 
dlarzowi 700 guldenów. Nadto 
potrzebowała właśnie tych pieniędzy. 
Miała bowiem najstarszego syna na 
akademii, który na ukończeniu swych 
nauk więcej pieniędzy od matki 
zażądał, a troje młodszych dzieci 
jeszcze było w szkołach. Nie miała 
też w ostatnim czasie zbyt docho- 
du, nie pozostało jej nic więcej, 
jak wypowiedzieć część swych wy- 
pożyczonych kapitalików, i to wła- 
śnie owe 700 guldenów od krewnego, 
który się wybierał do Ameryki. 
Rewersu nie miała, bo pieniądze 
zdaniem jej były w dobrych rę- 
kach, a od krewnego nie chciała 
wymagać takich zabezpieczających 
formalności. Zresztą uchodził ban- 
dlarz w oczach wszystkich za czło- 
wieka miennego; zarabiał wiele 
pieniędzy, ale też i wiele tracił, 
mianowicie od czasu, gdy miał tak 
znakomitego przyjaciela aż z Ame- 
ryki. 

Tak więc wybrała się w drogę 
do swego brata i wypowiedziała mu 
kapitał. Przyjęcie, jakiego doznała, 
nie było bardzo miłe, dla tego wnet 
się zabrała do domu, rada, że po- 
zbyła z głowy ten nie miły kłopot 
wypowiedzenia kapitału. 

W złym humorze poszedł han- 
dlarz w krótce potem do oberzy; 
przyjaciel jego, ageńt, spotkał go 
na schodach. 

— Chodźmy do rezerwowanego 
pokoju, — rzekł handlarz. 

Ale ten pokój rezerwowany dla 
dostojniejszych gości, nie był jak 
zwykle dziś próżny, siedzieli tu bo- 
wiem trzej księża, którzy się w 
przejeździe na popasie tu zatrzy- 
mali. 


— Teraz ani pogadać ze sobą 
uczciwie nie możemy, — rzekł 
handlarz niezadowolony, patrząc 


gniewnie na obecnych. 


— Czekaj braciszku, tych się 
wnet  pozbędziemy, — odrzekł 
Amerykanin. Zaczął też zaraz w 


tak bluźnierczy sposób kląć, rezono- 
wać i wyzywać, że księża zapłacili 
co byli winni i natychmiast się 
wynieśli. Handlarz na głos się roz- 
śmiał. 

— Tak, teraz mamy miejsce, — 
odezwał się agent dumnie, — a 
teraz powiedz mi, chłopcze, co ci 
dolega i dla czego dziś jesteś taki 
marudny? 

— Jakże niemam być marudnym? 
Przychodzi mi wczoraj moja sio- 
stra cioteczna i pod rozmaitemi 
powodami domaga się zwrotu swo- 
ich 700 guldenów. Mam pieniądze, 
co prawda, leżące w gotówce, ale 
gdybym chciał wszystkim zapłacić, 
którym jestem winien, pozostałoby 
dla nas bardzo mało! 

— To ci zapowiadam! — zawe- 
łał agent namiętnie, — nasz układ 
pozostaje niezmieniony: ty płacisz 
podróż za nas obydwóch, a w Ame- 
ryce ja już o wszystko starać się 
będę, w tem już moja rzecz. 

— Naturalnie że przy tem pozo- 
staje, ale właśnie dla tego taki je- 
stem zły na to głupie gadanie. Czyż 
to cały świat zaraz potrzebuje wie- 
dzieć, że ja z tobą jadę? Gdyby 
nie te języki ludzkie, nie byłaby 
baba zażądała swoich pieniędzy: 
przecież byłbym jej mógł z Ame- 
ryki odesłać te głupie kilkaset gul- 
denów! 

— Tak jest. Przecież ci powiadam, 
że mam w Ameryce wielkie sumy, 
ale pocóż dopiero mam je sobie 
kazać przesyłać, mieć ambarasy i 
koszta, skoro twoje pieniądze dla 
nas obydwóch na koszta wystarczą? 
Tam w Ameryce oddam ci z procen 
tem. Czy masz odpis rewersu, któ- 
ry posiada twoja kuzynka? 

— Rewersu? — zapytał handlarz, 
— ona niema żadnego rewersu; obo- 
je wiemy o tem i to nam jako 
krewnym zupełnie wystarcza. 

— Co? niema, rewersu? No, słu- 
chaj braciszku, byłbyś głupim, 
gdybyś aby grosz jej oddał. Po- 
wiesz poprostu, żeś nie nie wi- 
nien. 

— (o ty znowu gadasz! Prze- 
cież to wdowa z czterema dziećmi! 
Tej oszukiwać nie mogę! 

— Jak chcesz; ale nie zawadzi, 
że się nad tem namyślisz.- 


Przez całą noc medytował han- 
dlarz o tych siedmiuset guldenach. 
Właściwie, mówił sobie, byłby isto- 
tnie głupcem, gdyby się nie zastó- 
sował do rady przyjaciela. Był to 
tylko dobry interes, który mógł 
zrobić w obec prawa miał słuszność 
po swej stronie, bo czemuż ta ko- 
bieta nie żądała rewersu? Mógłby 
on długo pracować, gdyby siedem- 
set guldenów chciał zarobić, a tu 
je zyskuje od razu, bez trudu. A 
przecież wdowa ma jeszcze inne 
wypożyczone kapitały! 

Tak rozumował sobie, czyli raczej 
zły duch szeptał mu owej nocy. A 
gdy go sumienie zaczęło cokolwiek 
piepokoić, natenczas perswadował 
sobie, że przecież w Ameryce 
prawdopodobnie dobrze mu się 
powiedzie i będzie mógł pieniądze 
ztamtąd odesłać, azatem właściwie 
żadnej krzywdy .ani oszustwa na 
sumieniu mieć nie będzie. 

Gdy wstał z łóżka, już nie miał 
wielkich skrupułów. Otworzył sza- 
fę, w której leżały pieniądze, przyj- 
rzał się im i pomyślał, ileż to przy- 
jemności za tę sumę mieć będzie 


można. 
prosto do wdowy kuzynki, i 
świadczył jej niepewnym „ głosem, 
że myślał nad tem przez noe całą, 
ale wcale sobie 


Zamknął szafę, poszedł 


0- 


przypomnieć nie 


może, aby jej siedmset guldenów 
był winien. 
— Ależ bracie, — zawołała wdo- 


wa wystraszona, -— wszakże ci wy- 
płaciłam siedmset guldenów w go- 
tówce, a teraz należy mi się jeszcze 
procent za dwa lata! 

— A gdzie rewers? — zapytał 
handlarz szorstko. 

Teraz wdowa zrozumiała, o co 
chodziło. 

— Ach, — zawołała z płaczem, 
— chcesz mi należytość moją za- 
przeć! Wiesz przecież bardzo do- 
brze, że ci dałam pieniądze bez 
rewersu. Bój się Boga, bracie, nie 
rób trudności, nie dopuszczaj do 
skargi! 

Handlarz nie zważał więcej na 
płaczącą niewiastę, wyszedł z jej 
domu, poszukał przyjaciela swego, 
agenta i opowiedział mu, że dobrze 
się nad tą sprawą zastanowił i że 
nie myśli pieniędzy oddać. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Korespondencye (raz. Pol.” 


Chicopee, Mass., dnią 12 maja 
1890 r. 


Upraszamy o łaskawe umieszcze- 
nie w „Gazecie Polskiej* przeciw 
Jakóbowi Sitnikowi, który w ohy- 
dny sposób oczernił naszą sławę, 
to co następuje: 

W numerze 19tym Gazety Pol- 
skiej z dnia 8go maja w korespon- 
deneyi Gaz. Pol. wyczytaliśmy jeden 
kawałek, który wykonceptował tu- 
tejszy Polak, a ponieważ to nas 
Polaków najniewinniej kompromi- 
tuje, gdyż sprzeciwia się to zupet- 
nie naszej moralności, bo tak nie 
jest, a chociaż czasem w wolnych 
chwilach sprowadziliśmy sobie jak 
pisze Jakób Sitnik sądek albo 
„baks“ piwa, to przecież nie uży- 
wamy tego na żadne zbytnie opil- 
stwo, lecz jako miłujący się nawza- 
jem Rodacy po całodziennej pracy 
jest to dla nas i dla naszego zdro- 
wia bardzo sprzyjające, ale nie 
zaraz łupu cupu jak nas ten rodak 
nasz opisał, a raczej oczernił. 

Piszący jest to młodzieniec, zu- 
pełnie lekkomyślnych zasad, a za- 
tem za zbytnio wystąpił przeciw 
charakterowi i moralności obecnych 
tu Polaków, gdyż są tutaj jeszcze 
daleko starsi i mądrzejsi. — W pra- 
wdzie odwiedził nas ks. proboszcz 
Stanisław Chałupka z ebster i 
udzielił nam św. Sakramentów 
Pokuty i Chleba Pańskiego Zza Co 
Mu zasyłamy staropolskie „Bóg 
zapłać.“ — Tutaj w Chicopee jest 
jeszcze wielu _ prenumerujących 
„Gazetę Polską* którym to bardzo 
się niepodobało że tąki młokos, 
mógł coś niepedobnego pisać do 
Gazety, a zatem ponieważ Jakób 
Sitnik nikogo się w tem nie radził, 
lecz samowolnie tak sobie postąpił, 
dla tego upraszamy wszyscy tutejsi 
prenumeratorzy o łaskawe umie- 
szczenie niniejszego kawałka, bo je- 


stąpił, dla czegoż więc my nie 


możemy tego sprostować i przy- 
wrócić nasz honor i sławę? 
W imieniu wszystkich 
Wojciech Tuleja. 


Hegewisch, Ill., 15 maja, 1899 


_ Towarzystwo „Kościuszko“ w 
Hegewisch, Ill., wybrało następu- 
jących urzędników: 

F. Kaźmierczak, Prezydent, 

I. Walęga, Wiceprezydent, 

F. Serkowski, Sekr. prot., 

J. Ginalski, Sekr. fin., 

M. Dubiś, Kasyer, 

A. Klinier 
J. Owczarzak 
J. Pawlak 
A. Belcarz, Marszałek, 
Jan Nowak, Odźwierny, 
W. Walęga, Chorąży, 


M. E S] Podchorążowie. 


| Rada gospodarcza. 


W. Serek 
Wszelkie korespondencye tyczące 
się powyższego Towarzystwa nale- 
ży się adresować do: s 
Frank Serkowski, 
LB. 97 Hegewisch, Ills. 


Niektóre idee Bismarcka. 


„Figaro“ paryzkie ogłosiło w 

numerze niedzielnym (18 maja) 
dwie kolumny o zasadach i ideach 
Bismarcka, które temu czasopismu 
zakomunikował jeden z zajiepay ch 
przyjaciół exkanclerza niemieckie- 
go. Oto niektóre z wyrażeń Bis- 
mareka: „Żyłem dla narodu; czas 
abym się poświęcił całkowicie mo- 
jej familii“. Mówiąc o cesarzu wy- 
raził się: „Żal mi młodego tego 
człowieka. Jest podobnym do 
młodego pea, który szczeka na 
każdego, obwąchuje wszystko, do- 
tyka się wszystkiego, i kończy na 
tem, że pozostawia wszystko w nie- 
porządku w pokoju, w którym się 
znajduje, choćby ten był jak naj- 
większym. Wielkość Niemiec jest 
potrzebną dla spokoju europejskie- 
o. Nieprzyjaciel Europy — dzie- 
ziczny nieprzyjaciel w prawdzi- 
wym sensie tego słowa — znajdu- 
je się na wschodzie; jest nim Ro- 
sya. Przyjąwszy że wybuchnie 
wojna, w którejby Francya skru- 
szyła Niemcy, natenczas Rosya 
starałaby się skruszyć Francyą. 
Jest to prawo historyi.* 
W rozmowie z korespondentem 
petersburgskiego czasopisma Novoje 
Wremya oświadczył Bismarck, że 
Austrya bynajmniej nie chyli się 
tak szybko ku upadkowi, jak nie- 
którzy ludzie myślą. Niemcy po- 
trzebują Austryi, jak Rosya Fran- 
eyi. ojna między Niemcami i 
Rosyą nie byłaby nietylko naj- 
większym błędem, lecz jest niemo- 
żebliwą z różnych przyczyn. Gor- 
czaków zazdrościł mu (Bismarcko- 
wi), lecz on był zawsze przyjacie- 
lem Rosyi. Prawdą jest że życzy 
aby Niemcy ulokowali swe pienią- 
dze w niemieckich, a nie w ro- 
syjskich papierach wartościowych, 
lecz życzenie to pochodziło z pa- 
tryotycznych a nie innych przy- 
czyn. Konferencya Śr uz zy 
wystrzałem w powietrze, niezado- 
wolenie kapitalistów jest niebezpie- 
czniejszem od niezado%olenia ro- 
botników. 


—— 


Robotnicy kontraktowi zatrzy - 
mani. 


Piętnastu Polaków pochodzących 
z pod zaboru rosyjskiego, którzy 
przybyli w sobotę na parowcu 
„Etruria“ a których zagodzono do 
pracy do kopalni w Connel!sville, 
Pa., przytrzymano w Nowym Yor- 
ku wraz z bratem właściciela ko- 
palni, aby im wytoczyć -proces. 

Przytrzymano także pięciu Wło- 
chów, którzy przybyli na paroweu 
„Etruria“, a którzy mieli pracować 
w fabryce garnków w Betlehem, 


żeli on przeciw kilkudziesięciu wy- | 


CHICAGO. 

— Jan Urban mieszka- 
jacy pod No. 4733 przy Loomis 
ulicy, został w środę przejechany 
przez pociąg w Oak Lawn. 


— Najwyższy trybunał 
stanu Iilinois w Ottawa zawyroko- 
wał, że nikomu nie wolno pobierać 
cła za prawo drogi (szlabanowe) w 
obrębie granic  inkorporowanego 
miasta. Na mocy tego wyroku spad- 
kobiercy po milionerze Snell nie 
mają prawa pobierać cła na rogu 
Miiwaukee i Fullerton ave. 


— Pomiędzy akeyona- 
ryuszami wystawy światowej panu- 
je wielkie niezadowolenie, ponie- 
waż dyrektorzy i ci, którzy stanęli 
na czele przedsiębiorstwa. nie pra- 
cują, jak się należy. 

Główną skargą akcyonaryuszów 
jest, że wybór dyrektorów był wy- 
nikiem planu pewnej kliki, na któ- 
rej czele stali ludzie, którym cho- 
dziło bardziej o własną korzyść 
aniżeli o korzyść ogółu. Większa 
część dyrektorów pilnuje tylko in- 
teresów prywatnych i pozostawiła 
pracę kilku tylko ludziom. Tak n. 
p. zdali dyrektorzy pracę komite- 
towi wykonawczemu składającemu 
się z 13 dyrektorów a ci ze swej 
strony zdali wszystko nad mniejszy 
jeszcze komitet. Niestórym z nich 
dano do poznania, żelepiejby było, 
gdyby zrezygnowali, lecz ci nie 
chcą tego uczynić. Szczęściem jest, 
że dyrektorzy zostali tylko na rok 
jeden wybrani, lecz niebezpieczeń- 
stwem grozi to, że od tych panów 
zależy wybór miejsca wystawy i 
zebranie $10,000,000 potrzebnych 
dla wystawy. 


— Przezstraszliwy czyn 
obłąkanej niewiasty o mały włos 
dwoje dzieci byłoby w piątek utra- 
ciło życie. Na drugiem piętrze do- 
mu położonego pod No. 78 przy 
Loomis ulicy mieszka Szwed Eck- 
strom z żoną i dziećmi, z których 
jedno 24 roku a drugie 9 miesięcy 
liczy. 

W piątek po południu, gdy Eck- 
stroma nie było w domu, a dzieci 
się w obec matki bawiły, schwyci- 
ła ta dwuletnie dziecko i wyrzu- 
ciła go przez okno na ulicę i zda- 
wała się cieszyć z widoku, który 
się jej oczom przedstawił. Dziecko 
połamało ręce i nogi i nadweręży- 
ło czaszkę, 

Zaledwie widzowie ochłonęli z 
przestrachu, gdy niewiasta i młod- 
sze dziecko oknem wyrzuciła i zda- 
wała się cieszyć z jego bólu. Dzie- 
¿i odwieziono do szpitala, gdzie 
lekarze oświadczyli, że może wy- 
zdrowieją, matkę zaś odwieziono 
do wydziału dla obłąkanych w wię- 
zieniu powiatowem. Mąż powiada, 
że żona nigdy nie okazywała ozna- 
ków obłąkania i nie może sobie 
wyobrazić, jakim sposobem tak nie- 
spodzianie postradała zmysły. 


— South Chicago iokręg 
Calumet będzie miał pierwszą ko- 
lej elektryczną w Chicago. Począ- 
tek swój będzie miała w fabrykach 
żelaza w South Chicago i pójdzie 
na północ bulewarem do 91 ul. i 
na zachód od 91 ul. do Dauphin 
parku. Później zostanie założona 
inna gałąź do Grand Crossing i 
do Pullman. 


— Alderman Jan Dahl- 
man kazał w sobotę uwięzić cieślę 
Teodora Frenze z pod No. 738 
przy Girard ulicy, popieważ pod 
fałszywemi pretensyami starał się 
uzyskać pieniądze. Frenze był u 
Dahlmana zadłużony na $3ł i dał 
mu przekaz na trzecią osobę, od 
której nie miał nie do dostania. 


— Prawdziwy Indyanin, 
w stanie Michigan mieszkający 
Nep - en - Yine, stał w sobotę przed 
sędzią Bradwell, oskarzony o błąd 
narodowy, t. j. o to, że wypił wię- 
cej wody ognistej jak potrzeba 
było.-Sędzia atoli uwolnił go, gdy 
Indyanin uznał, że wódka sprzęda- 
wana w południowej części miasta 
nie jest wartą, aby ją brano do 
ust. 

— W przeszłym tygo- 
dniu umarło w mieście 361 osób, z 
tych 124 dzieci nie liczących lat 
5. Głównemi przyczynami śmierci 
były: Dyfterya w 17, tyfus w 22, 
suchoty w „33, kurcze (dzieci) w 
22, bronchitis w 23, zapalenie płuc 
w 41, podeszły wiek w 12 przy- 
padkach; samobójstwo popełniło 5 
osób, jeden człowiek został zabi- 
tym, 25 utraciło przypadkowo ży- 
cie i t. d. 


— Czysty dochód z ob- 
chodu 99tej rocznicy Konstytucyi 
A Maja wynosi $20.34, tak iż 

owarzystwa urządzające obchód 
nie zostały narażone na żadną stra- 
tę. Z owej sumy zatrzymano $5.00 
na potrzebne książki dla zarządu, 
który się zajmie przyszłemi obcho- 
dami, a resztę odesłano do „Skar- 
bu Polskiego.” 


— Żartu nikczemnego 
dopuścił się w piątek kelner Ben- 
n'e Forst zatrudniony w karczmie 
„słynnego polityka” Soľa Van 
Praag. Niejaki William Howe, 
mieszkający 5 No. 457 Fulton 
ulicy przybył w piątek wieczorem 
do saloon'u powyższego i wypi- 
wszy szklankę piwa zasnął na krze- 
sełku. Gdy się obudził, spostrzegł 
że spodnie jego się palą. Forst po- 
lał takowe spirytusem i zapalił-ta- 
kowy, chcąc przez to nauczyć Ho- 
we'a, że saloon nie jest miejscem 
do spania. Howe poniósł tak nie- 
bezpieczne poparzenia, że policya 
nie puściła Forstta na wolność, 
chociaż Sol van Praag chciał za 
niego stawić dość wysoką kaucyę. 


— Tutejszy dzienny 
„Inter - Ocean” w numerze niedziel- 
nym donosi swym czytelnikom, iż 
wkrótce ukaże się w handlu księ- 
garskim powieść Henryka Sienkie- 
wicza KI tytułem „Fire and Sword” 
(Ogniem i Mieczem) tłómaczona z 
polskiego na język angielski. Wspo- 
mniany dziennik w pochlebnych 
słowach wyraża się o naszym po- 
wieściopisarzu, porównując go do 
najcelniejszych nowelistów euro- 
pejskich i amerykańskich z bieżą- 
cych czasów. 


— Pan Partridge, który 
w kilku ostatnich miesiącach na- 
zakupywał dużo nieruchomości w 
dzielnicy polskiej na północno - za- 
chodniej stronie miasta, rozpocznie 
budowę gmachu na gruncie róg 
Noble i Emma ulic, w którym na 
dole będą składy a w budynku 
obszerna hala dla teatrów, balów i 
zgromadzeń rozmaitych. Grunt, na 
którym ma stanąć ten wspaniały 
gmach, należał do pana Kłosso- 
wskiego, którego pierwotnym za- 
mysłem było także wybudować 
halę, lecz porzucił ten zamiar i 
grunt odprzedał _Amerykaninowi 
Partridge. Szkoda, że Polak nie 
będzie właścicielem hali, domyśla- 
my się, iż obawa zazdrości skło- 
niła pana K. do zaniechania bu- 
dowy. 


— W dniu 26 maja od- 
będzie się więlki Piknik czyli Ma- 
jówka Rycerzy św. Marcina w Ec- 
kad River Grove, w Desplaines, 
Ill. Pociąg pospieszny C. & 
W. kolei żel. wyjeżdża o 9:15 przed 

udniem z dworca róg Wells i 
Kinzie ulic. 
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cago avenue, blizko 


N. | Rowsbury był 8 do 12 cali 


ć „iR zODEŻZBDAWÓ A PARZE DA 


— ©QObiega wieść, nie 
wiemy czy prawdziwa, że księża 
przy kościele św. Stanisława Ko- 
stki, wykupili kilka lotów na Chi- 
Noble ulicy, 
na których wystawią olbrzymie 


stajnie i szopy dla powozów, które 


ma sobie publiczność polska zama- 
wiać na śluby, chrzty i pogrzeby. 
Powozów tych kościelnych ma być 
kilkanaście, na to, aby Polacy nie 
potrzebowali wynajmować powo- 
zów od innonarodowców. 


W krótkim czasie 
ma być pobudowanym nowy ko- 
ściół polski na North Paulina uli- 
cy w blizkości Blackhawk ulicy 
lub Wabansia avenue, Okolica ta 
jest blizko pół drogi pomiędzy pa- 
rafią św. Jadwigi a parafią św. 
Stanisława Kostki. 

— Za sprzedawanie bi- 


letów loteryi stanu Louisiana został 
w poniedziałek Charles Anderson 


„osądzony na $50 kary. 


— Barney Benson, do- 
zorca stajni przy fabryce „Natio- 
nal Boiler Works”, zastrzelił we 
wtorek rano o drugiej godzinie 
woźnicę Jeremasza Sweeny przed 
stajnią handlarza węglami W. P. 
Rend'a pod No. 264 W. Lake str. 
Morderstwo jest wynikiem kłótni 
i bijatyki w stanie nietrzeźwym, 
które już w sobotę na wieczór 
miały swój początek. Sweeny li- 
czył lat 25 i mieszkał pod No. 24 
przy Sangamon ulicy. Benson jest 
żonatym i mieszka pod No. 271 
W. Lake str. Sweeny stał nieda- 
wio temu w jego służbie. 


— Na stacyi policyjnej 
na Harrison ulicy znajdowała się 
w poniedziałek znakomita osobi- 
stość, rosyjski hrabia Teodor de 
Rogal, który przybył z Milwaukee 
i umieścił się w hotelu „Palmer 
House.” Tu każdy podziwiał hra- 
biego i wszyscy mu się pilnie przy- 
słuchiwali, gdy opisywał haniebne 
postępowanie Moskali w Syberyi. 
Czasem było jego postępowanie 
bardzo podejrzanem, i inny czło- 
wiek zostałby nazwany szaleńcem 
i waryatem, gdyby tak postępował, 
lecz klerk hotelu opowiadał go- 
ściom, że wszyscy wielcy panowie 
tak postępują. 

W poniedziałek na wieczór miał 
znowu wykład w przedsionku ho- 
telu i chciał słuchaczom 'prakty- 


| cznie okazać, jak Moskale w Sy- 


heryi postępują. Dla tego związał 
dwóch posłańców powrozami i po- 
czął ich głowy tłuc jednę o drugą 
i postępował tak dziko, że trzeba. 
było przywołać policyę. Człowiek 
ów widocznie cierpi na obłąkanie 
zmysłów. W celi swej szalał jak 
dziki i groził Ameryce wojną, je- 
żeli nie zostanie natychmiast uwol- 
nionym. Ma być w istocie hrabią, 
lecz zresztą prowadzi życie podej- 
rzliwe. 


— Franciszek Patyński, 
Jerzy Gabiński i Franciszek Kraj- 
czyk stawali w poniedziałek przed 
sędzią La Buy oskarzeni o kradzież 
z włamaniem się. Chłopcy ci wła- 
mali się do bióra handlarza drzewa 
Jacobsa, róg Division ulicy i El- 
ston ave., i zabrali ołówki, papier i 
t. d. Trzynastoletni złodzieje zo- 
stalı pod karą $25 posłani na 53 
dni do domu roboczego. 


— Jan Knasiński, mie- 
szkający pod No. 444 W. 12 ul, 
wstąpił w sobotę wieczorem, gdy 
wracał od pracy, do saloon'u Ja- 
kuba Jurnowskiego i posi Z go- 
spodarzem i niejakim Frankiem 
Loder rzucać kostkami. Nie bawi- 
ło długo, gdy przegrał myto swe 
tygodniowe w wysokości $12, po- 
czem udał się do domu, zabrał 
wszystkie oszczędności w wysoko- 
ści $235 i wnet potem bawił się 
znów w kostki. Przegrał wszystkie 
pieniądze do centa. Żona jego ka- 
zała go, Jurnawskiego i -Lodera u- 
więzić. 
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OSTATNIE 'WiADOMO- 
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Berlin, 19 maja. Komisya bud- 
żetowa niemieckiego sejmu uchwa- 
liła 4,500,000 marek dla przedsię- 
biorstw niemieckich w Wschodniej 
Afryce. Z tych przeznaczono 350,000 
marek dla wschodnio-afrykańskie- 
go towarzystwa parowtowego, któ. 
rego okręta będą płynęły pomię- 
dzy Ilamburgiem 1 Bremen a róż- 
nemi portami wschodnio-afrykań- 
skiemi. 

Podczas dalszej sesyi tej komi- 
syi, przedłożył minister wojny 
Verdi du Vernois wojskowe postę- 
y Francyi i Rosyi od r. 1887. 
a mocy statystycznych danych 
udowodnił, że nawet po przyjęciu 
uchwały dla wojska siła wojska 
niemieckiego podczas pokoju pozo- 
stanie o 3000 żołnierzy po za armią 
francuzką. 

Paryż, 19 maja. „Temps“ do- 
wiaduje się z Senegalu, że Francu- 
zi po bitwie z Dahomitami zajęli 
Segin i Quosebongan W bitwie 
pod Ovesse zostali zabici wszyscy 
Dahomici liczący 1500 głów, pod- 
czas gdy Francuzi utracili.. 72 lu- 
dzi. 

Londyn, 19 maja. Biskup 
londynski otrzymał protest przeciw 
niektórym przedmiotom znajdują- 
cym się na ołtarzu w katedrze św. 
Pawła, zwłaszeza przeciw krucyfi- 
xowi i obrazowi Madonny, gdyż te 
mają pe do bałwochwalstwa 
i zabobonu. (Katedra powyższa na- 
leży do sekty Anglikanów. 

Londyn, 19 maja. W Pilznie 
i Gradziskach (w Austryi) porzuci- 
ło pracę 9200 górników i robotni- 
ków w fabrykach papieru. 

Algier, 19 maja. W Quelma 
Arabowie obrabowali wszystkie 
składy żydowskie. Wojsko musia- 
ło przybyć i użyć bronidla przy wró- 
cenia porządku,  przyczem ilku 
Arabów utraciło życie. 

W Pelozanie i Mostanegem dało 
się uczuć silne trzęsienie ziemi. 

Petersburg, 19 maja. 
Wskutek eksplozyi w prochowni w 
Kaipiais, stacyi kolejowej położo- 
nej 120 mil od Helsingfors, utra- 
ciło 5 osób życie. 

Washington, 19 maja. Pre- 
zydent przedłożył dziś senatowi 

ian wymierzenia linii kolejowej, 
tóra na mocy poleceń pan-ame- 
rykańskiego kongresu ma połączyć 
uajgłówniejsze miasta w Ameryce. 
Stany Zjednoczone mają poświęcić 
na ten cel $65,000. 

Cleveland, O., 19 maja. 
Straszliwa burza połączona z de- 
szczem i gradem srożyła się w nie- 


'dzielę po południu nad township” 


ami: Congress, Canan, Chester, .Mil- 
ton i Chippewa w powiecie Woo- 
ster, O. Wsie Congress i Rowsbu- 
ry poniosły największą stratę. W 
Congress zostały powybijane wszy- 
stkie okna niezabezpieczone przez 
okiennice przez grad w wielkości 
grochu aż do jaja kurzego. Całe 
sady i zagajenia dębowe zostały 
zwiane. Wicher poobalał wiele do- 
mów, stodół i innych budynków. 
Grad był tak wielkim i padał z 
taka siłą, że dachy z gontów dębo- 
wych zostały potrzaskane. Grad w 
głębo- 
kim i miejscami były kupy jego 
32 cale głębokie. Setki owiec po- 
stradały życie. 
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Manchester, N. H., 19 maja. 
Za skargą 10 letniego słabowitego 
Charles'a B. Howe zostali uwięzie- 
ni 12 letni Ludie Danielson i 17 
letni Alexander Anderson. Na wzór 
słynnego Jesse Pomeroy  zwabili 
go do prewetu, pokłóli całe ciało 
jego szpilkami, lali nań wrzącą wo- 
dę i popalili twarz prochem, po- 
czem go chcieli wrzucić do dołu 
odchodowego. Ponieważ zaś zem- 
dlał, pozostawili go na miejscu. 

Shamokin, Pa., 19 maja. 
Dzisiaj pracowano dalej nad skie- 


rowaniem wody z Carbon Run 
Creek'n do Hartford kopalni w 
Ashley. Pomimo całonocnej pracy 
mało zrobiono postępu. 

Sześciu ludzi wpuściło się dzi- 
siaj do 750 stóp głębokości. Skoro 
przybyli otworzył jeden z nich 
drzwi spustne i upadł natychmiast 
Inni poczuli-natychmiast gaz i po- 
częli się cofać, lecz i oni padli 
odurzeni od gazu, zostali atoli oca-* 
leni przy życiu przez wolontaryu- 
szów. Przed długi czas nie m:ał 
nikt odwagi  usiłować ratunku 
szóstego, który się nazywa Quinn. 
Nareszcie zgłosił się górnik; udało 
mu się dotrzeć do Quinna i przy- 
mocować go do liny,- poczem ich 
wydobyto. Przybył na wierzch 
potłuczony i bardzo chory. Leka- 
rzom udało się docucić pięciu pier- 
wszych. 

Silne nagromadzenie gazu w ko- 
palni było wczoraj powodem wiel- 
kiego zaniepokojenia. Gaz dotarł 
już podczas nocy do ognia i na- 
tychmiast opuszezono wszystkie do- 
my znajdujące się w pobliżu szybu. 

Praga, 20 maja. Strajkujący 
górnicy w Pilznie uderzyli dzisiaj 
na kopalnie i zmusili pracujących 
robotników do porzucenia pracy. 
Przywołano wojsko, które musiało 
użyć broni. Pięcia górników zosta- 
ło zabitych i siedmiu rannych. 


Walka kolejowa. 


Z St. Paul, Minn., donoszą dnia 
15 maja: Ceny biletów kolejowych 
są wciąż tańsze. Dzisiaj rano 
ogłosiła Burlington i Northern ko- 


lej, że od przyszłej niedzieli, 18 
maja, bilet pierwszej klasy z St. 
Paul do Chicago będzie tylko $3 


kosztował i Kansas City, Wiscon- 
sin Central i Omaha koleje uczy- 
piły to samo. Dixon, agent Mil- 
waukee i St. Paul kolei oświad- 
czył, że ta kolej nie może biletów 
pierwszej klasy sprzedawać poniżej 
$5, a drugiej klasy po $3. 

Soo-kolej chce także brać udział 
w walce; od przyszłej niedzieli bę- 
dzie sprzedawała bilety z St. Paul 
do Boston lub Portland po $!9 za 
pierwszą i $17 za drugą klasę, 
podczas gdy teraz każe sobie płacić 
324 i $20. 

Burlington kolej będzie także od 
niedzieli sprzedawała bilety do St. 
Louis za $10.50, Chicago, Milwaukee 
i St. Paul kolej donosi, że zniży 
cenę podróży do Kansas City, Mo., 
na $6 a do St. Lonis na $10.50. 
Chociaż bierze za bilety z St. Paul 
do Chicago $2 więcej jak inne ko- 
leje to jednak do miejscowości 
położonych na półnoe i zachód od 
St. Paul będzie się kierowała zasadą 
$3 za bilet pierwszej klasy. 
—— a ——— 


Szanownym Rodakom w Dubois, 
Illinois, i okolicy donoszę, że wspól- 
nie z p. poczmistrzem Augustem 
Gajewskim, jestem właścicielem 
ogólnego składu w Dubois, w któ- 
rym będziemy mieli zawsze pod 
ręką najświeższe wiktuały i korze- 
nie (groceries), obuwie dla mężczyzn, 
dam i dzieci, perkaliki, koronki, 
guziki, towary porcelanowe i bla- 
szanne i zresztą wszystko, co do 
pierwszorzędnego *sztoru* należy. 
Kupować będziemy nabiał, jaja, 
drób i inne produkta gospodarcze. 
Proszę Szanownych Rodaków o 
szczerą życzliwość, 
L, P. Marcinkowski, 
Dubois, III. 


Kronika kościelna. 


Green 
towarzystwie in- 


Przew. biskup Katzer z 
Bay udał się w 
nych kapłanów, w sobotę do Ber- 
liva, Wis., gdzie w niedzielę w 
tamtejszych kościołach katolickich 
bieramował. 


Na sprzedanie” 


OTA 


przy ulicy Kościuszko 
blizko kościoła św. Jadwigi. Zgło- 
sić się do właścieiela: 

J. Kaznowski, 


84 W. Division Str., Chicago. 


(1—23) 
-Potrzebujemy 

wielu robotników w Illinois, Mi- 
chigan i Iowa. Podróż opłacona 
tam i napowrót. Potrzebujemy 
także robotników dla dalekiego 
zachodu, jako i dla pracy miej- 
skiej i w cegielniach. Udajcie się do 


J. C. NIXON & C0., 
79 Canal Str., Chicago, Ill. 


21—26) 


KUPUJ IE 
PACIFIC (jj 
TAS ROLE 


wprost od kompa- 


nil 
Union Pacific ofiaruje na sprzedaż przez niżej 
podpisanego MILIONY AKRÓW ROLI w KANSAS, 
NEBRASKA I WASHINGTON PO PIERWOTNYCH 
CENACH KOLEJOWYCH tj. od $4 do $10 za 
akier na siedm i 10 lat czasu. DOKUMENT 
WŁASNOŚCI DOSTAJE KU:IEC WPROST OD 
KOMPANII KOLEJOWEJ. 

Piszcie po cyrkniarze z opisem, cenami i datami 
tanich ekskursyi dv 


VICTOR RYLANDER, 
SPECIAL AGENT UNION PACIFIC RY. GO., 
85 Washington street, room 1,  GHIGAGO 
—- EKSKURSYA za pół ceny 20 Maja. 
(Sept. 27) 


Listy polskie na poczcie. 


kolejowej. 


4 Augustyn W. 145 Paklikowski J. 

5 Baczmaja W, 146 Pelka A. 

7  Backowski M. 150 Podepmazany O, 
10 Baśkiewicz J. 161 Sa owski J. 

14 Bicek M 163 Sakolski A. 

20 Bowski A. 177 Sieczka W. 

29 Bałazik A, 178 Sikorski J. 

47 Drażek A. 185 Soja J. 

T Herzka I. 189 Stepszys A. 

83 Jankowiak M. 199 SŚwitak F. 

81 Jankowiak S. 200 Swistkowski P. 
%  Kantorowicz F. 201 Szarafiński J. 
915 Kaliska A. 44 Tesiak T, 

% Kortas J 208 Tinsek J. - 

98 Kowalewski F. 21 Wachadło J. 

99 Kozik S. 23 Walczak J. 

100 Krajewski A. 24 Walbaski §. 

101 Krajacik N. (9) 225 Waldowski T. 
10% Krysztosiak J. 226 Watczykowski J. 
108 Kuia S: 228 Warpecha A, 

112 Leszkowski J. 237 Wieszcz A. 

117 Ludkiewiez A. 245 Wolniewicz N. 
130 Mykita H. 216 Wolniewicz B. 
134 Niezgoda W. 250 Wydawmesura 8. 
137 Nowakowski m. 256 Zientak A. 


Złoczewski 8. 
260 Znzulic G. 


Orszula W. 


Potrzebna jest służąca polska dla 
małej familii. 


805 Milwaukee Ave. 


nA e A EN NN a a e e 
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Aleksandra Chodźki 


dokładny 


- SŁOWNIE 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w druka*ni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angielski i 
bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po- 
sad W urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka i angielskiego 
znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz swego języka, u- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozmówi się i in- 
teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie pracę, 
posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka an- 
gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 


języka angielskiego. 


Początkową książką dła nieumiejących po angielsku jest 


“Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło- 
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo- 
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło 
znajdować się pod ręką. Czy kto chce list napisać pv angielsku lub chce co prze- 
tłumaczyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się 


bez Słownika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. 


Nizka cena tego dzieła 


jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użyteczne dla byznesistów nie umiejących po 
polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a nie 
umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


zrozumie czego żąda. 


Przysyłajecie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy 


Alex. Cho 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


dzko's Complete 


ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


isa very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 


Containing 924 pages in hard binding. 


Address: 
_532 Noble Str., 


Założone w roku 1870. 


JOSEPH A. STOLBA & Co. 


Rytownicy i mincarze, (Die Sinkers and 
Stenci! Cutters) 
No 24 South Clark Str., Chicago 


FABRYKANCI 


Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi "door 
plates), tak nazwanyca baggages and pool 
checks, pieczęci dla notaryuszow i korporacyi, 
ako też gumowych (rubber stamps). etc. etc. 


Na sprzedaż tanio 


>AGOON 


paprzeciwko kościoła 


Św. Stanisława Kostki 
w Chicago. Dobre miejsce po- 
między samymi Polakami, na 

głównej polskiej ulicy. 
Zgłosić się po bliższe informacye 


do redakcyi “Gazety Polskiej”. 
(x) 


B. Stobiecka. 


z . Praktyczna lekarka na oczy 
= 489  Miiwankee Avenue. 

W Leczy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje urzą- 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho- 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 


wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jost w połączeniu, Biednym 
rady udziela bezpłatnie, 


Proszę podawać dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adresu wysyłane medycyny zwra 
cają się i psują. 7 - 

(Załączcie 2 c. markę pocztową na odpis.) 


J. F. WERACHOWSKI, 
J. Werachowski & R. F. Edgcomb. 


Chicagoska kompania komisyjna. 


Hurtowni jeneralni kupcy 


KOMISYJNI. 
MIANOWICIE KUPUJEMY 


Kartofle, cybulę, kapustę i jabłka 
całemi wagonami. 


105 S. Water Street, 


Co do wiarogodności odnosimy się do: 
Commercial Bank'u w Stevens Point, Wis., 1 
Pierwszego Narodowego Bank'u w Chicago. 


(Febr. 20 1891.) 


SZKOŁA AKUSZERYI W CHICAGO. 


Od dwóch lat istnieje w Chicago szkoła aku- 
szeryi, z której wyszło wiele zdolnych akuszerek l 
cieszących się obecnie dobrem powodzeniem. 
Nauka udzielana jest w ięzyku polskim przez 
trzech doktorów. Każda kobieta po ukończenia 
ted nauki zapewnia sobie utrzymanie. Szkoła ta 
i dyplom z niej otrzymany ma, 4 uznanie zarz du 


lekarskiego (State Bonrd of Health). Po bliższe 
objaśnienia zgłaszać si do „Esculapian College 
of Midwifery.'* Dr, M. T. Orglert, secretary, 
576 W. 18th str., Chicago, DI. «June 20). 


(WIŚCONSIN/ 
| CENTRAL | 
LINES 


© 


MAJA 

Pospieszne pociągi z Pullman'a przed- 
sionkowemi wagonami sypialnemi i bawialnemi, 
i jadalneml powozami najnowszegó wzoru, po- 
między GHIGACO i MILWAUKEE i ST. PAUL i 
MiNNEAPOLIS. 

Pospieszna pociągi z Pullman's przed- 
sionkowemi wagonami sypialnemi i bawialnemi 
i jadalnemi pow zami najnowszego wzoru po- 
między CHICAGO i MILWAUKEE i ASHLAND i 
DULUTH. s 

Pullman’a przedsionkowe bawialne’ 
i sypialne wagony dla kolonistów via 
NORTHERN PACIFIC RAILROAD wprost pomiędzy, 
CHICAGO i PORTLAND, ORE. 

Dogodne pociągi doi z wschodnich, za- 
chodnich. północnych i środkowych punktów w 
Wisconsin, dostarczające nieporównane wygody 
i usłurę do iz WAUKESHA, FOND GU LAC 
OSHKOSH, NEENAH, MENASHA, - CHIPPEWA 
FALLS, EAU CLAIRE, HURLEY, WIS., i IRONWOOQ 
i BESSEMER, MICH. 


Po bilety, rezerwowe miejsce w wagonach Ry- 
pialnych, tabele czssu iinne informacye udajcłe 
się da aesaiw ad nA do agentów bile- 
towych gdziekolwie á w Stanach Z - 
czonych lub w Canadzie. jedno 
S. R. AINSLIE, Gen. Manager, Milwaukee, Wis, 
J. M. HANNAFORD, Gen. Tr'c Man St. Paul, Minn, 
H. ©. BARLOW, Traffic Man, Milwaukee, Wis, 
LOUIS ECKSTEIN, Ass't Gen“ Pass'r & Tks Agt., 

Milwaukee, Wis, 


* W niedzielę padał w St. Louis 
tak gwałtowny deszcz, który si 
potem zamienił w grad, iż w niżej 
położenych częściach miastą woda 
zalała piwnice i domy. 


Parowce pocztowe Stan. Zjedn, i niemieckie. 
Hambursko- Amerykańskie 


akcyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej. 


z 
Nowego Yorku 
do 
HAYBURGA 


w czwartki i soboty. 
— Uznane wyborne strawy, — 


— TANIE CENY. — 
—PEWNO SZYBKO" WYGODNIE — 


dwojszrubowe szybkie parowce 
10,000 tunowe i z 12,500 siłą końską. 
Jest to najstarsza linia niemiecka. Płynęło 
doing 1,600,000 pasażerów. Bióro stowarzysze 


C. B. RICHARD & CO0., 


jeneralni agenci pasażerscy, 
96 LaSalle st., GI Broadway 


Chicago. New York. 


_ Baltycka linia. 


-s 


z 
Nowego Yorku 
SZCZECINA 


via Kopenhaga za moc: 
znanych Kambarskioti  parct 
wców. 


Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i do 
wszystkich miejscowości w Brandenvurgu, Pome- 
ranii, Prusach, Poznańskiem, Szlązku, Saksonii, 
R Czechach, Węgrzech, Rosyi. Polsce 

anii. 


C. B. RICHARD £ CO, 


jeneralni agenci pasażerscy, 
No. 96 LaSalle str., No. 6 Broadway, 


Chicago. New Yor! 
Z Berlina do Chicago $33 80 
Z Poznania 8 34.15 
Z Bydgoszczy: * 34.50 
Z Oświecim s 85.95 
Z Podwołoczysk * 41.80 


Union Linia. 

r y Š Zz 
Nowego Yorku 
o 
HAMBURGA 


„ , Wprost. 
Wyjazd w soboty. 


Wielkie żelazne parowce tej linil przewożą 
pasażerów międzypokładowych po nizkich cenach 


C. B. KICHARD & CO., 


eneralni agenci pasażersc: 
No % LaSalle str, s No. e 


"Broad 
Chicago. SW Yor 


New Yor 


Hambursko-Baltimorska linia 


pomiędzy 


BALTIMORE 
i 


HAMBURGIEM 


Regularna k munikacya za pomocą dobrze 
znanych parowców Hambureko-Amerykańskiego 
akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowej. 
Wyborne strawy. 


RADZWYGZAJ NIKI CENY. 

Udać sie do = 

C. B. RICHARD £ CO. 
so. PORZE | ENO.: GI Bróga 
; e or 
Chico. Holiday str., Baltimore. 

Dla Polaków 

W. DYNIEWICZ, 

| -58% Noble Stv., Ohicago. Ilia 


W OFISIE 


„GAZETY POLSKIEJ” 


— można nabyć — 


Biletów na 


KOLEJE ŻELAZNE 


z Chicago we wszystkie strony 


AMERYKI. 


Na sprzedaż 


200 BECZEK 
kwaśnej kapusty 

vo bardzo nizkich cenach. 

F. A. WAIDNER & CO., 
87 River Str., 

w pobliżu S. Water Street. 


17-21 


Żądany jest 
CZŁOWIEK 


do domowej roboty, 


to jest do opatrywania konia, za- 
miatania w drukarni i księgarni, 
palenia w piecach zimową porą a 
latową porą do roboty w ogrodzie. 
Pilny i trzeźwy człowiek może mieć 
stałe zatrudnienie. Zgłosić ma się 
tylko ten, który koniem już jeź- 
dził i pracował już także w polu 
lub ogrodzie. 


W. DYNIEWICZ. 


BEDE NI RANI POZ A nio a bi l a IA A BARZZĄ Ró I AMAIDADÓY EA — ||. |  maaB ALE ANA ORAN l. | AUEN o Ph dY 
N 


PRICE ONLY $4.00. 
W. DYNIEWICZ, Publisher, 


Rheumatism Ointment 


Lekarstwo nie dawno temu wy- 
nalezione na wyleczenie reumaty 
zmu przez Alberta Proch o- 
wicza w Winona, Minn., i paten- 
towane 17 kwietnia 1858, Jest pe- 
wnem lekarstwem przeciw bólom 
reumatycznym każdego rodzaju w 
ramionach, przegubiach, kolanach, 
kostkach i wszystkich innych sta- 
wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazwą „sick 
beadache.* 

""Frzepicye 

Wlej około łyżeczkę od kawy 
go oleju przeciw reumatyzmowi w 
dłoń i natrzej miejsca dokuczające 
zwłaszeza stawy; trzej póty, póki 
olej nie wsiąknie w ciało i powtórz. 
„Jeżeli stawy napuchły, weź siarki 
proszkowatej, posyp nią niepraną 
wełnę i obłóż miejsca dokuczające. 
Używaj oleju, jak powyżej dwa 
razy dziennie, a gdy ból ustanie 
raz tylko dziennie. 


Setki listów od ludzi, którzy zostali wyleczeni 
przez moje lekarstwo, świadczą o dzielności 
tegoż. 

Używajcie tego lekarstwa na ból 
głowy; uzdrowi was z pewnością. 
Potrzejcie głowę doskonale. Butelki 
po 75 c., i $1.00. 


Fabrykowane tylko przez 
A. PROCHOWICZA 


207 East 2nd street, Winona, Minn. 
M. Kowalewski, agent. Nov. 30). 


J. SOSNOWSKI, 
róg Chapin i Monroe ulie 
SOUTH BEND, IND., 

poleca Szan. Rodakom swój dubel 

towy magazyn ubiorów zaopa 
trzony w wszystko co jest potrze- 
bnem dla mężczyzn, chłopców i dzien. 

Wykonnje wszelką robotę kostumerską tj. na 


zamówienie z sukna zagranicznego i krajowego. 
Gwarantuje się za dobry towar i dobrą pracę. 


W moim składzie można 


dostać ubiorów całych, spodni, kamizelek, bie- 
lizny dla mężczyzn, jako to koszul białych, koł- 
nierzyków, mankiet, szkarpetek itd. po najtań- 
szych cenach. (x.) 


Wm., E. MASON - LAWRENUE m. « «o 
Mason & Ennis, 
ATTORNEYS AT LAW 


NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI 


79 Dearborn Str., 


ROOM 37, 38, 89 e 40 
CHICAGO, ILL, 


Fr. Niemczewski olse 

J. Małkowski, 3 kleri 
Ceny Targowe. 

Chicago, 21 maja, 1890. 


Pszenica, bnszel À 68 —90 
Kukurudza A 32—38 
Owies ; ; 26—304 
Ayto . . . 45—54 
Wieprzowina AC 12.10 
Smalec, 10C funtów 6.25 
Masło zwykłe 234—6 
“ dobre 9—13 

« śmietankowe 12—164 
Jaja, tuzin Ą 114—12 
Siano, tymotka No. 1. 11.50—12.00 
s ag 2 NOG . TOQOZITAO 
preryowe . 1.00—15.00 
Kartofle, buszel 80—60 
Żywe świnie 3.90—4.25 
Owce . 3.25—6.50 
Spirytus š 1.02 
Kawa, funt Java 26—31 
„ Rio f 204—24 
“ Mocha 23 
Cukier, cut-loaf, funt 63—74 
“standard granulatea 6# 
“ standard A ý 64 

« żółty ; E—5$ 
Cybula, beczk A 4.00—-4.5U 
Fasola A = 1.75—1.90 
Groch, buszel r 80 
Indyki żywe, funt 9—14 
Kaczki č ź ; 8—16 
Kury Le" 9—23 
Cytryny, pudło z 4.00—5.00 
Jabłka, beczka 3.00—5.00 
1.15—5.00 


Krowy, 100 funtów 
Se 


t c e 3—14 
Kapusta, nowa , 5.00—5.50 
Jęczmień e 33—50 
Pomarańcze, pudło 3.75—6.00 
Koniczyna ; 7 3.50—4.15 
Sałata, tuzin i. 25—30 
Cybula młoda, pudło 1.75—2.00 
Ogórki, tuzin £ 50—60 
Pomidory, pudło . 75—1.00 
Miód, funt . + 1—12 
Rzodkiew, tuzin 35—50 
Szparagi, pudło 75—1.25 
Len > . 145 
Poziomki, pudełko 1.50 — 3.00 
Strączki bobowe, pudło  85— 2.00 
Groch młody, buszel 2.00—2.50 
'Tymotka siemię. Nala 1.2 
Gołębie, tuzin Š e 1,115—2,0 


